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P sł nie 
(zapiski stewardessy) 

A kie dziś po łotok potne na wos-tułacy 
z piecęciom na stole, z wizom w kartoniku, 
z nadziejom, ze świat tam sie wom przeinacy, 
ścisko mie pod sercem, ścisko do przeniku. 
bo wiym, ze jedziecie (piyrse długie roki) 
no zgryzoty, tęsknice, co jo se tam pocne, 
na piyrse pło�hliwe w obcem kurio kroki, 
na zmiany, godziny w mordęgi całonocne 
pr1ywdzione. 

N,•,, nlar!Ski „:1,1>ital juz �1ę buduj<' 

Jedziecie na ro1świty, ro1gwiozdy, nadzieje, 

kątem w obcy izbie, kiej-ze ta juz pódom, 
nadziejom, nadziejom spodpiyrane dzieje, 
powiyrzone w dali jasnogórskim cudom. 

- K'lżth, \.\�pó)nota po
t r7'" hu c jnl icg-oś .... pona;a, 
ja\.icj:o i<ld, ... t<>ra poh1czy 
ludzi. Przed 1:,t v s.-e,l"en
tował� nowohnżar, dnma 
z hokci!>tów. A co dzi� 
mo1.c stać się czynni!deru 
�, lii.enia? Non,•y szpital? 
Budownictwo mieszkanio
we? Czy w ogóle możliwa 
jest integrncja w zhioro
wo.�ci o bardzo różnych 
intcrefo.ach, w zhiorowości. 
rozwarstw i onej? 

Trudne pytania posta
wiliśmy. Nasi rozmówcy 
mówili dotad o kombina
cie, który dal prncę; o bu
dowie dróg za czasów Do
magały; o sławnym 
MPRB... A teraz trzeba 
spojrzeć w twarz rzeczy
wistości, nazwać z imienia 
to, co ludzi od siebie od-

.!;-il.,, Ro a ,t Zdptó · ,O\\ Io 
,m1 SI m,11-, ani Oko1 ni 
�ą sktonni serwować nam 
u•· 1.,clowcgo opt} mi·•11m 
Ta m te n c:zas, wypełnio
ny gorączką roboty, oprócz 
awansu cywili7.acyjnegc 
uod:lił równiPż rzeczy złe. 
Wit:"lka pr�emiana wynio
,Ja ludzi w górę, poprawi
ła sytuacjQ materialną, ale 
także wywołała nową go
rączkę: wziąć jak najwię
Cf'j dla siebie, zgarnąć co 
si(: da, budować się, ale 
tak, zC'by to było widnć, 
-żeby siQ pokazać ... 

Inicjatywa prywat.na zawszt: 
tu była mocna. Spekulacja lei 
nie jel>1 wykwitem naszego 
czasu. To wycisnęło zapewne 
piętno na charakterze miasta 
Ta,k?..e takt, że około tysiąc 
osob stale wyje:i:dia do USA 
i wraca z dol.i.ramJ. Iruti pra-

(2) 

cują " .=wctH ,1< Wal Jl, pil.) 

l)kazj1 trudniąc :;ię \\) lnH1ll<\ 
LO\h11·ow4 pow oficj'.llnymi 
�" n..il ,n i1a11d10\\, m1 Prag
nienie posiadania nie je-;t rze
czą 7lą doJ>uty, dópólci nie sta
nie się celem i) da. Oopi1'<i nie 
1nzyi:-lus1.y innyc•h dąi.<'ń <·zło-
wiPka. 

- C?.y mamy w Nowym 
rargu do czynien:a z clomin::i
i;ią „mict" nad innymi wartPś
ciami? 

Naczelnik nie jest skłonn� 
uogólniać. ale pr1.yznajc że 
zburzenie płotu albo poszerze
nie drogi bywa sprawą trud 
ną do  pn.eprowadzenla. Mi('· 
czysław Olcou - dla przt>ciw
wagi - przypomin:i i.(> przez 
ostatnie dwa lata uda!0 się 
jednak uporządkować, zmo
dernizować lub wybudować 18 
kilometrów dróg. Także w 
przysiółkach, gd-ti<' drogi o� 
twierają dos·tęp do pól, na 
których dotąd pasły się tyl
ko owce. Teraz i traktorc-m 
dojedziesz. 
{CIĄG DALSZV WA STR. 4, I) 

Matko Bos!:o w kołniyn:u, obrazek w paśporcie, 
dzieci zcstrochane, światy obce w dali, 

tal< z porlu ,Jo portu, by v, końcowe'll porcie 

potnęcy w 11t!o,tiyk ku wiślany foli 

sie zcini1ś. 

o fl,·�·!,o n '�sr.o, s' .::,lycpne lico, 
"ltŚ Ty no-n Kró'owom r.iś Ty Męec,rn:,;om, 
o pómóz Matuchno do ojcyzny wrar.ać 
i zmysłów xwątpionyk w św1ede nie postracoć. 
Na Gromn,cnom nos przywróć, na majówki śpiewne, 
no Matki Zialone, Zielne, KViietne, Siewng 
j· pozwól nom, poiwól do ojcyzny wracać, 
coby zmysłów tęsknyk w świecie nie poslracać. 

. Dałaś nom Pastyno, Pielgrzym nad Pielgrzymy, 
' Ón sie ta nie skorzy, serce w Niem pęcnieje, 

co On se ta myśli, pomyślijmy i my, 
kie we Watykanie ranny kogut pieje. 

(fra�mcnt p()(•matu ,,Poprzez lat 1orośla" z tomu pt. 
.,Nadpoprad;:ie", który się ukaże nieb-.iwem z pr,:ed
mową Jalu Kurka 1nkładrm wydawnictwa „li.kry") 

, . 

�\'Sll 
T�ODNiA 

Nie oczekujemy kadzidł�,. zachwytów i pochwał. Chyba już nigdy i nikomu w Polsce 
nie będzie potrzebna „prasa dworska" ( ... ) Kto żąda, aby dziennikarz był tylko swego ro
dzaju tubą wzmacniającą - ten niewiele po jął z lekcji końca lat siedemdziesiątych ( ... ) 
To, co wczoraj jeszcze przekonywało, co wydawało się nowe i trafne, dziś często traci 
nośność społeczną. Nie wystarczy dziś mieć rację i stać po słusznej stronie. Trzeba 
umieć tę rację wyłożyć, upowszeclmić, wzbogacić o nowe argumenty ( ... ) Niech wasze 
słowo oświetla drogę ku polskiej przyszłości - trudną, ciernistą, lecz jedyną, jaka re
alnie istnieje - WOJCIECH JARUZELSKI na Zjeździe Stowarzyszenia Dziennikarzy 
PRL 



SWIĘTO WOP. 10 czerwca obcho
dziliśmy 38 rocznicę powstania Wojsk 
Ochrony Pogranicza. Z tej okazji mi
nister Spraw Wewnętrznych wydał 
rozkaz specjalny. Czytamy w nim m. 
in.: ,.Stale i aktywne uczestnictwo żol
nieTZ1/ WOP w dokonując11ch się pTze
mia114ch politycznych i społ.eczno-gospo
darcz11ch na pograniczu oTaz wysokie 
zaangażowanie w pTacach społecznie 
użytecznych, zaskaTbiiy im szacunek i 
uznanie mieszkańców pogranicza. Spel
niajqc ważne zadania w jednolitym 
111stemie bezpieczeństwa państwa, w 
tcislym współdziałaniu ze Służbą Bez
pieczeństwa, MO oraz jednostkami Sil 
Zbrojnych PRL, Wojska Ochrony Po
flTanicza dobrze slużq socjalistycznej 
ojczyźnie, skutecznie strzegą nienaru
!zalności jej granic oraz współuczestni
czą w zapewnieniu bezpieczeństwa i 
porządku publicznego na pograniczu. W 
dniu waszego święta - 38 rocznicy po
wstania WOP, która przypada w roku 
doniosłego jubileuszu 40-Lecia Ludowe
(10 Wojska Polskiego - pozdrawiam 
was serdecznie i dziękuję za rzetelne 
wykonywanie zadań, wysoką ideowoU 
i godną patriotycznq postawę". 

Karpacką Brygadę WOP odznaczono 
„SREBRNĄ ODZNAKĄ ZA ZASŁUGI 
DLA OBRONY CYWILNEJ". Podczas 
uroczystego apelu wyrótnkmo także 
wielu żołnierzy i pracowników cywil
nych Brygady. Odznakę ,,ZA ZASLU
GI W OCHRONIE GRANIC PRL" o
trzymali m. in.: ppłk Wiesław Jagura, 
ppłk Kazimierz Kij, mjr Edward Pruś, 
por. Józef Bukowski, por. Zygmunt Sła
niszewski, st. chorąży Józef Jurczak, st. 
sierżant Marian Pawelec. Tytuł „WZO
ROWEGO KIEROWCY" przyznano m. 
in.: siert. Romanowi Bielskiemu. sierż. 
,enemu Sokołowskiemu. szer. Tadeu
Howi Chochołowi i Romanowi Olekse
mu. Szer. Jacenty Krawczyński ł kap
ral Andriej Jankowski otrzymali od
makę „ WZOROWY ZOŁNIERZ WOP", 
zaś st. kapral Stanisław Pawłowski i 
szer. Józef Strach odznakę „WZOROWY 
ŻOŁNIERZ". 

żołnierze Karpackiej Brygady WOP 
zawsze chętnie służą pomocą miesz
kańcom naszego województwa. Stała 
współpraca z wieloma instytucjami i 
zakładami pracy, np. z ZNTK, z gry
bowskim „Stolbudem", z Nadleśnic-
twem Nawojowa przynosi niemałe 
efekty. W bieżącym roku żołnierze 
Brygady udzielili pomocy gminom Ja
błonka i Piwniczna w przygotowaniu 
sprzętu rolniczego do prac polowych; 
wartość wykonanych robót wyniosła 
800 tys. zł. Służba zdrowia z Brygady 
w ramach tzw. ,.białych niedziel" prze
badała blisko 160 mieszkańców wsi 
Podszkle. Członkowie organizacji mło
dzieżowej w czynie społecznym udzie
lili pomocy rolniczo-ogrodniczej spół
dzielni w Witowicach. 

Z innych osiągnięć Karpackiej Bry
gady WOP należy wymienić I miej
sce reprezentacyjnej orkiestry na Fe
stiwalu Orkiestr Wojskowych w Kato
wicach. Orkiestra ta nawiązała ko.n
takty ze szkołami średnimi w Nowym 
Sączu i organizuje koncerty dla mło
dzieży. Dobrze układa się ,pólpraca 
z zakładowym kołem ZSMP przy 
WPHW oraz Nowosądecką Chorągwią 
ZHP. Niedawno dla uczczenia 38 ro
cznicy powstania WOP przeprowadzono 
manewry drużyn Harcerskiej Służby 
Granicznej. Dyskusyjnv Klub Filmowy 
„Krokus" należy do najlepszych w 
kraju klubów dyskusyjnych WOP. Zol
nierze z KB W0P aktywnie działają 
w ruchu porozumienia narodowego; 
dwóch reprezentantów Brygady wzjęło 
udział w I Kongresie PRON. 

DANUTA BINEK 

ZMIANl'. W NOWOSĄDECKIM 
PRON-ic. 8 czerwca odbyło się pierw
sze posiedzenie już nie tymczasowej, a 
stałej Rady Miejskiej PRON w Nowym 
Sączu. Wybrano na nim prezydium, a 
nowym przewodniczącym został Stani
sław Pażucha. 

Przewodniczący Rady Wojewódzkiej 
Jan Turek podzielił się refleksjami z 
Kongresu Krajowego PRON, omówił 
także zadania związane z popularyzo
waniem idei PRON, inicjowaniem no
wych jego ogniw w zakładach pracy i 
środowiskach oraz przygotowaniami do 
li Konferencji Wojewódzkiej Ruchu. 

Radzono nad żywotnymi sprawilmi 
Nowego Sącza. Prezydent Bolesław Ba· 
siński przedstawił program działania 
władz miasta na najbliższe lata a w 
tym - główne punkty uchwały MRN. 
Mówił o budownictwie mieszkaniowym, 
konieczności rozbudowy sieci grzewczej 
zapewnienia wody pitnej, przygotowa
niach do budowy oczyszczalni ścieków, 
potrzebie rozbudowy cmentarza. Wkrót
ce zwiększy się ni��� ilość miejsc w 
przedszkolach, natomiast w krytycznej 
sytuacji znajduje się szkolnictwo. Ko
nieczny jest remont wielu obiektów 
kulturalnych i zabytkowych, takich jak 
np. Dom Gotycki, kapliczka szwedzka 
czy kościółek na starym cmentarzu. 
Jeśli cho1zi o obiekty sportowe - to 
właśnie tego dnia przedstawiciel 
GKKFiS podpisał deklarację o party
cypowaniu Kom·itetu w kosztach bu
dowy hali �a osiedlu Millenium - za
daniem miasta jest jednak zdobycie 
połowy funduszów oraz wykonawcy. 

Prezydent zaapelował do Rady Miej
skiej PRON o wsparcie władz Nowego 
Sącza przywracaniu miastu jego daw
nej urody, w utrzymaniu ładu i porzą d 
ku. Kształtowanie obywatelskiego po
czucia współodpo,viedzialności za nasze 

miasto. to waine .zadanie katdego 
członka PRON. 

W dyskusji mówiono o sprawach po
ruszonych przez prezydenta, a taicie o 
drobnych, lecz uciążliwych bolączkach 
codziennego tycia. 

Najbliższe tygodnie, dzielące nas od 
I Konferencji Wojewódzkiej PRON, 

należy poświęcić opracowaniu mądrych 
i konkretnych programów działania na 
rzecz konsolidacji społeczeństwa za
równo wokół idei porozumienia naro
dowego, jak i wokół pracy na rzecz 
Nowego Sącza. 

elg. 

TOWARZYSTWO WIEDZY POW
SZECHNEJ W NOWYM TARGU. Pro
wadzi ono bardzo różnorodną działal
ność, adresowaną do rozmaitych środo
wisk. W roku oświatowym 1982/83 
działało w rejonie nowotarskim pięć 
uniwersytetów powszechnych, groma
dzących po 30-50 uczestników w Har
klowej, Krempachach, Chochołowie, 
Niedzicy i Ostrowsku. Wszystkie kie� 
rowane były przez miejscowych nau
czycieli. Cztery finansował RUCH, je
den - GS w Krempachach. Domino
wała w programach tematyka wycho
wania dzieci, stosunków rodzice -
dziecko, dziecko - szkoła i dziecko -
środowisko. 

Organizowano taicie s,udia oświato
we, ukierunkowane.. zazwyczaj na jed
ną dziedzinę wiedzy i przezl).aczone dla 
osób o skrystalizowanych zainteresowa
niach i określonym stopniu przygoto
wania. Były to placówki o charakterze 
wszechnicowym i ogólnokształcącym, 
umożliwiające słuchaczom realizację 
ich zainteresowań bądź podnoszące 
kwalifikacje zawodowe. W Niedzicy, 
Lopusznej i Kluszkowcach - działało 
po jednym studium, a cztery - w No
wym Targu. 

Dużym zainteresowaniem cieszyły się 
kursy języków obcych - cztery w No
wym Targu oraz po jednym w Wak
smundzie. Ostrowsku, Białym Dunajcu. 

Przy Gminnym Ośrodku Kultury w 
Czarnym Dunajcu zorganizowano Klub 
Wiedzy i MyślL Miał on stworzyć miej
scowej inteligencji warunki do aktyw
nego działania intelektualnego, zapew
nić jej systematyczną informację o 
najnowszych wydarzeniach w kraju i 
świecie. Niestety, zainteresowanie tą 
placówką było małe. 

W ramach akcji „Młodzi 1982/83" od· 
było się 40 spotkań a młodzieą w 
Knurowie, Harklowej, Frydmanie• i 
Niedzicy - w tr.tech cyklach tematy
cznych: człowiek i jego kultura, czło
wiek w społeczeństwie i kultura pra-

cy. ProwadzU je Antoni Skwarcz�·1u,kl 
- nauczyciel, historyk i prawnik. 

Zorganizowano ponad 330 odczytów. 
prelekcji i spotkań, w których uczestni-, 
czylo 26 prelegentów - najwięcej sp-0t
kań odbyli Ludwik Wojtasow, Autoni 
Skwarczyński, Józef Nowak. Stanish,w 
Broda I Wacław Leśniakiewicz. Zapo
czątkowano też spotkania młodzic'ży 
klas maturalnych z interesującymi lu
dźmi - jak na przykład Ryszard Woj
na, Edmund Męclewskl czy Marian 
Reniak. Cieszyły się one dużym po
wodzeniem. 

Pisarze - m. in. Julian Kawalec, 
Alfons Filar, Edward Kurowski - go
ścili u młodzieży wiejskiej. Działacz 
Józef Szaflarski odbył w rejonie Czar
nego Dunajca szereg spotkań poświ�
conych kulturze Podhala, Stanisław 
Marusarz i Jan Magiera dzielili się 
swymi przeżyciami sportowymi, spec
jaliści z dziedziny rolnictwa mówili o 
gospodarce rolnej. Wzrosła ilość pre
lekcji poświęconych tematyce history
cznej, politycznej i społecznej. 

Obecnie nowotarski Zarząd Rejono
wy TWP przygotowuje się do akcji 
letniej - po raz pierwszy powolauo 
tzw. letnie uniwersytety, o 30-god1.in
nym programie obejmującym proble
matykę kultury ludowej i zabytków 
Podhala. ,•lg. 

W lNTERESm ZAŁOGL Przedsiębior
stwo Budownictwa Rolniczego w Lima
nowej zatrudnia około 300 pracowni
ków. Tak zwany profil 2:adań chwilowo 
niewiele ma wspólnego z nazwą przed
siębiorstwa, czyli z rolnictwem - de
cydują o tym najpilniejsze potrzeby 
województwa. 

Trzecia część załogi Przedsiębior:;twa 
należy do Związku Zawodowego. Prze
wodniczącym Zarządu jest Jan Guzik, 
jego zastępcą Stanisław Robak. l)7ja
łalność związkowa dopiero się rozkr�
ca. - Trochę pochodziliśmy dyrekcji 
po głowie o odzież Toboczq tzw. rota
cyjnq, zwłaszcza dla §lusarzy i spawa
czy - mówi Robak. - No Dzień Dzic<'
ka zafundowaliśmy dzieciom w11ciec::
kę do PaTku w Chqrzowie. No i - ra
zem z ZSMP - uruchomiliśmy zakla
dowt1 o§Todek TekTeacyjn11 w Tęgobo
TZt/. OpTacowalitmy pTeliminarz dZia
łaln.oki 60Cjolnej: z półtora miliona, 
któTe mamy do dvspozvc;i, 500 tysi�11 
pTzeznaczamy na wczasy i koloni-C!, ZOO 
tysięcy na wydatki bieżące, a 900 tysię
cy na doposażenie ośTodka 

Fu:ndusz związkowy mamy jeszcze 
niewielki, bo tylko ze składek; cicwle 
nie możemy przejąć majątku poprzed· 
nich związków. Chcemy dzielić go jak 
najspTawiedliwiej. Wszystko co Tobimt, 
- robimy dla całej załogi, ale zdecv-

Wszystkie ważne problemy specylicznej gmi
ny Uście Gorllelde znalazły odbicie podczas 
całodziennego pobytu Egzekutywy KW w gmi
nie. Przed podsumowującym posiedzeniem człon
kowie Egzekutywy, zapoznani wcześniej 2: syn
tetyc�ll informacją o sytuacji gminy, i.potkali 
się z podstawowymi organizacjami partyjnymL 
Zebrani.a miały różne oblicza. Np. w Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w Uściu dyskutowano 
prawie wyłącznie o sprawach dotyc�cych spół
dzielni. Ale zebranie POP w Kwiatoniu składa
ło się właściwie z listy skarg i postulatów pod 
�resem władz. Nie negując zasadności i takich 
wątków, nie moina roli organizacji partyjnej 
sprowadzać wyłącznie do nich. POP powinna 
artykułować społeczne opinie środowiska, rea
gować na skargi, ale także inicjować działanie 
w myśl zasady „p<>m6ź sobie sam". A że pre
tensji i żalów uzbierało się .sporo, to inna spra
wa. Na zebraniach powtórzyło się stwierdzenie, 
spotykane często również i gdzie indziej: Inten
cje władz centralnych są słuszne, lecz łamią się. 
smiclone młynem inercji niższych ornlw admi
nistracji państwowej i gospodarczej. 

skach. ZQstają naj11wardsi, przywiązani do swej 
ziemi. To im gmina za.wdzięc:ro swoje stosunko
wo dobre wyniki gospodarcze. Ludzie zmaga
jący się z surowym otoczeniem zwykle trzeźwo 
pabrzll na tycie, dlatego nie mieli ochoty na 
strajki, dlatego echa wydarzeń ubiegłych lat w 
zasadzie tu nie dotarły. 

• Projekt nowej ustawy o radacłl narodo
wych jest wałkowany w Warszawie, tymcza.. 
sem radni wojewódzcy, miejscy I gminni pilnie 
ustawy oczekujll- Ich sytuacja staje się bowiem 
szczególna. Znajdują się pod presjll społeczeil
stwa, wyrażaru:i postulatami wyborców co do 
występujących w poszczególnych miejscowo
ściach problemów, najczęściej wymagających 
nakładów materialnych. Poglądy wyborców na 
ogół podzielają. Po czym na sesjach i komi
sja-eh sprawy okazują się niemożliwe do zała
twienia. Stąd gorzki epitet „radny bezradny". 

Powtanaly się głosy na temat trudności cha
rakterystycznych dla gminy jak n,p. powszechnie 
występujący brak rąk do pracy. Gmina jest 
słabo zaludniona, ludzie uciekają stąd miechę
C'"ni tr•,<l"ll')�"i"rni :r.vcia w małych górskich wio� 

Miesz.kańcy ,,sądeckich Bieszczad" nie mają 
wielkich wymagań. Chcą pomocy w budowie 
chóg. Chc11, aby leśniczowie sprawnie i spra
wiedliwie likwidowali szkody wyrządzone w 
uprawach przez jelenie. będące łu istną plagą. 
Pytajll, dlaczego nie można uruchomić małych 
mleczarni? Dlaczego w sklepie w Kwiatoniu 
ciągle brak chleba? Dlaczego oceny zawaTtości 
tłuszczu w skupywanym mleku w drugiej po
łowie miesiąca nagle spadają? Dlaczego pTaco
wnik taTtaku nie moźe doprosić się oddzielnego 
p0miaru. zyźycia prqdu? Dlaczego OTganizac;e 
partyjne nie otrzymują od władz gminnych od
powiedzi na ponawiane pytonia? 

Na te i wiele innych pytań odpowiedzieli -
obecni na posiedzeniu Egzekutywy - wojewo
da. naczelnik gminy, nadleśniczy. Sprawy wy
magające s:rezegółowych wyjaśnień będą rozpa
trywane później. Egzekutywa sformułowała po
nadto szereg zaleceń zmierzających do ulepsze
nia pracy gminnej organizacji partyjnej. 

Rady powinny być gospodarzami swoich tere
nów. To ogólne założenie pozostaje w zgodzie 
z ideą ludowładztwa i doświadczeniami dawniej 
występujących w Polsce różnego typu rad mu
nicypalnych, poświęcających większość swego 
czasu na wyszukiwanie źródeł dochodów komu
nalnych, a następnie ich rozdzielanie zgodnie z 
poglądami na lokalną hierarchię potrzeb. Dopó
ki rady narodowe nie będą dysponowały wła
snymi dochodami, nie będą rzeczywistymi go· 
spodarzami terenów. Obecnie podział środków 
budżetowych jest tak silnie scentralizowany, ze 
rady praktycznie nie mogą wychodzić poza od
górnie ustalone wskaźniki i rzeczywiście dyspo
nują jedynie nadwyżkami budżetowymi. 

Okoliczności te z pewnością wpłynęły n2. osła. 
hienie aktywno!Śei części radnych, pownd·r•.Yl.1· 
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dowaliśmy, że zwiqzkowcy otrzymają 
ulgi w opłatach za orgamzowane przez 
nas akcje i imprezy. Punktem numer· 
jeden naszych planów ;est objęcie 
związkową działalnością wszystkich 
pracowników Przedsiębiorstwa. 

Zastępca dyrektora ds. środków pro
du kc:i'i, Kazimierz Jagiełło, z satysfak
cją podkreśla dobre współdziałanie kie
rownictwa zakładu z organami samo-
rządowymi. - Zwiqzek podpowiada 
nam zasady nowelizacji regulaminu 
wynagradzania, m. in. przez przywró
cC'nie akordu, razem będziemy opraco
wywać normy zakładowe i statut. 

Reaktywowano Radę pracowniczą, 
uzupełniając jej skład. Liczy ona 15 
osób - z czego praw.ie połowa to 
związkowcy, a cztery osoby, łącznie z 
wiceprzewodniczącym Rady, należą do 
ZSMP. Rada pracuje pod przewodnic
twem Janusza Kęskiewicza. Jest bar
dzo aktywna, ,,żyje" - jak to określa 
dyrektor. Kierownictwo zakładu nie 
podejmuje bez niej żadnych istotnych 
decyzji. Wspólnie opraco\vano zakłado
wy regulamin wynagradzania, struktu-.. 
r<: organizacyjną przedsiębiorstwa I 
plan oszczędnościowy. Zakłada on za
oszczędzenie około 1 mln 700 tys. zł, 
rnJędzy innymi przez wprowadzenie 
właściwych relacji w strukturze zatrud
nienia, skrupulatne kontrolowanie 
norm pn:ydziału przedmiotów nietrwa
łego użytku, zamianę drewna funda
mentowego na elementy użytku wielo
krotnego, zaostrzenie nadzoru nad rO• 
botami szklarskimi, lepsze wykorzysta
nie paliw itp. Warto podkreślić, ie pro
pm.ycje osz.c:i:ędności w :i:nacznej miene 
wypływały od samych pracowników. 

- Nadal ;eszcze zbyt wtełu ludn 
ehce ""�• a za mało wspófnqdzit -
mówi Stanisław Robak. Dlatego 
uważamy za konieczne ekonomiczne 
przeszkolenie pracowników, ks;;taltowa
nie ich świadomości. Myślę, że ludzie 
$:!ybko zrozv.mi<'jq, że wszystko, co sii: 
w przed.siębiorstwie dzieje, to nas::-a 
wspólna sprawa. 

ELŻBIET A GLINKA 

�ONKURS ANTYALKOHOLOWY. 
W świetlicy Gminnego Ośrodka Kultu
ry w NawojoweJ odbył się piąty już 
konkurs antyalkoholowy, zorganizowa
ny przez Zarzi1d Gminny SKP, TPD 
oraz GOK. Uczestniczyły 5 -osobowe 
drużyny z 6 szkół podstawowych z 
gminy Nawojowa, prz.ybyle wraz z k·
bicami, nauczycielami i działaczami 
SKP. Byli też goście z Now<'go R:icza: 
Zofia Karcz z Oddziału WojewóclzkiP
go SKP i wizytator Franciszrk Chlc
bt'k. 

:mprezę otworzył dyrektor gminny 
szkól, przewodniczący SKP Tadt'uss 
Frączrk. Wizytator omówił głównf' kie
runki ncwej ustawy o wychowaniu w 

trze:iwo§cl. ,,Kabarecik .. ze szkoły pod
stawowej z Homrzysk wystąpił z am
bitnym programem opracowanym 
przez nauczycielkę-polonistkę, która 
sięgnęła po teksty Krasickiego i Mic· 
kiewicza oraz do satyrycznej anegdoty 
ludowej. 

Potem zaczął się konkurs. Czterech 
członków drużyny odpowiadało na py
tania z zakresu profilaktyki antyalko
holowej, a piąty prezentował krótki re
portaż o wypadku spowodowanym al
koholem, jaki wydarzył się w gminie. 
Jurorzy wysoko ocenili konkurs. a 
pierwsze miejsce przyznali szkole z 
Żelrźnikowej Wielkie! drugie zaś szko
le z Nawojowej. Wszyscy uczestnicy 
pojadą w nagrodę na wycieczkę. 

IREN A BOHDZIEWICZ 

LEPIEJ WYKORZYSTUJMY ZIE
MIĘ. Stara i Nowa Kolonia to jedne z 
najstarszych dzielnic Nowego Sącza. Są 
tam domki jednopiętrowe kilkurodzin
ne, przy każdym znajdują się działki i 
budynki gospodarcze. Na działkach 
mieszkańcy przez całe lato mają mile 
zajęcie, a dzieci uczą się oszc:iędności 
i zagospodarowywania każdego kawał
ka ziemi. Toteż zamiast starej wierzby 
czy klonu rośnie tutaj wiśnia czy 
krzew owocowy; korzyści z tego są 
duże. 

W Warszawie - dzielnica Mokotów 
- widziałem plantowanie pod działki 
trawników między blokami. Także w 
Ciechanowie na nowych osiedlach ro
bione są działki, sadzone drzewa owo
cowe. Proponuję, by sprawę wzięły pod 
rozwagę odpo\l\.'iednie organa admini
stracji naszego D"iasta i poleciły wy
korzystywać w ten sposób tereny 
osiedlowe. Warto jak sądzę, oddać zie
mię mieszkańcom osiedli, natomiast 
sluiby zajmujące się upiększaniem mia
sta skierować do upiększania plant 
miejskich, parku WP i klombów prz.y
droż11ych, z którymi ostatnio nie jest 
najlepiej. 

Wzdłuż dróg w Bieszczadach wysa
dz-one są śliwy i wiśnie. Może by tak 
i u nas spróbować? 

&1dzę, że w ramach reformy gospo
darrzej byłyby to przykłady gospodar
nośd, a pny t�'lll odciążyłoby to rynek 
I znacznie zwi<:kszyloby zaopatrzenie w 
owoce i warzywa. A mieszkańcy bar
dziej zżyliby się ze swymi osiedlami. 

Jeieli z tej propozycji bc:dzie się ktoś 
Ś'l1iał - to chyba tylko ten, kto uwa
ża, ie pieczone goł,1bki powinny same 
spadać z nieba. Roz.<;ądny - zrozumie 
pożvtek takiego rozwiąz8nia. 

Chciałbym, aby poruszona przeze 
mnie sprawa została szybko i pomyślnie 
Mzstrzygnic:ta przez władze Nowego 
Sqcza. 

CZESŁAW KOSTECKI 

CZYTELNICY PYTAJĄ, Od kilka 
dni przy ul. Tarnowskiej w Nowym 
Sączu rUS'Zyły do akc.ił spychacie. Oko
liczni mieszkańcy zaintrygowani tem
pem pr:u: zapytują, jaka to inwestycja 
powstaje w PObliżu ml�zarni. Dowie
dzieliśmy się. że zlokalizowano tutaj 
domki jednorodzinne. - Czyje? - za• 
pytują czytelnicy. - Jaka jest klasa 
gruntów? Czy nie mogło inę tu znaleźć 
budownictwo wielorodzinne? Sprawa 
budzi żywy re2onans i n.ie ma powodu, 
by jej nie wyjaśnić publicznie. Posta
ramy się to zrobić w najbliiszym cza
sie. 

Z ostatniej chwili: jak się dowiadu
jr.piy, temat sygnalizowany redakcji 
pnez Czytelników znalazł się wcześniej 
na obradach Sekretariatu KW. Zlecono 
wyjaśnienie zasadności decyzji i innych 
okoliczności .wiązanych s budo\Ylł. O 
wyniku parbJneJ analizy poinformuje
my niebawem. 

Z KRONIKI MILICYJNEJ. Morder
stwa: W czasie sprzeakl rodzinnej 
Piotr W. z Oluówki poranił siekierll 
swojego zięcia Bolesława K., który do
znał ciężkich obrażeń ciała i w stanie 
krytycznym przebywa w szpitalu. • 
Umysłowo chory Antoni Sz. z Tylicz.a 
pobił ostrym narzędziem swoją 8 7 -let- · 
nią matkę, która wskutek zmiażdżenia 
głowy unarła. • W miejscowości Ciche 
znal�iono w potoku zwłoki Andrzeja 
M.. Sprawców śmiertelnego pobicia: 
Władysława M., Józefa R. I .Jana K. 
aresztowano. 

Nlcs:aaęślłwe wy))Mlkl: Brak opieki 
dorosłych nad dziełmi był przyczyn<ł 
dwóch tragedi: w Krużlowej Niżnej w 
trakcie koszenia łąki kosiarką konną, 
doznał obcięcia nóg 2-letni Paweł W „ 
zaś w Klikuszowej utonął w strumie
niu także 2-letnl Stanisław Ch. • W 
jeziorze Czchowskim utonął Jan L. 

Smierć na drogach: W Rabce kieru
jący karetką pogotowia ratunkowego 
Edward P. zjechał na lewą stronę jezd
ni doprowadzając do czołowego zderze
nia z samochodem „Nysa". W wypadku 
śmierć poniosła przewożona karetką 
M�ria M., a pięć osób doznało obra
żeń. • Nadmierna szybkoś::: I nagłe 
wtargnięcie osoby pieszej na jezdnię -
to przyczyny wypadku drogowego w 
Tęgoborzy, w którym zginęła 69-letnia 
Katarzyna K. • W Nowym Sączu kie
rujący samochodem ,,Star-Osinobus" 
Maciej A. z Nawojowej nie zachowu
jąc należytej ostrożności najechał na 
poprzedzający go samochód ciężarowy. 
W rezultacie pięć osób doznało ciężkich 
obrażeń ciała. • W Andrzejówce nie
prawidłowo zabezpieczony na zboczu 

góry „Fiat 126p" stoczył się i przeje'• 
chał swojego właściciela Władysława 
W. z Chorzowa. 

Kradzieże z włamaniem: 200-kilogra
mową kasę z zawartością 235 tys. zł 
skradzi<>no z restauracji GS „Tatry'' w 
Lubniu. • Z bacówki Barbary K. w 
Gorcach zł-Odzieje zabrali telewizor, ra
diomagnetofon, radio oraz żywność. • 
Ze sklepu w Mszanie Dolnej skradzio
no alkohol wartości około 320 tys. zł. 

Spekulacja: Sąd Rejonowy w Nowym 
Targu rozpatrzył w trybie przyspieszo
nym sprawę przeciwko Wiktorowi W. i 
Oldze S. Udowodniono im, że zajmu
jąc się sprzedażą akcesoriów samocho
dowych, ukryli przed nabywcami to
war wartości bli,.<;ko 120 tys. z). Sąd 
wymierzył im kary grzywny po 30 tys. 
zł. • Nowotarscy funkcjonariusze MO 
ujawnili t zakwestionowali u trudnią
cego się nielegalnym wyrobem kiełba
sy Stanisława B. 10 kg kiełbasy oraz 
950 kg cukru. • W. wyniku przeszukań 
pomieszczeń Jerzego R. i Barbary G. z 
Rabki ujawniono i zakwestionowano 
129 butelek „Ekstra-żytniej". 

AressłowanJa: PTokuratony rejonowi 
zastosowali areszt tymczasowy wobec: 
Janusza T. z Nowego Targu podejrza• 
nego o to, ie 28 lutego br. w Warsz.a,. 
wie - po przedstawieniu wystawione. 
go w Odmiale Automobilklubu w Li-
rnanowej zamówieniu oraz. upowainie,. 
nia do odbioru - zabrał w celu przy• 
wlaszczenia 4 motocykle ,,5imson" na 
szkodę Automobilklubu w Nowym Są. 
czu. Motocykle odzyskano a Kazimie
rza G., podejrzanego o to, ie jako pry
watny wykonawca remontu szkoły pod
stawowej działając wspólnie z Innymi 
osobami przedstawiał zawyione l sfał
szowane rachunki zagarniając na sz.ko
dę Urzędu Miasta i Gminy w Kryni
cy mienie społeczne wartości prawie 
3,5 mln zł • Edwarda K. z Nowego 
Sącza i Józefa K. z Poronina za f;zy
czne i moralne znęcc1nie się nad wła
snymi żonami. • Artura R. ze Szcze
cina podejrzanego o to, że w ubieg?:vm 
roku w Zakopanem grożąc użyciem 
broni palnej zabrał Januszowi L. 3 kg 
srebra, a także za to, że wspólnie z 
Krystianem S wylud7.ili od Wladv
sława L. 3300 bonów PKO. • Piotra 
B., Bogusława G. i Bogusława R., któ
rzy w Zagórzanach napadli na niezna
nego mężczyznę I ukradli mu 3000 z1 
oraz zegarek. • Jana 8. ze Stronia z.a 
podpalenie zabudowań gospodarczych 
Agnieszki G • Heleny G. z Boru za 
kradzież na si.kodę Krystyn v K. z Kro
ścienka biżuterii wartości 200 tys. zł. 
• Leopolda B. z Lipnicy podejrzanego 
o to, że będąc w stanie nietrzeźwym 
spowodował wypadek drogowy, w któ
rym zginął Eug.eniusz J. 

(D.B.) 

ncj również szeregiem innych czynników. Rad
ni nieraz znicch�eni są obniżeniem rangi samej 
funkcji radnego, przemęczeni przedłużoną ka
dencją. przeciążeni pracą zawodową i ilością 
sprawowanych fuakcji społecznych. Deprymu
jąco działa na nich brak możliwości realizacji 
wielu zgłaszanych wniosków i postulatów oraz 
wypadki braku reakcji na nie ze strony admini
stracji i zakładów pracy. 

Zważywszy ustrojową doniosłogć właściwego 
funkcjonowania rad narodowych - temat ten 
wzięła „na warsztat" Egzekutywa KW, intere
sując się zwłaszcza umacnianiem politycznego 
kierownictwa partii w radach narodowych. Pod
stawową formę owego kierownictwa stanowią 
zespoły radnych - członków PZPR. W ub. r. 
wszystkie komitety partyjne oceniły postawę 
radnych partyjnych oraz przeprowadziły rozmo• 
\Vy z tymi, ktOrzy mało aktyY:nic bądź w ogó
le nic wywiązywali się z zobowiązań wynilca
jqcych z mandatów wyborczych. Stwierdzono. 
że wiqkszość radnych partyjnych prezentuje je
dnak postawę polityczną i aktywność godną 
uz•1ania. W przeszłości odegrali oni decydujące 
role w walce z priedstawicielami opozycji, a 
obecnie stanowią naja·ktywniejszą grupę rad
nych, rozbudzają inicjatywy, inspirują ezyuy 
społeczne i wnoszą najwi�kszy wkład w kształ
towanie uchwalodawstwa rad. 

Na zebraniu wiejskiej POP w Łabowej stwier
dzono, że często członkowie partii czują się ta
kimi tylko podczas zebrań, a potem zapominają 
o realizacji podjętych tam wniosków. POP w 
Urzędzie Gminy w Gorlicach postanowiła prze
prowadzić analizę występujących w urzędzie 
objawów niewłaściwego st-Osunku do obywate
li i dokonać oceny członków partii zajmują
cych stanowiska kierownicze. 

Kryzys posierpniowy bardzo ujemnie wpły
nął na działalność rad narodowych w Nowosą
dc-ckiem. Dotknęły je powszechne wówczas ata
ki na wszelkie organy władzy. Niejednokrotnie 
zdarzająca się, zwłaszcza na wsi, presja niechę
ci własnych środowisk wywołała u wielu rad
nych postawy kapitulanckie, ob<'zwladnleuie 
i niezdolność do przeciwstawienia się naciskom 
opmycji. Co prawda nie mit•liśmy przypadku 
zerwania sesji rady. sporadycznie zdarzał si� 
brak należytej frekwencji radnych. Nie doszło 
również do podejmowania uchwal sprzecznych 
z linią polityczną partii. która z sytuacji nic
be�piecznych wychodziła obronną ręką. 

Rok 1982 przyniósł wai"unki dla pewnej nor
mnlizacji pracy rad naroclowych. Nie ozHacza 
to wykorzystania przez nie wszystkich możli
wości stwarzanych nawet przez obecnie obo
wiązującą, niedoskonałą ustawę. Większość 
uchwal rad jest pochodną inicjatywy ogniw ad
ministracji państwowej, zaś same rady stanow
czo zbyt rzadko korzystają ze swych upraw
nień w tym zakresie. Co trzecia radn w woje-
wództwie w ogóle nie kontroluje wykonywa
nia s,vych postanowiei1. Tylko 14 rad rozp .. \ti y
walo sprawozdania z realizacji Wlllosków i ro· 

slt1lc1tów, nat-Omiast ani jedna nie zail'tE:rf'so
wala się losem własnych interpelacji. Szwan
kuje działalność między sesjami. Szczególnie 
niedobrze prezentuje się praca komisji. 

Egzekutywa zaleciła m .  in. zobowiązanie M
ga11ów administracji do przedkładania radom 
al-tcrnatywnych propozycji w zakresie 1·ozwoju 
społeczno-gospodarczego oraz zacieśnienie współ
pracy radnych partyjnych z ich podstawowymi 
organizacjami partyjnymi i wyborcami. 

• Trwa selia zebra11 podstawowych organi
zacji partyjnych, poświęconych wdrażaniu po
stanowień plenum KW z 31 marcc1 br. Ich ce� 
1cm jest wewnętrzne umocnienie i aktywizacja 
organizacji oraz okre,;Jenie wymagających par
tyjnych interwencji problemów środowiskowych. 
Bowiem właśnie aktywna postawa ogniw partii 
wobec lokalnych bolączek, przełamywanie biu
rokratycznych przeszkód i osobisty przykład są , 
najlepszymi sposobami na zdobywanie spole
eznf'go autorytt-'.u. Na zehr�niach nie brak gło
sów krytycznych, także p:>d własnym adresem. 

• Z plenarnych posiedzeń instancji partyj
n."ch: 

Komitet Miejski w Szczawnicy ocenił przed 
sezonem letnim pt,1cę miejscowego handlu, usług 
i gastronomii. Krytycznie odniesiono się do wy
st<;pujących niedomagań, głównie w Gminnej 
Spółdzielni. 

Komitet Gminny w Łabowej wspólnie II Gmi
nnym KomUekm .ZSL zajęły się kierunkami 
rozwoju rolnictwa w gminie. I tu krytykowano 
handel i usługi oraz z.lą ja-kość maszyn rolni
czych. Skonstatowano jednak pewną poprawę 
zaopatrzenia w środki do PfOdukcji rolnej. 

Komitet Gminny w Czarnym Dunajcu przy
jął program działań na rzecz patriotycznego wy
chowania młodzieży i uchwalił apel do młodzie
ży o aktywny udział w życiu kraju i gminy. 
Sekretarzem KG PZPR vvybrano Jana Maleję. 

WACŁAW RACZKOWSKI 

l'ost scrlptum: Przed tygodniem zniekształ
ceniu uległ d-rugi akapit tej rubryki. Drugie 
zdanie powinno brzmieć: ,,Pomijajqc góry, rze
czywiście bardziej przypominajqcc Bi.eszc:zady 
niż Beskid Sądecki, podobieizsttoo płynie r6u•
nież ze zbieżności złożonych losów tych ziem". 
Przepraszamy. 



W ubiegłym tygodniu Komi
tet Wojewódzki partii podj�ł 
na plenarn)·m posiedzeniu te
mat żywo interesujący opinię 
publiczną: wspólnie z zaproszo
nymi specjalistami z dziedziny 
budownictwa, inwestycji i pla
nowania radzono, co należy zrO·· 
bić, by w nal'izych miastach i 
gminach było więcej mieszka1i. 
Stanowskio Egzekutywy KW 
:t.referowal sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego, Ludwik Ka
rnii1ski. Publikujemy fragmenty 
tego wystąpienia. 

skie i gminne oclpow iedzialnością za 
energiczne i ryohle przeprowa.clzenie 
analiz - połączonych tam gdzie io nie
zbędne z weryfikacją planów �gospo
darowania przestrzennego - aby op· 
tymalnie wykorzystać pod budownictwo 
mieszkaniowe ł<'rcn:r jut uzbrojone, 
nawcł. jeśli rezerwowano je na inne 
cele. Chcemy też, jak mówią uszczy
pliwie robotnicy NZPS, aby formalnoś
ci zwiqzan<' z lokalizacją osiedla za
kładowego załatwiano tak. szybko, jak 
lokalizację kuśnierskiej spółki poton.ij
Ttej ·w Nowym Targu. 

naly ana-lizy swych możliwości finan
sowych, gdyby założyły optymaln•1i 
pomyślny zysk w najbliższych latach 
oraz podjęły próbę ja.k najpełniejszego 
wykorzystania kredytów bankowych 
- być może nie musielibyśmy wyco· 
fywać się z waria-otu pienvszcgo. 

ie do roku 1990 brakuje nam trzy ml. 
liar<ly. Gdyby tę kwotę ro:z.loiyć na lalt 
siedem, być może właśnie wspa,rcie 
kluczowych zakładów przemysłowych 
uratowałoby wariant pierwszy. 

A jeśli nawet len kierunek myśl� 
n:a oKażc się nierealny, to warto prze>d 
�pa�owanicrn raz jeszcze rozważyć ._. a 11-
sę ta,kiej weryfikacji naszych planów, 
która przynajmniej częściowo pozwoli 
uniknąć budowaniu koo:ltuwnej 1nfra
struktury komunalnej. W przytoczo
nym przed chwilą projekcie re.<;orl.U 
administra.cji jest bowiem następujące M 

uslmy budować więcej, lcpit·j i 
łaniej. l\'lusimy bardziej po gospo
darsku postępować ze sb,rą sub

stancją micszkaulową. Musimy raejo· · 
nalnicj dzh•Jić ło, eo mamy. Taka jest 
generalna dyirelcty,wa zgodna ze  spo
łecznymJ oczekiwaniami i odczuciami. 
Wypełnić ją żywą t r e  ś c i  ą oto 
zadanie, jakie sobie stawiamy. 

Celowe wydaje się ponadto - po
stulowane od dawna - powołanie (pod· 
ległego wojewodzde) o śr o d k a d e
e y z y j n e g o scalającego program<>
wanic i planowanie w budownic.•twie 
:mc,zkamowym, lą.;L111c z inirasu u, < tu
rą komunalną. Brak takiego centrum 
koordynującego wspołpracę wszystkich 
uc.r�tników procesu inwe.stycyjnego 
jest przy-czyną wielu istotnych 0:póż-
11id1. niq,01-o:t.umici1 1 ko11.l11Ktow. 

Jak Towarzyszom zapewne wiaclomo, 
Minisl.erstwo Administra�ji, Gospodal'
ki Tere.nowej i Ochrony Srodowiska 
przedstawiło obe<:nie do kons.ultacji 
projekt nowych zasad uczestnictwa za

kładów pracy w zaspokajaliliU potrzeb 
mieszkaniowych swych pracowników. 
Projek,t ten przewiduje, międz.y inny
mi, możliwość przeka7.ania �póldzielni 
miP.Szkaniowej zaikladowych środków 

zalecenie: 
„Ze względu na oyrani.czcme nakłady 

i11westycyjne na infrastrukturę tech
niczną terenowe oroany administracji 
puf1stwowej kierować si,: będą takimi 
olo zasadami: 

Za najważniejszą jednak w tej chwi
li sprawę uważamy racjonalne sfornrn· 
I owanie z.'ldań na naj bliźsze siedem lat. 

p0 pierwsze - wykorzystanie rezerw 
terenów u.:brojcniych na już istnieją
cych osiedlach oraz wśrud iSt niejącej 
zabudowy; 

po drugie - /olcalizowania bttdynk6w 
mieszlailnych (z wbv.clowmiymi un:q
dzeniomi socjalnymi) również na tere
nach przeznaczonycli pod.. wolno sto
jqce obiekty socjaln o •uslugowe; 

po trzec'ie - przeznac;;ania w u.za
sacfnionych przypadkach na potrzeby 
budownictwa mieszkaniowego terenów 
uprzednio przewidzian·ych pod inwe• 
stycje 1>rzemyslowe i 7,r::t•myslowo• 
-s:darlowe; 

Paello jui z naszej skony - na po
siedzeniach Egzekutywy i Sekretaria
tu KW, na roboczych spotkaniach z re
alizatorami budownictwa - wiele słów 
goiewnych. True.no inaczej reagować 
na pona,clnormatywne zużywanie ma
te-rialów, na bcz:troskQ tłuczone szkło 
i wadtlhvie przechowywany cement, na 
brak nadzoru, na opieszale załatwianie 
spraw. które blokują prace: innych. Da
lecy jednak jesteśmy od obarczania od
po.wicdz.ialnością za całe zło prZf'd'Si�
bi�tw budowlanych. Przj czyny tkwlą 
głQbiej. Część winy spocz..> wa na re
soroie, który nic zbilansował w porę 
mof.Ji:M>ści zaopatrzeniowych z moca
ml przerobowymi wykonawców J.e;t 
za<iziwiającym fenomenem, że z regu
ły te wszy,s-tkie brakujące kleje, wan
ny, farby, wykładziny, termy czy ku
chenki - w końcu i::ię jednak znajdo
wały. Odbywało si� t.o w�z.akże w wy
niku niebywałej ::,zamotaniny, która zu
pełnie niepotTzebnic pochłaniała s.poro 
enc-rg,ii ludzi. 

Pierw:Szy zafrm w11losek, jaki kieru
jemy cl<l now�o kleroswni,ctwa rei;ortu, 
dotyczy kolllJ)Jcksowego zbil..u1.<;owania 
materiałowego, które musi być robio
ne z, odpowiednim wy,pr1..oda.eniC'lm i 
musi być z :i:cla1..ną konsf'kwen<·ją 11a
i;tępnie re.::i�izowame. 

Towarzys.le otr:t.ymaJi do wglądu trzy 
warianty programu budownictwa wie
lorodzinnego w latach l983- 1990. Wer-
1<ja pierwsza - jak info1muje Woje
wr><l.1 - upadla po kons.ulta-cjach z 
wlaazami ce:ntralnymi. Jej istota za
wiera się w na-st<;pujący.ch p::urame
lrach: moż.e,my zbudować 16 450 mies.z· 
kań. Ta.ka j�t maksymalna moc prze
robowa naszych przeds.iębior.stw bu
do·wniet wa ogólnego. Jcdna,kże przygo• 
I.owanie terC'nów pod tę ilość mie"lzkań 
wymaga nakładów mwestycyjnych na 
infra,;t.ruktu.rę komunalną w wys-0kof:
c.i 9 miliardów zł-0tych. Otrzymaliśmy 
mniej wię<'o.:J potow<: tej sumy. \,\ te.1 
sytuacji wa-1'iant najbard,dej optymis
tyc7..ny nie ma szans realizacji. 

Chc,·rny przez chwilę 7�,tr.tymać U· 
wa.gę Tr,warzyszy przy odr.tucnnej wer
sji. Jeśli rzeczywiście ma,rny dos,ta11:-cz
rn1 moc przerobową, celowe wydaje 
:-i� roz.wa;i,euie uast<:pują<·ej ewentual
ności: gdyby wk!a<ly pr:1.emysłnwe re
gio· 1:i airill'l'e,-owune pn.ecici. \\ <>· 
c.tywi-;ty <;po!'Ób prLyspieszenicm bu· 
downictwa mieszkaniowego - doko-

fiuansowych na budowP. mieszkai1 spól
dz.ielczych dla swoich pracowników. 
Jest ·również mo:i..liwość z.więk,szcnia 
środków n-d zakładowych funduszach 
micsz.kaniowych w wyniku ulg w po
datku dochodowym w wy::.oko.�d 20 
procent zysku osiągniętego z produk<'ji 
wylwononej w wolne soboty i dni u
stawowo wolne od prncy oraz od płac 
w wyso.knści 10 procent wynar,rodze1i 
w te dni. 

po czwarte - wylwrz1111tvwanw w 
maksymalnym $topniu tere,ww p/.om
bou,ych". 

Tc..n bardzo rcalLstycz.ny punkt wi• 
clzt:nia Ministcn,l wa Aam111,strac1, a
sluguj.e na uwag� i powinien :<powodu· 
wać wnikliwe i uczciwe zbadanie WS'/.y
stkich terenów, jakimi dysponujemy w 
· li" ,•óci,.lw1c. Wiele pia11ów .,por ą
d'.1...tfiO w okresie gospodarczo pomyśl
nkjsL.y m. Czas kryzysu każe postawić 
pytanie : czy na pewno wyczerpaliśmy 
w posLC-.legó\nych miejscowościa,ch 
=1.yslk.ie sianse budow„1ni.1 n:i tere
nach już u1-brojonych (lub u1.brnjunych 
cz<;ściov,:o, to znac1.y w infrastrukturę 
podstawową: w energii'; clektryc,ną, 
wodociąg. ul-wardzone drogi)? Czy nie 
d..1 l\it: .tngę;cić istnic·jących osiPdli'! 
L y 11;1 1,1:wno nie idohuny wska ·ać 

Narastający niedobór tcrcnó\\' uzbro· 
jonych sprawia. że należy obarczyć k(IJn
petentne instytucje wojewódzkie. mit-j· 

(Cl.\G DALSZY ZE STR. 1) 

N.a to Stanisław Slimak - że, owszem, drogi 
ł mc,,gt.ki l�"Zą ludz.i. Że hasło „c.:yścimu 1J1ma;jec•· -
poderwało młodych wiosną. że z 90 niekgal11ych 
wysypisk śmieci uad potokami ud.ilo si� już część 
zlikwidować, gdy do sprawy włączył sic: PRON, 
wc:dkarze i obywatel .Sawicki. że mąd,rzy ]'lidzie 
na Kowai1cu, wierzący w sens praey wspólnej dają 
przykład, który t.M:dzie zaraźliwy ... 

A Tadeusz Zapiórkowskl wyci.1ga z teczki urz,:
dowc pismo ze świeżą dat..1, w którym przewodni· 
czący wojewódzkiego komitetu Narodowego Fun
duszu Ochrony Zdrowia, dr TadC'usz Płatek. przy
rzt-lca, ż.e pieniądze zebrane pncz załogę kombinatu 
obuwniczego pozostaną w Nowym Targu i wcspr4 
miejscowe potr7.cby. To delikatna sprawa, ropiejąca 
od lat. SZPITAL. Zapiórkowski wspomina, jak Ul 
czasów województwa krakowskiego nakłaniał Józe
fa Nagórzańskiego, przewodniczącego WRN, żeby 
zacząć budowę. - Poczekajcie ;;: tym szpitalem -
słyszał w odpowiedzi. Wreszcie któregoś dnia, gdy 
w Nowym Sączu dyskutowano nad podziałem środ
ków na inwestycje, Zapiórkowski zoriento·wal się, 1t> 
szpital z11owu skreślono. Zwrócił si� wic:c wprost 
do Henryka Kosteckiego. Ten się bardzo zdener
wował i polecił bezzwłocznie wpisać szpital dla 
No·wego Tar.gu do plmru. -Zaproponował.em pr::.ed 
pu:ciu laty - mówi Zapiórko\\'Ski - ieb11 od raz1i 
zrobić pLcmsz�. Ludzie powinni wic>dziet, jaki to 
będ;:;e szpital. Malo kto się orientuje ... Nie zrobio
no planszy. Teraz rzecz w tym, żeby burlowa w11-
:r::la z ziemi. Jak ludzie zobac::q, co powstaje, może 
iię to stać dużq aprawq. 

Faktem jest, że kroi się obiekt imponujący, budo-

Warto by w gronie f:lchnwcó-...· i t.a -
interesowanych kierown iclw skru1m· 
latnic policzyć, czy nic jesteśmy w 
st<lnie wygospodaruwać w latach I !183-
-8:"l brakującyc-h dwócł1 miliardów 710· 
tych. Z wyli<'zeń Wojewody wynika. 

wa slulecia 11a Podhalu. Ale faktem l(•;i, jcsl, 1.e w 
początkowym okresie nie nabrała 011a tempa. które 
odcist1c:I0by sic: pozytyw11ie na at:nosferte miasta. 
Kryzys paraliżował już całą gospodark<:, ciągle 
czegoś brakowało, pierwszy wykonawca leż sic: tra
fił nie najlepszy, a pml:ldto - miliony złotych tne
ba było wpierw \'lrlożyć w skomplikowane zbroje
nie te.renu, w zainstulowanie spccjalisty,cznych r6'.i:
nosci. 

Mimo wszy3tko wygląda na to, że właśnie szpik1l 
jest ważnym ogniwem w łai'1cuchu, który już się 
tworzy. Szpital wymusi wiele inuych działań: po
trzebne lx;dą kadry, więc trzeba już dziś myśleć o 
mieszkaniach; oczyszczalnia ścieków stanie sic: uie
zbGdna, ,vięc skorzysta na tym biedniejący od lat 
Dunajec. Lai,cuch dzialai1 łączących ludzi, program 
integracji... Za chwil� wrócimy do tego tematu. 
Teraz dwie dygresje, bo pan Zapiórkowski za mo
ment musi nas opuścić, a chcielibyśmy w jego obec
ności porozmawiać o wychowaniu i o pewnym od
kryciu w pobliżu miast.a. 

• 
Z wychownniem jest niedobrze. Zwłaszcza, gdy 

ojciec i matka pracują zawodowo - nie ma wtedy 
czasu 11a zajęcie się dziećmi. A jui całkiem ile si,: 
dzieje, gdy dom rodzinny - nie dość że nie wycho
wuje, to jeszcze demoralizuje. Zdarza się, że rodzl
ciele ,,nadają" przy dziecku na nauczyciela, oskar
żają szkołę ... Niczego dobrego tą drogą się nie osiąg
nie. Naczelnik miasta ma w tym miejscu uwagę: -
Wszystko co jest do zrobienia z dzieckiem, wszy:;
tJco, co ważne - decyduje BM: w szkole podstawo
'W(lj, 1 me o samą wiedzę idzie, lecz o kierunek, 
o nastawienie właściwe, o to, co pani powie 11a 
lekcji wvchowawczej ... 

J::k zawsz.e, gdy dorom mówią o młodych, po
jawia się nutka gloryfikująca minione: - Kiedyś, 
ody góral mówił „na mój dusiu!",. można byto na 
,ego słowie polegać. Wt.::ystko jedno, czy mówił to 
.,. t«"'1"- 10 karczm.te CZJI (1d1:ie ifKfziej. Słownośt 

stanowi/a c::ęść lt<>ll<Jł"'IL. l'ó:1t1t· J liul :il' s,r: w111111e
swli, byt wielln pr::m1lyu• obcyc// .. 

Tadeusz Zapiórkowski prc<.·y1.uJt te: my,;J: 
m1gru<'Je mają ró;':11e aspd,ty, po . .  ytyu·,itt również. 
Na pr.y/duct - w 1mc.:ątkoclt stufrcta, {Idy posta-
1wwiono w11stawić ymaclt gim11a::.jum - oka;:ulo 
się, że nie ma w Nowym 'l'aryu odpowwd11icll Ja
chowców. Scią1111it;t0 ich z 71o<lkTClkowsk1ch wsi. Co 
bul ·ród Nf:'nków. z11011y w s.tuce l.nutowa11ia. os,e
c/1 1Lt su, tt nas, .. u11tal.i. I można ich na.::wat protn
piastami <l:::.,sicj.�zych ln1<lowlaitców, :: których sły
nie Pocllwle. J<'<len � w11u.k6w tego, który w ·n,,.wł 
gmina::jum O$iem1l�1c•siqr. lat temu bwhtje obl'cnie 
:;:pita/ .. 

Teraz krótko u n•wclacy J11ym c><lkryciu, które 
mogłoby stać sii: hócilcm boguctw,1, gdybyśmy mie
li od z,u·;,.z pa.n; m.iliurdów zlolycll na :.:a1n,wbStowa
nie, no i jakies porządne prz1::dsi1;biorstwo budowla
ne :t. pustym portfelem zlct:ei1. Pisaliśmy już. o tym 
w dniu 1 kwictui.i, a.le kto wicr7-Y w informacje 
drukowane w zwodny dzict'1? Otóż przy zakopia11-
skiej szosie, w Białym Dunajcu, za zabudowanfaml 
wsi Bai1ska - geolodzy odkryli najobfitsze w Pols
ce irócllo gorących wód zmineralizowanych. Tenna 
może dawać 60 metrów sześciennych wody w ciągu 
godziny, i to wody o temperaturze 78 stopul Celsju
sza! Ten pn:i wie ukrop nadaje się do ogrzewau.ia 
wielkich szklarni lub tuneli foliowych. Można by 
go też zaprząc do ogrzewania mics:t.kań. Ale najko
rzystniejsze byłoby spożytkowanie termy do celów 
balneologicznych .i rekrcacy jnych - po uprzednim 
schlod„..eniu wody np. we wspomnianych szklar
niach. Cały kompleks basenów i łaźni u podnó:i.a 
Tatr - byłby nie lada atrakcją i dubrodzie_jstwcml 
Samo Zakopane ma również udokumentowane ju:.i: 
(choć w minimalnym stopniu wykorzystywane) za
soby wód termalnych. Ale zasoby w Białym Duna.>
c:u są najcenniejsze, a źródło najgor<:t5ze. 

Pocieszamy sic:, że  woda nie ostygnie, ż.e pewnie 
następne pokolenia skorzystają z tej szansy - ale 
żail 11roch�. bo Madzinny 11a swoich termo.eh robią 
interesy nie od dziś. Biednemu wiatr w oczy. 
Odwiert w Biułym Dunajcu - zumknięty. Wraca;• 
my do tego co nujpilnicjszc, co tu i teraz możliwe. 

* 
Po-i.egnalisrny sir, z. Tadtusz<:>rn Zapiól'kowskirn 

przy pott:żnych porcjach Jodów z.e sławnej wytwór
ni Żarneckiego: odnotowujemy to z satyshkc i� w 
pierwszym mięsiącu działania nowej ustc1,· ,Htty
alkohol owej. Wraca się dziś 1 terenu z tn:eźw<1 glv-o 
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doda1lkowy,ch terenów pod budowę 
nP .... ·b"':' 

,ny l� kwesh� 1·6wicż dla
tego. ze ministeorstwo jednoz.nacznie 
mubilizuje administrację terenową na
stQpującym zaleceniem: ,,z v.wogi na 
ograniczone możliwo§ci techniczno- fi
nansowe konieczny jPt.1 w wielu przy
padkach uclzial i pomoc zakładów pra
c,• ,, pr-ypotowaniu. a :wlas,c�a w o 
zbrojeniu terenów pod bu.downict wo 
mie�zkaniowe. Dotyczy to, między in
n11mi. wykorzustania zaklaclow11ch re
zerw w energet11ce. u.jęciarh u:oclnuch, 
a tnlde pom�y materi.alowo -sprzęto-
11.1d i wylrnnawczej". 

$,\ ladom, Jcste�my istnienia wielu 
trt> inc:4-<!i, z j.:ikimi borykają !ii<;; n: qe 
7.aklady przemysłowe. dopiero i::tartu
ją<;e w reformę. Nawe-t najbardziej za-
.-1 ,·1nt.:·n·,�He \Vt::: \\ ,,.., ;.,1 •1 re nv 
pr wcisi<:bior,-t wa nie �ą w slati' e r re
cy1�·jnic określić spnd1icwa 1yrh z•·s
kó\v Swiacl<Hrt jednnk jrste!Ó-viy taki.e 
rezerw, jakie nd'1<ry\\ '1ja le kolektn,.·v. 
które przodują w d:l.lele porzqtlkowa
nt  gospr><'hrki. Czy z,1 t,,·1, nic• jc•Ł 1u
s:1dnn oróha nhronieni:i w.iri.int II n
ptvmolnl•E':O. który fhl'hv ll,tm o 'i787 
mif>slkań więcej -niż w:.· Lrnt dru"i. i 
prtPstlo 6 tysię<:y mieszkt1i1 wki l' i niż 
pr " · ll1jp wariant lrn:<:1? 

O I ką ,la\\ k� lnczy sii; r.ra ! S .�sć 
tys •:t:"y ćfndatllOWVCh miesthlll ·to :1.H
sp11kojenie potri:eb pona<l dwu<11.il•,,lu 
t,•sięc:y oen'!n1jąc_,·('h na swój kat o
bywateli ! Wohec taldC>i pc>rspt•·1dnvv 
tn.el,c1 zmobilizować lalentv i orlw··�ę 
n;i�.r.ych towarzyszy planis�ów mży.nie
ró,v. bankowc:ów i ekonom istów. 

.,..rn wersje Wojewody jw. w 1C'i 
chwili należy ocenić pozytywnie. �<lvż 
soclnił;v one p�tulnw;my od dawna 
mm:,:sł przt"d�fa wiania wa1kie·h nrob
lt-mów w form!!' alternatywnej. Z,rni.m 
d·okona się wyooru wnrianlu nuj1eP· 
sz�o. zanim prol!n1m zostanie pr1.cd
stl1wiony pnd obrady WojewMzkiej 
Racly Na-rodov:ej - pr"P(lnn iernJ ra1 
je�zcze SI1rnwdzić. czy nir j�t najcc>l
nit'.l$ZY i - mimo pozorów - realn-v 
pr01•n1.m zbudowani;) l6 tvsi�y mi<'· 
S71<''1ń. 

Z polityc:1.nef;o punktu widzenia za
!luc:uje on na ohronę nic tylko dJa.łC'!!O. 
u. w n:1.jwięk•;zym �topniu odpowiada 
sn"lf'C?.nym potr:,ehom .Tego walor 
gł('.wny polega n.-i tym, ie wv1wol1lbv 
on Pnergię społC'Czną dl.l w<:pólnej ,;nra
w,· Bardzo nan, l.,1k1eh prc,�rnmó�. 
ktn"f' mrr-ą int<'<'row,•ć luclzi wnh'•l pn
żvh, ,n� c·h l'lów. rwtT?f'h;) � Jitrw;il
c:·, w:"d n rhą ,i, howir,n, ntP w �a
d,, •11 1pr· 1 w z!!n�nci pr-,n 

l osl fni:, " lej kwc-st • i  ""," lP 

ffl nie da s� zaa,probowa! wersjl 
pierwsz�j w całooci, t,o i talk warto 
program, kitóry po dyskusji rekomen
dujemy naiszym towa,rzy�zom radnym 
jako na,jwłaściwszy, wzbo,gacić o te e
lementy, o których przed chwilą by
ła mowa. Nie ulega bowiem wątpli
wości, że wkład zakładów pracy (choć
by nie tak wielki, jak by się chciałoł 
�dzie rosł w mia.rę postępów refor
my. Wierzymy również w efekty p.<r 
spodarskiego rozpoinania możliwości 
budowania na tercnacll nie całkiem 
dziewiczych. Suma na.szych poi,;zukiwań 
powinna zwiększyć ilość mieszkań. jn
kie oddamy do uj,ytku w tej dekadzie. 

Czas nagli i dlatf>go powinniśmy w 
ćhi�iejqej u<·hw:ik 1.obowią-..ać wi;zy
stkie iru:t., ncje PZPR, by niezwłocznie 
rozpatrzyły snn�e wyknn.ystania do 
m,, k�imum terf>nÓ\'1.' choćby częściowo 
uzbrojonych. Powin11iśmy również zo
b, wiązać komitety z�1kla<1owe r:nrtii, 
by w możliwie krótkim lc>rminic -
\' . ,1 , ... '1 (' z '. \\ r,·, �. 
W<! i dyrekcją - r.bilansow, ly możli
wości fi.1am,0wo- technicznc ,;wvch 
prz('dskb"c,r,-tw w zakrC'sie ,111iC':·d�ni:l 
licz,1ccgo si<: wkładu w roz<A·ój hudow-
r1 •,�f ,,··-1 m•1•s„ltnt, · fJ\\'' "f'! 

K'lka kw0,ti1 S7u.ci::ółmvych pr��
n e '11Y jerzc;i;c pNid,1ć pod dyskusi� 
Otnymujcmy ,ygnały z terenu wska
zując�, że na Podhalu I w innych rc
jnn..,ch wojcwód1.twa istnieją powa;i,ne 
rezerwy substancji mies?kaniowej nie 
w, korz:vstane dotąd, ponieważ właści
ciele kilkupiętrowych l<amic,nic boją 
�ię wynajmowuć wn!ne pokoje, gdyż 
f)rawo nic chroni dnslatcc„nie ich in
t..,rc,m O.'-ol)istcge, fdzie o to, >.e loka
tor raz wpust.ezun>· poci dac:h pl'ywal· 
nego domu, nic daje sii: łatwo wypro
wadzić. Czy wobec tego nie należałoby 
pomyśleć o pr.1wnym usankcjonowa
niu następującej praktyki: spółdzielnia 
miesz,kaniowa. gwa,rantują,c swemu 
C7.łonkowi przydział w dającej si� o
kreślić przyszłości, wprowc\d7.nfaby �o 
- 11a pQ<l.<;tawie umowy 1, w!aściciE
tem domu prywat nci:io - c1..is0wo do 
lokalu, który wstanie 1.wolni<•n.v J)('I 

wy�aśnic.,>ciu umowy lntP.r<>s wla:k·i<·;f>
la byłby jC'dno,:nac1.niE' chroniony. p,dvi 
u111owę zawierann hv na kiślc okr<'�
lony termin Kor1.vść- ,mole c1.na :r. t:,
kic�o rm.wi.p.ai.!a wvda.if' c:i<: oc1.ywi,:
ta . .Test bowiC'm 1, ;elf' os(>b pilnie no· 
trzebujących mie,,k,.11\. I �ą wu!ne 
miei;:1kania M1Jże w1!'C lra fnvrni pn· 
mv,;!;i.mi iburzvn ,. han< re Ll1 .-·11-01 1  i·• i'1 · 
C'ą

0 

racjr,naln!' 1, vkor1v�1 in·!" 1nż i�'n c· · 
j;ir "C' 11 I ov.a 1 i. 

n-:riPr 111rttc11ll� i;,1•\'f'I J �lr>f> ,,• l'l 
tercsnjącc j nas fi·, ś ,l1·prJ1 ••11" i r" 

nłemiani. Oto �robna ty<11ko 1: pozom, 
a pmy tym mccno irytują-ca qpinię pu
bHcw.ą sprawa: jest tajemnicą poliszy
nela. ze otrzy.mu.jąc klucze od spół
dzielcze� mieszkania, obywatel wca
le się jeszcze do niego wprowadzić nie 
może. Wcześniej czek,a go coś w ro
dzaju remontu i adaptacji. lleż m::?t�
riałów nk;1..cz.y się be-t.powrotnie pr-t.y 
tej okazji! Jakżeż przewlekłe, wydłu
żające fa1ktyC'Llly czas wyczekiwania w 
spółd?.ielczej kolejce - są czynności, 
które człowiek musi wykonać po bu
dowla,nych! I nie błahy as,pekt mora-lny 
tr;i;eba tu dopowiedzieć: bardzo często 
wykonawcami owego remontu są ci 
sarni lu<lzic. którzy ów blok wznosili. 

Nie można dłużej przymykać �a 
na niestaranne oddawanie micszka1\, 
na marnotrawstwo 111·1teri::ilów. n<\ . .fu
chy" wykonywane przf'z pracowników 
pańslwo\\·vch or PC1s'c'.ll "rstw. er� �1'li 
na pr7e!'z.kodzie. by z�nąd sµóldzielm 
wn;cz:11 przydz:aly 1. wyprzedzeniem 
pmwala,jącym przy1<·1lcrnn l('l_nt.orowi 
uigodnić z wykonawcą zHkfl'!' prze,ró-

bek'! U11i'k:n�Hbyśby kucia 4cianek dzia
łowych, wbudowywania elementów, 
które i tak ulegną demontażowi. Wszy
stko to moż.na z.robić lc.galnic. w(>dlug 
ofic;ialtwgo cennikc1 i gustu pr,.,:szlcgo 
u;i,v\ k1m ni':a 

Dzis trudno opr1.eć się wr,1lc111u. że 
,·ala ta prncedura trt.yma•tia $pold,del-
1: •1 1,•wwlśt·; rlo os•»t1, d1w;h 
n:(• jc4 wcale przyparlkti,...-a. 8ałn�.-..n 
�przyj.i OtC'Wlaściwym ,ntC'rr· som. O· 
kat.j,1 rodzi dodlit>ja Stara to pr.:1wda 
1 nie aim1crzamy 1ej pod<lawac pod 
dv"lrns.ie; Na1<zym towar1.ys1.om. kló
r,y 1. n' � 1 nend·icji partii pl'ln;ą  kie
rnw1nrz<, runkt.ic' w -:póld1ielczrn,l·i i 
" tmrl0wn1ctwie wvznaczamy zad;Prn1, 
hy 1111'7Wl11cznie wcro;yli laki sy�lun 
,,.! !;,.,, n•u mi�s '<:ut który rnz na w · 

---- ---- -�--- ------------� �-r ,. ___ --.-----

ws;,.e wyetimiou}e nteuczelwclć I nte
gospodarnośt w sy.gnaliztowanej wyżej 
spra,wie. 

* 
Ogromną rolę w dziele ponądkowa

nia $praw, o których dziś radzimy, ma
ją do spełnienia podstawowe organiza
cje partyjne na budowach, w dyrek
cjach. w s,półdzielczości miesz.kan;u
wej. w biurach i urzędach. Także ko
mitety miejskie i gminne. Nikł bardziej 
od naszych towarzyszy w tych ws-,.v
stkich przed<:iębiotstwach, biurach p.-o
jektowych i geodezyjnych, w kom0r
kach planowania i pod'.:jmc,wania �f'
cyzji. nikt bnrdziej od ni-c:h nie iP�t 
wł.1dny wpływać na klimat. w j::-i•-:·,1 
rodzą się mieszkania. Komitet Centr·•l
ny, St:jm, Rząd, czy Komitd Wo]e
w·: r' 1·1 m-1:,1 t-'{)m,.,,· \\ n z l�P' 'Y" u 
ba •·iC'r. rr,c,rtą określać k 1cru11tki c!.,;a
h>ń. N::itom!ast zmiana klinrntu. in�l1i
rc>wan:e poi.ąd;in:,. eh przemian. kon! ro
lt1 realLmcji 'l.ml:Ji1. ocf'na kadr. eli rni• 
n0wn11ie nicrr,�pe....-Jarności - to nie-
7.h;:;walny l'lb•>\\ W'l.k nc){lstawuwych 
o«niw i inslanc-ji PZPR. 

Pnzimn pn-icy p. rlyjnej w tych 1n
:<l·.tu iaC"h i prz< dsi�bio1 shvach, które 
clecydują o powo<lzt•niu lub załamaniu 
sic; planów budownictwa mici,;1.!kanio-
wPf'o. kl5re dh."lć mają o remon1:v 1 
wlaJC'iwP użytkow;inie substanc:jl rr.ie
!"''kani"Wej, które 1.ajmują się dziete
nic-m lC'�o. co posi,, damy - jest b;:»·
d:,o zróżn,cowany. Są. niestety, równiet 
t�kie organi7.acje rodstawowe, które 
jedynie statystują. gdy fle się dzieie. 
l są tn.lcie instanc·je ter<."l1owe, kitóre 
nie prze•jawia.ią doc:lnlrcznego 7;clinte
rosowania I inicjatywy w sprawach, 
które omawiamy. A już zupełnie za
n'C'rlbana je-st knnt.r<>la wy,konania u
chwał. 

Dlatego sprd·Wą WQ'Lłową dla powo
d1.('nia programu, z którym Urząd Wo
jcwódrki pójdzie na sesję Wojewódz
kiej Rady Narodowej, a po zatwier
dzeniu do poszczególnych je-go wyko
nawców - będzie polityczne wsp.:..r-cie 
n::u:1,ej partii. W trakcie uszczegóh�wie
ni:.-i zadań i terminóv.. w .trakcie prze
łożc,nia na ii:zyk konkretów p<>.<;zcz�
gólnych elementów proqramu - twór
cz11 ohucn<1 musi być każda or!laniza
cja I instancja narty jna. Wśród nas 
rodzić sic: muszą Impulsy w1,bo1?aca.Ją
<'l' kn procram, m., wla:inic iohowią.
·u11i j,•sk:Cmy do 'i7.•·�.<'�óln('j aktyw-

t .; b ... , : \ ... ' .. ""'"':""'n"; ... "' .. � s 
llll"l:t.i<'hmi lu<hi 1>ran 1nor;ram flr7-"• 
l 1 " utia jmn 'U w h, <'"tii mle>s:rkanlo
" c I - zo,t 11 w�· kon..,ny. 

w", c-o ua ,.cl, o,vil wy(hotló I g<• !')ndan.rnn, 1 prz y 
;� , 1vu1 Oby s•c; len ibyt:"zaj utn,., \1l t a  l,-"''" ·E: 

.111rtwć' rmr•C'Jolln/,iy lV'UI <'k "IJJJ1L'nlcln :: ,; 1,•/1 'l, 
/.;lor(! pre lnl'l 1•nrnt,,;,,1 - mówi 11ac..:f'lnilL 'le 
tr·, ho 1<';. u "·r11ęrłninć interes SJ> IE'C?11JJ. Pn ·,.�t ,.,,,_ 
!l'll F1111clw:� Ziemi 711<? ma t11 .:.m1nvd1 ten 1ó11,, 
mo"lill'ości mo•1 1r-ru pn,nst,, n m 1riell,ic• ,.,�i-11.:.<'
,.,, 1 p, ur'li:ltt te·, n rln t •111.;v,J •• P 11"1'C' nfwr / '1 ,. 
1 r or ·n„ie mu.� 'I �Jof,1ć nrt u-spó/n 1m nltn, 1 

<111 t'1r-·1 Sptc<1r k m1 t11,ahq,ch 
f'n;e<I ·,w er, ol;yil'n'e'n li' 

. wi.c•clhać m� m<'IJ':. 
,. '7 1,·,, , , ' 'l-

11,,.� 11r,r;rh1 I ó•.c, 0s:l"l• i �r, clziuę miszc,:o P"hv•u w NeHA .v•n T,ll" 
�l' nrzom ezvJi,my na pnt·�l:1 d tei'.o co ; .. st, i t<'go 
1•0 l hn r l 1ic> Hobu" 7·1('7>JiJtny od st; rn1 p·>:fr1-
ci· li'l ,,. rI�ktl i,,j.- 11lt r;v R1zn z11pd11k pr:y-
2; • "ih 7<1rowe · 1, h;l'je r,1i0 sk·c 0<1,,d 1 {,ullu-
�y �'· l 1 clnwr- , On·,,11 K11llu1 y , r,.y N;tl C.: 0:<it>rl 
'u • cJn pn!) (;nóli i<'I • ,  I\Tii �7� nir,wc,i i Mln,) j(' 
:ico\• ,·�o -- przyniosły wiele rem nh initi lyv . .  �<'1-
ki 1rnpre1. wyst;:,w ko11kursóv·. O nici lól'ych zd·1-
t, l i"mvm jui W<'l'C'�nici rrnnis:;i{' rlo poznstałych 
!'•»-l,huiN1w nifh:lWl'lll lr'lfi(' !łów 1if'ż ttiteisi bi
b'; '""ar1.e, "'sp,>ly artystyc, •a·. Towm·zv�two \Vil'
d1v Pnws1.e<.;h1lf'j. plastycy (K11-;k0',1,SCy Czub!.'rn:itn 
""lr.lr>iona :ir1y�l y<"7nle mlncl ,iC'ż. pie;,!n1ie hc,ftui:>ce 
1<r>t::ielv (<> których nis:ala n1,,c1a,•. 11n Al<'l<1-:H1dn TLt
znw.i i Pint r Nnwnk) - wvpelniają krajobraz no
•votnrskie.i kultury intc>rcsującymi P')CZYllclllia.mL 
"IJiektórym działaniom mecPnasu.ic tuteis1.a .,CPpe
!i;i", z:is!Pi.ona nie tylko tym. 7.f' uruchomiła przed 
latv tak poh-1ebne miej�ca n,)rlatlrnwc1 pracy. 

·�· pnC'J'l::>dziC' <;praw intcgrujacych snol1'<'zei1stwo 
t,· ,  ')" też koniecznie w::;pc,mn.ieć o hn-keiowcj k"!-1:i: 
ni kadr, która zasiliła wszystkie czol,1we polskie 
rlrużyny. 'l czas<'m ten odpływ wyC'hOW"'IJ1'k(lw klu

bu „Podhale" c;tnl się t;:1k !!wri>t"\'l.,1y. ie dziś kto 
inny 1.dobvwa tytuły mistr1.owskie. Pojawiły się 
zresztą w hokciu - ial< w całym sporcie wyczyno
wym - pown7nC' rysy m<'ralne 'l'Pmat wnrt oddziel
nel!o omówienia. Odnotujmy ic>dnak wielkie ,:asłu
gi KS ,,Podh::ole" w rozmiłowaniu Spf'lrkm i:praw
n:v<"h 7. 11;1.t.ury. 1.ad.zlornyeh t6rali. 

"llaczelnik. Stanisław Sumak. najwlęks� jednał: 
Wa"l'ę (obol, szpltala) przywiązuje do budowania 
mieszkań. Bard,;c, liczy na slb I umle.Jetnośel 
Pn.etl„i-ębiorshva łłudt)wnictwa Oiról!le�o „Podha
le". Idzie o zbudowanie H!'Sff spółdzielczych mies-z
kaii w ciągu siedmiu najbliższych lał. O wypełnie
nie Równi Szaflarskiej. O szybkie uruchomienie bu
dow.nłctwa komunalne�o . O wykorzystanie terenów 
snosobnvch iłla bu,fownictwa (np. k()ło hali soor
towej ,.Gorce") o dogęszczenie osiedla Swierczew-
1klel!o i usU11ięcie barier. kt('.re hamują rozwój 
bu,lownictwa wkłarłowego NZPS, wywołując tnie
ciernliwienie rr,Jr,A1.leżowc6w z kombinatu. 

Z ciepłem dla Równi S7.aflarskiej (oznaczonej nu
,nerem „trzy przez tTzt/' - jak by nie dało się te�o 
po ludzku nazwaćn kłopotów nie będzie, ale dla 
reszty konieczna jest kotłownia rejonowa o wydol
no�ci 35 gigakalorii eliminująca przy okazji. małe, 
tuY'r"dZl\ce kotłownie. Niestety, uie ma w mie:lcie 
jednomyślnoścl eo do jej lokalizacji. - Tf'uba f'O-

:·Ia ·tt> u:i s ,rawa: wo,1-.. Tuż c11·� �a kl'" ,ty 7 
c, 1 ·c r ·, m: uj<;cie w S7,,fl·l1 •rh ,,-yr,•:iw1 ro7.l·ll'I ,
wv zakl..,clu u�,1;\tni::111ia \Nl 1z<' m;l j,kie nnrzt, 
l·, ost„lnio ostre rPż"n1\ m r.c1<;dno;dowc pr7c le 
w� ,s• i 1 z:,kl:•dnm pr„c·y l 1{> C' ro1r711I ;,, "''<"111· 
chrowaly wo<l:i pit•1ą. Pi·zy,vnhno rówl'ie-i -de, p,,_ 

1'7:>rHrn tvch. ktf>rz.� nnjbarr17iC'j hrurlz,1 Zawi;:,i·)· 
minno - co wolno ;-. czego w mip:,. c rnhić 11·e 
wolno J<.·sl tu p, ·1..cl 16 tys1<;0 rninjsr n,r,,cy co 
n'e nozo�t.aie bez wnh ..... u na �t,n śro't'>wis'ka na
turnltw»:o. Ale \Vł,l'l7a nic l!<>�lzi si(' iui nil nie· 
kr,11h-nlowan) rozw{'.j prze1.,..�•:;;łu 

Dochocb. imy w tc,j w<idrówce po tl•rażwl·i�.r,,-,;c; 
i n eorlległ-ei nr:r.ys1Jn�ci miasta cło n;ist�OJH" o 1w<1-
1"•1· nowe mi1'-,zkania dla około 6 t,·�i"<'v oo;<>b. ";,.,_ 
kl ""·-.iH.aJ i butel - w�·mae-:dą OCZYSZC�A-. "'11 
FC�F.Kl)W. Niec.r,v:,Łości 1. 30-tyslccznego mia:::ta 
!'<"umulowane ze ściekami z obiektów. -ktl1re pow
sb1 ją - to byłaby klłtaS't r0!a E'kolo�iczn1a. NaC7.<'ln;,I{ 
"irn,,;e rzecz zwierz.le: - nra 1ws trvcici<>lf'm jP1<t 
7nknpane , nie mamy żad11uch wqtpHwości, ::!' �ri
Jcr,ńc-::enir tam budowy oc.:us::c::alni jest abs,. ,f't,t,:rie 
pri�rutetmvc. Ale to samo mirn:m zro?Umi<><" ci, lcłó
-riy miesikajq poniżej nas . .  1ukim tr11,cicicl<'m dla 
N1nvego Sacza., a po droclze i dla Szcz:aumic11. bvł-
1>11 Nl')wy Targ bez 11owcj oc.zvs�czalni. - nie tr::e
ba chyba uzasadniał 

Teraz bierz�my do ręki długopisy, by policzyć -
De ma województwo w całvm budżecie? a Ile trzeb:\ 
na sam nowotarski szpital? na kotłownie! na 
oczyszczalnię! r wychodz.i na to, że pieniażk6w 
braku.ie. Że trzeba by Innym zabrać. 11 wnystko 
tu wyłożył:. No, ale jak zabrać Gorlicom, Rabce, 
Krynicy, Nowemu Są.czowi? Kto by .się powai.yJ 
,:apomni� o Limanowej, Jordanowie, o m:drowis
k::ich? W tym miejscu kończą sit . kompctencic Sta
.,i�l:nv:t Slimaka, a uiczynają dylematy Wojewódz
kiej Rady Narodowej ł Antoniego Raczki. Po ci
chu naczelnik wierzy w jeszcze iedno tródlo, pow
t:.r7.a: - Gduby nowotarżanie zechcieli czę§ć stcoicn 
wulywów i k01ttaktów zloź� ,w. wsp61.nym ołtarz,... 
raźniej b11 poszło .. . 

Są jeszcze w odwodzie zakład:, pracy. - Chcie
libyśmy do nich wej� szerszym frontem, mocniej 
się związać. Jest taka potrzeba. Ale ;ak to uobil 
ub'II nie oriabit obsługi ob11tootelG1 Jok 1ię ro> 

li·ć 1.;i ,ę le I u'1 (! . rn s /(JIU t' 
Ir/ (\1(1/1• 111, /Il tĆ! 

Pr y nic :,: ·1 ( ieJ:'lc <- ""' ct p,1 I, 1. o wyc ho\''ólll-
1' < h .,, , cl11 <.;z• o! F' n11e11nic7.'1Vll, l;'órzv z �":t-
• I ,11· .v  m,, , m ·, J 1d:1'11 ist1,n·ii <;,J .-,le tylko 

I · 1C', nr! im1vch nrzv •ot ,.vani w,• otTPwo. ale rów
, 1c ; - e'O b·ird;:o v. n ,.11,� - prly110,;,ą iy<' t.1 iwy s:to
si, 1l k do ill H �.o r·,}'l•A·ic v·1 P ,«rnt11lo·\ ać ll-zPlJ:l 
s1.cicrz,' prd,11:0:.:om 1 1i H"' �,i,ol •.\t·nlów. 

� 
W i.ny w.Hl:•I su; n.im zamysł n;.ic:1.111 il- .a, by 

v P ,;,ć do zakbidów pracy ht•dować wsnóh1y frn11t 
dl,1 nr7.czwy<:H'7.en1c1 ndl' iskic:h mcdustatków. To 
p•·:wc1eż tą droe.tl pos;:Jy kiedyś c„rlkc. ,·o niclxi
wun p1,.yr1,.mui111y v. tym C'y!,lu Tą d""nr.:ą s "dł 
1.resztą i Nowy T�r� w pirntll'rskich latach kr,mbi
natu czerpiąc niemałe korzygc:i z molliw11:ki p,· .•e
mvsłowcgo pokntata Rzt>CZ \\ tym by odr1., .. ·ić 
rói.ne anse, poliC7.yć realne możliwości kaJ.d,·�o 
z;\kladu i spólclzielni. wskazać M jest do zrobknia 
l zrobić to dla pospólnego dobra. 

Pisaliśmy niedawno życzliwie o Spółdzielni Oclzi� 
iowej. Padło wtedy �twierdzenie, że idzie jej na 
tyle dobr,ze, b1: mogłaby wziąć miasto w ajencję. 
Pieklił się na to sformułowanie na.ozelnik. Wi!;"C py
tamy teraz� � Gclyby kierownictwo Spólclziehti 
Z(lłosił.o w tej chwili gotowo§ć zrobic>nia cwqo§ 
konkretnego dla miasta, czy umielibu§cic, naczelni
ku. od ręki wskazać, co to może być'! 

- Proszę bardzo! W pobliżu jest cmentarz. C dy
by sfinansowali budowę marmurowych !!ch<"'l'>•.v, 
mielib-, dozgonną wdzięczność now()t.arżan. 

- A innym. też możecie znofc·rowal' pole ofia:r
,io,łc-i? 

-- Możemy nawet diiś. 
Wobec tego zwracamy się tą drogą do kole'· ty

wów kierowniczych przedsiębiorstw, instytl:cji, 
llP6łdzielni: zacni nowotar:illnłe, miasto Jest "'" !JO· 
tneble, rMwaicle na eo Was stać I wespr.zyjci(' ''V1l 
władzę, eaym łaska. Z ochotą opiszemy kaidą lnł
•Jaływę. 

BEATA DEMBOWSKA 
ADAM OGORZA.t.. EK 

llllłB S  



Kolejne 
ogniwo PRON 
W Nowosądeckim Przedsiębiorstwie 

.Ceramiki Budowlanej powstała za
kładowa Grupa PRON. Wesz.li doił 
ludzie młodzi i staJ'si. po szkołach 
zawodowych i wyższych. wierzący l 
niewierzący. Czy jednak nie PoWitn
no Ich być więcej? Niestety, sporo 
ludzi zdolnych. którzy w Polsce u
rodzili się. wychowali, wykształcili I 
całkiem "Cieźle urządzili - z dużą do
zą niewiary niecheci rezerwy podcho. 
dzi do potrzeb te-go kraju, nie czuje 
potrzeby dopomożenia mu. nie czuje 
swego o b  o w i ą z k u przyjścia z po
mocą państwu w którym żyje i któ
rego są obywatelami Nie stać łeb na 
uczciwe ocenianie sytuacji. n.a wywa
żenie wszystkich �z:a" i „przeciw" 

Jeżeli ta Polska .. jest zła" to „je,st 
zła„ dlatego. że ja. on I ty. na tutej
szym chlebie wykarmieni. życiowo u
stawieni ! zarabiający często więcej 
niż jesteśmy warci - taką ją uczyni
liśmy I naszą wspólną sprawą musi 
być jej naprawa 

Po to właśnie powstają w całym 
kraju ogniwa PRON. po to powstał 
też PRON w Nowosądeckim Przedsię
bi<>rstwie Ceramiki 3udowla.nej. 

W pierwszym zebraniu wl.iął udział 
delegat na T Krajowy Kongres PRON 
człooek Wojewódzkiej Rady PRON. a 
zarazem przewodniczący Wojewódzkie
go Oddziału PAX w Nowym Sączu 
Bogdan Stanny. Powołano Zarząd Za
kładowej Grupy PRON. w składzie· 
Zyg-munł Wlld - przewodniczący, An
drzej Karpiel Halina· ł..asińska, Józef 
Osika.Jacek Pieronkiewicz. 

Do załatwienia na pierwszy ogień 
wtięto utwardzenie I zadaszenie skła
dowisk opału pod opał technologiczny 
wraz z odwodnieniem I utwa!fdzeniem 
placów i dróg w obiektach fabrycz
nych; wrowadzenie zasady systematy
cznej konserwacji obiektów; moderni
zację I rozbudowę ośrodka wcza,sowe
go w Losiach. 

NPCB, popularnie zwaine po prostu 
Cegielnią. jest przedsiębiorstwem ma
ło zna,nym, choć jako chyba jedno z 
niew•elu - wykonało plan 1982 rokJ 

Ludzie tutaj cisi, uprzejmi.. zaharo
wani. ,.W mieście" nic o nich nie słv
chać. Po prostu są I robią swoje. Pro
dukcja sprzedana Zakładów w 1982 
roku wyniosła 80 milionów cegieł -
a to jest równowartość prawie 2300 
domów jednorodzinnych o powierzchni 
140 m kw. Pracownicy Zakładu uwa
iają, że mogliby robić ze dwa raz) 
więcej, bo rynek wo.1cwód'l.ki chętnie 
by tyle wchłonął. Surowiec jest 'Roz
poczęto nową inwestycję- cegielnię za 
500 mln zł .• o produkcji 20 mln cegieł 
rocznie. Ja,k dobrze pójdzie. ru:szy w 
trzy la.ta. Realizuje się to iadanie w 
system.ie własneg-0 wykonawstwa Na
leży się spodzi-cw..ić. ie PRON dołoży 
też swoją „c„giełko" do budowy no
wej cegielni. 

WOJCIECH DZIKI 

' 

Plac budowy oczyszczalni kdEków w 
�kop.anem. Z mozaiki wykopów, 
zbiorników w stanie surowym, beto
nowych fundamentów wyłaniają się 
:r.arysy przysuej oczyszczalni, pośród 
nieb - w części ciągu meehan.ieu1ego 
- budynek krat. piaskownik i osad
nik wstępny. a w ciągu biologicznym 
- wykop ziemny pod osadniki napo
wietrzania Wokół fragmentów przy
szłej oczyszczalni ścieków sterty koro
dujących materiałów metalowych, ni
szczejące elementy budowlane W kra
tach rusztowań kryją się komory fer
mentacyjne Rozległy teren. na któ
rym - zamiast robotników - pano
szy się cień kilkuletniej historii ko
lejnego skandalu w zakopiańskim bu
downictwie 

Budowa oczyszczalni rozpoczęła się 
w 1974 r Pierwsi wykonawcy przewi
dywali jej �kończenie na rok 1979. 
niektórzy - nawet już na rok 1977 
Ani jednego. ani 1rugiego terminu nie 
dotrzymano Buoowa pochłonęła wiele 
milionów złotych a w maju 1982 r 
wykonawca przerwał prace, Ostatni 
kierownik piętnasty z kolei. nie wy
raża optymizmi1 co do przyszłości tak 
potrzebnej Zakopa�emu inwestycji 
Inspektor nadzoru twierdzi, że wszys
tko co dotychczas wybudowano -
szybciej ulegnie zniszczeniu. ani'i.di 

B 
yłem jedną z pierwszych osób 
składających dyrektorowi Mło
dzieżowego Domu Kultury 

,,Jutrzenka" w Zakopanem. mgr 
Czesławowi Jałowieckiemu, gratu
lacje z okazji zdobycia przez zes
pół instruktorów MDK dorocznej 
nagrody Prezesa Rady Ministrów -
za twórczość a:rtystycz.ną dla dzie� 
ci I młodzieży. Instruktorzy ci to 
plastycy: Barbara Chrobak, Jan 
Chrobak, Stanisław Gal. Czesia.w 
JalowieckJ, Jan Kosiński i Maria 
Podobińska -Kossowska-

„Jutl'7.enka" ma jui: na swoim 
koncie cały szereg nagród i wyroz
nień, zarówno ogólnopolskich, jak i 
międzynarodowych, a są .vśród nich 
nagrody zdobywane w Brazylii, 
Meksyku czy w Czechosłowacji 
(dwukrotnie). Ambitni pracownicy 
MDK nie poprzestają na laurach. 
Trzy działy (plastyczny, terapeuty
czno-artystyczny I imprez maso
wych) skupiają łącznie ponad 1400 
uczestników Skromniutkie pomie
szczenia „Jutrzenki" nie pom'cśc1-
łyby wszystkich chętnych, gdvby nie 
22 filie, rozsiane po całym obszarze 
Zakopanego L Gminy Tatrzailskicj. 

Ciasnota to największe zmartwie
nie dyr. Jałowieckiego. ,,Mogliby
śmy znacznie rozszerzyć zakres 
swojej działalności - mówi 
pr:::yjmować większą ilo§ć chętn11ch, 
ale nic mamy µcl::ic ich ulokouinć"'. 

Dyr('',torowi J\TDK marzy się du
ży budyn<'k - ot. chocia'i.by ten, 
który obecnie wjmujc Liceum 
Sztuk Plastycznych ma jącc- się prze
nie:;ć do innego obiektu. Cóż z te
go, sk •ro pla,1rnje się w nim inter
nat! Może jednak dałoby si� coś 
zrobić? ... Jutrzenka" s•)('lnia prze
ci<'i lnrdzo pożytccwą funkci,;-. 

Ale to ni<' jc-dyne kłr,pnty! Bra-

daje sobie pytanie: czy czors:llyń
ski akwen spełni pokładane w n<im 
nadz.ieje? Czy też (przepraszam) bę
dzie śmierdział i odpychał, jak cho
ciażby len, który n1i popsuł ostat
nią niedzielę? 

W nied.cielę słoneczna pogo>!la wy
gnała mnie nad wodę. Tym razem 
nad jezioro Rożnowskie, O jego za
brudzeniu i degradacji pisa\110 już 
nie raz, więc zm.ikzę ten temat. 
Pragnę natomiast - talk jak w tę 
niedzielę - przenieść się myślami 
na tereny czorsz.tyńsk.ie, na których 
budowany jest kolejny 11alew. Są
dzę bowiem, że niejeden z nas z.a-

Bra.k mieszkań jest i długo jesz.
cze po.zostanie zasadniczym prol.>le
mam naszego polskiego pejzażu. Po· 
pieram tych, którzy do jego roz
wiązani.a dążą w i e  1 o m a  drogami. 
A więc, wznoszą kolejne bloki, ale 
i remontują stare kamienice (tzw. 
zasoby mieszkaniowe), Hkwidują 
podwójne mieszkania, wykrywają 
pustostany, oddają do zagospoda.ro
wania strychy i poddasza. Jestem 
za budownictwem spółdzielczym i 
indywidualnym, zakładowym i pa
tronackim Związku Socjalistycznej 
Mlodz.ieży Polskiej. Za tym ostatnim 
zresztą szczególnie, bo czyż nie pię
knym osiągnięciem było np. wybu· 
óowanie w ostatnich lat.ach setek 
mieszkań patronackich w Nowym 
Sączu, Gorlicach, Muszynie. Zako
panem? 

1 
Magda Halina Król 

Sprawa zakopiańskiej 
zostanie wykończone. Mówi się o wie
lu nieprawidłowościach zai.Stnialycb 
już w fazie projektowania, a następ
nie budowania Padają podejrzenia co 
do zbyt wygórowanych wypłat na kon
i.o kosztów budowy. Ale tymi spra
wami z.ajmują się eksperci i prokura
tura. 

Na pytanie: kiedy wznowi się prace 
przy budowie oczyszczalni i kiedy 
prace z.ostaną zakończone? - nie po
trafi na razie odpowiedzieć ani Woje
wódzka Dyrekcja Rozbudowy Miast I 
Wsi. Oddział w Zakopa.nem. ani Wy
dział Gospodarki Terenowej I Ochro
ny Srodowiska przy Urzędzie Miasta 
Za,l{opanego ! Gminy Tatrzańskiej, a
ni Rejonowe Przedsiębiorstwo Woclno
,Kainalizacyjne Oficjalnie budowę pro
wadziło dwóch wykonawców· Krakow
ski.e Przedsiębiorstwo Robót Komunal
nych i Nowosądecki Kombinat Budo
wnictwa Komunalnego. Zakla'() Robót 

kuje materiałów fotograficznych, 
modelarze używają substytutów z 
mas plastycznych, zamiast nie im
portowanego obecnie południowo
- amerykańskiego drewna - balsy. 
Nie wspominam już nawet o kle
jach, lakierach itp. Te wszystkie u
ciążliwości byłyby do zmes1enia, 
gdyby nie problemy lokalowe. Dzię
ki ofiarnej i pełnej autentycznego 
zaangażowania pracy instruktorów 
MDK „Jutrzenka", 1400 dzieei 1 
młodzieży nie wałęsa się po uli
cach. rozwija swoje zainteresowa
nia, pogłębili w:edzę. Ale mogłoby 
tych dzieci być znacznie więcej. 
Zarzuci mi ktoś, że sugerowanJe już 
dziś przeznaczenia budynku Liceum 
Plastycznego to po prostu dziele
nie skóry na niedźwiedziu, ale 
chyba warto zastanowić się nad tą 
koncepcją. Przecież internat mógł
by być usytuowany nawet w kilku 
punktach, zaś kilkunastoosobowe sa• 
le niezbyt nadają się na miejsca 
nauki J odpoczynku uczniów Lice
um. 

„Okrzepliśmy organiw.cy3ni1?, ale 
przed nami teraz wiele pracy 
powiedział na pleni1,mym zebraniu 
Rady PRON miasta Zakopanego i 

• Gminy Tatrzańskiej Michał Zby
szewskL Prawdę mówiąc, wszyscy 
z nlederpliwością tego oczekują, 
chociaż wielu obywateli nie za bar
dzo zdaje sobie sprawę, czym wła
ściwie jest PRON i jakie są jego 
zadania i cele? Zakopiański PRON 

Ale w Uu miastach i gminach ta 
oczywista i nie nowa polityka jest 
rzeczywiście wspierana. a w iłu -
niweczona? Dlaci..ego walka & pod
wójnymi mieszkaniami jest tak opie
szała? Ileż jeszcze wyremo.ntowa
nych kamienic i strychów mogłoby 
usix:zęśliwić ludzi mieszkających w 
naprawdę trudnych warunkach? 

Oc:z.ywi,ście. są to sprawy niełatwe 
w realizacji. W:rmagające zachodu, 
pokonania wielu zawiłości praw
nych, uporu. odejścia od schema
tów. Bo stosunkowo najprościej jest 
wybudować kolejne „pudło". narze
kać na bralk przychylności „góry", 
czekać (ale na kogo'?) bądź zasta
wiać się obiektywnymi prLeszkoda
mi. 

ln.tyniery,>nych. W cz.asie prac pr� 
siębiorstwa podlegały modnym wów
czas mutacjom, co przysparzało wię
cej szkody niźli pożytku. Kto zdobę
dzie się na odwagę doprowadzenia 
budowy do końca? 

Mme ktoś spytać, dlaczego tyle szu
mu wokół budowy zakopiańskiej? Jest 
czas kryzysu. a więc ograniczenia w 
budowie wielu obiektów Nie ma o
czyszczalni ścieków Warszawa, jako 
jedyna stolica w Europie, więc czy ko
niecznie musi nową oczyszczalnię miP.ć 
Zakopa.nc? 

Właśnie - musi. Zakopane to ku
rort o niepowtarzalnych walorach. 
Stara oczyszczalnia pracuje bez przer
wy od 1937 roku, a więc 46 lat. Była 
projektowana na puepustowość około 
3,5 tys. m sześć. ścieków na dobę. W 
wyniku rozbudowy w latach sześćdzie
siątych przepustowość wzrosła do 6,5 
tys m sześć. Oboonie jest bardzo prze-

otrzymał lokal przy ul. Kościuszki 
11. Interesantów przyjmuj,e się w 
poniedziałki i czwartki, od godz. 
16.30 do 18.30. 

Członkowie PRON z sercem pod
chodzą do trudnych problemów. 
,.Bqdźm11 mqdrz11 i oszczędni w de
c11zjach" - powiedział Jerzy Jod
łowski, podając jednocześnie przy
kład decyzji absurdalnej: koszt 
przeceny zapałek wyniósł w pla
cówkach podległych GS-owi - 80 
tys. złotych, natomiast zysk - 30 
tysięcy! Długo �dzie trwało nasze 
wychodzenie z kryzysu! Drugim 
absurdem, który wytknął dysku
tant, jest plan utworzenia specjal
nego przedsiębiorstwa do obrotu 
napojami alkoholowymi. Zwrócił 
też uwagę na opieszałość czynni
ków odpowiedzialnych za obrót ty
mi napojami. 

Przewodniczący PRON zgłosił 
chęć pomocy i współdziałania z 
władz.ami miejskimi. Być może, je
stem niepoprawnym optymistą, ale 
widzę w tym - choć to na raz.ie 
jeszcze same chęci l deklaracje -
dużą szansę na poprawę sytuacji. 
Najważniejsze, że są ludzie, którzy 
mimo trudności, jakich nam nie 
szczędzi życie codzienne, nie opu
szczają rąk i chcą coś zrobić. 

Posł seriptum. Właśnie prz.ed 
chwilą zawiadomił mnie Jędrek, że 
znany nie tylko na terenie Zako
panego działacz społeczny, Stani
sław Murzyn, jako jedyny przed
stawiciel województwa nowosądec
kiego został kawalerem „Orderu 
Uśmiechu", nadawanego przez dzie
ci odznaczenia. To dobry znak, że 
coraz częściej słyszy się o ludz.iach, 
którzy W!i.ele czasu i energii po
święcają działalności społecznej. 
Oby ich było jak najwięcej! 

sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Liczę, że ich postanowjenia ożywią 
budownktwo mieszkaniowe 1 otwo
rzą op,tym.istyczniejszą perspe'ktywę 
pr.i:ed „bezdomnymi". 

„Dziennik Polski" opub-li'kował 
artykuł pt. .,Kłopoty Południowej". 
Mo.żna się było z niego dow.iedzieć 
i.A? kolejarze & ,,Południowej", nie
stety. nie wykonali c,pe:racyjnego 
planu pr.i:eW026w. Ponadto „w ma
ju, ogółem w cale; Południowej 
DOKP przetrzymano blisko 7,3 tys. 
wagonów". 

Wątpliwości znal.:!z.loby się znacz
nie więcej; nie wiem, czy np. obie
ktywne przeszkody nie mylą się na
dał niektórym z subiektywnymi nie
chęciami? 

Odbyło s.ię właśnie plenarne po· 
sied.zerue Koroitetu Wojewódzkiego 
PZPR na temat rozwoju budowni
ctwa mieszkaniowego do r<Yku 1990. 
Tej sprawie będzie też poświęcona 

Nie tyle cytowane nie·pówodzenia 
zwróciły moją uwagę, co .fakt. że 
na terenie naszego województwa 
plan został wykonan7 i - oo rów
rtiei cieszy - nie wytknięto tadne
go nowosądeckiego zakładu, prze
trzymującego wagony. Brawo. Tak 
trz·:mać. 
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oczyszczalni ścieków 
A przecież śclekl komunalne - to 

tylko jeden z czynników Powodują
cych i.anie<:zyszczen.ia Potoków. Odrę
bny problem stanowi dzikie wysypy
wanie śmieci do patoków lub też przy 
pot<.J<ka.ch ora:z spływanie wrn z de
szerem w6d z dużą ilością różnego ro
dzaju zanieczyszczeń z łąk I pól na
WO:lJOlllych obornikiem. gnojowicą ł na
wozami mineralnymi. Nie ma Idealnie 
czystej wody w Potoku Bystra an1 w 
Olczyskim. Znawcy problemu twier
dzą, że jeżeli sytuacja w najbliższym 
cza,sie nie ulegnie poprawie, Zakopa
nemu może grozić wybuch groźnej w 
skutkach epidemii. Niestety, poprawa 
może nastąpić dopiero po oddaniu do 
użytku nowej oczyszczalni ścieków. 
Dopiero wówczas będzie m<ńna pod
łączyć do kolektorów miejskich wiele 
prywatnych nieruchomości, które dzi
siaj zatruwają potoki i środowisko 
na<turalne. 

e1ążona. Mimo że technicznie moina 
by ją uznać :z.a zupebue sprawną, to 
hydraulicznie znacznie się zużyła. $cie
ki dopływające głównym kolektorem 
miejskim nie mogą być wystarczająco 
oczyszczane, więc cv:ść zanieczysz.cze6 
wpada do Białego Dunajca. Jak więc 
mówić o podniesieniu czystości nek 
• Polsce, kiedy Jeb początkowe od· 
cinkii są jut skażone? Większość rzek 
nowosądeck.ich nie należy już do tad
nej klasy czystości. A tutejsze neki 
llo i.r6dła wody pitnej dla mieszkań
ców miast i wsi aż Po G<lańsk I Gdy
D.ię. 

General.n.fe ocenia się, że n.a og61N1 
ilość 10 OOO wodociągów publicr.nycb 
., kraju. tylko 53 proc. dostaTCZB lud
ności wodę nadaJIIC1ł się do pida. 
Woda w Polsce jest surowcem deficy
towym, • � wymaga najwytszej o,. 
shroony. Dlatego teł budowa � ._ 
ayncmtm lciek6w w ZalDopanena po. 

winna być sprawą pierwszoplanową. 
Oc:z.yszc.:z.alnie pracujące przy więk
szych ośrodkach wypoczynkow�h I 
sana,toryjnych nie mogą pomóc w rO'Z
wiązywaniu problemów ścieków. Pod
oczyszczalnie PoSiada PKS: są tu u
rządzenia do wychwytania olejów. O
kręgowa Spółdzielnia Mleczarska dy
sponuje podoczyszczalnią do usuwania 
serwatki. Zakłady Mięsne usuwają ze 
ścieków tłuszcze. Jest też podoczy
szczalnla w Zakopiańskich Zakładach 
Wzorcowych. J to chyba wszystkie. 

Wiele domostw prywa,tnych zrzuca 
§cieki wprost do potoków, Powodując 
tym samym lch degradację. Smiem 
twierdzić, że obe<:nie trudno znaleźć w 
Zakopanem I w okolicy potok z praw
dziwie czystą wodą. Jak sygnalizują 
zakopla6scy Strażnicy Ochrony Przy
rody, bamlzo zanieczywr.czony jest po'* Młyniska: dollcmno się wwłu:t 
ftfeco ponad 20 wylot6" lciekt,w zrę-

Na Pardałów� budowane jest nowe 
06iedle. Pod koniec czerwca br. prze
widuje się oddanie 12 mirszkań, w III 

kwartale na,stępne 10. Czy do tego 
dojdzie? Wybudowany blok posiada 
podłąclA!ll\ie do kolektora. lecz ten je« 
nietunkcjonałny. :&atem nie moiJna z 

W Limanowej 
n�; trochę przejęto po popn.ednim 
ZNP, ale naJwiększ.e kwoty, ir. 1undusxy 
durnej .,solidamoścł", leq na nie od
bJokowan,m jeszcze koncie. A potrzeb.. 
ne 9' bardzo, bo pilne,o remontu wy
maga zwl11&kowy Dom NaucxycleJa. w 
lct6rym ml� się bibUoteka pedago
giczna, kasa pot)'Czkowa, Poradnia wy
ehowawcza ł „biuro• związku. 

. w lllalut1dm pokoiku „ p� ... 
aaanowskiego Domu Nauczyciela A-. 
lłednarelt I Wla4ylław CseehoWlłld wer
luj11 właśnie dokumenty Związku Nau
ceyclelstwa Polskiego przy Wyd:dale 0-
łwiaty I Wychowania. Związek istnie
je wprawdzie nA?dawno, bo od począt
ku marca, ale skupia Jut Ponad 220 
osób, z których około 10 proc. stanowią 
emeryci, jak choćby pan Czechowski, 
ksi�gowy ZNP, dawny dyrektor szkoły 
w Mordarce. Napływają następne zgło
szenia I Zarząd. któremu przewodniczy 
Bronisława Młynarczyk. myśli ju:t 
o wystąpieniu do Sądu o zgodę na roz
szerzenie zakresu działania również na 
szkoły ponadpodstawowe Wysłano 
również listy do wszystkich emerytów, 
zapraszając ich do pracy w Związku. 

Jak wszędzie w województwie, tak 
ł w Limanowej jedną z najpilniejszych 

Roczne wydobycie kopalin użytko
'Wych na całym świecie wynosi 20 mld 
ton. Ponad jedną czwartą wydobywa 
Zwią�k Radziecki. 

W ciągu ostatnich 30 lat w ZSRR 
wydobycie ropy naftowej Oącznie z 
kondensatem gazowym) wzrosło 14-krot
nie, gazu ziemnego - 74-krotnie, pro
dukcja energii elekuyc,:.nej zwiększyła 
się 13 razy, cementu - 11 razy,rudy 
:telaza - 5 razy. Mimo iż ZSRR posia
da największą na §wiecie bazę surow
cową dalsze zwiększanie wydobycia na
potyka na barierę opłacalnoścl Znacz
nie lepsi.e efekty daje zmniejszenie zu-
2ycia surowców w przeliczeniu na jed
nostkę produkcji, co jest 2-3 razy tań
sze niż zwięks1..anie wydobycia tych �
mych surowców. O ile jeszcze w roku 
1965 1.mniejszenie kosztów produkcji za
ledwie o l proc. zwiększało dochód na
.rodowy o 2 mld rubli, to obecnie - już 
o ponad 6 mld rubli. Za tę sumę można 
dodatkowo zbudować około 650 tysięcy 
nowoczesnych mieszkań. 

Liczby podane wyżej mówią same 
� siebie. Trzeba więc i warto oszczę
dzać nawet w takim sezamie surowco
wym jak Związek RadzieckL Oszczęd
ność surowców jest jednym z kluczo
wych problemów radzieckiej gospodar
ki. Bardzo aktualny stał się też pro
blem wykorzysta-nia surowców wtór
nych, odpadów komunalnych l produk
tów ubocznych. Np. I tona stall ze zło
mu kosztuje 15-20 razy mniej nit jej 
wytopienie z rudy. Tona papieru z ma
kulatury oszczędza metr sześcienny 
drewna, zmniejsza o 900 ton zużycie 
wody i dwukrotnie zużycie energii. 

W bieżącej pięciolatce (1981 - 1985) 
do planów społeczno-ekonomicznego 
rozwoju przedsiębiorstw włączone zos
tały specjalne zadania, dotyczące wy
korzystania surowców wtórnych. 
Każdy robotnik ma obecnie premię za 
bardziej racjonalne wykorzystanie e
nergii, surowców i paliw, 

Q�dziecki użytkownik otrzymuje pa
liwo, energię I wodę płacąc za nie bar-

• alalwiania spr,aw jest aape� 
wac�cielom mieszkań. Tote:t wzięto się 
aa ZOl'ganlzowa-nie Małej Sp6łda1e1nl 
MieszkanloweJ Nauczycielskiej, a pre
zesem jej Zan.ądu został pedagog • 
szkoły podstawowej nr l .  Marian Woj
łowłc-&. Miejscowe władze sprzyjają M
uczycielsk!ej aktywnokl. naculnik 
wskazał jut lokalizację pod trzy dwu
dzie.�tomieszkaniowe bloki. Będą one 
budowane jako tzw. plomby, a więc nie 
trzeba martwić się o infrastrukturę ko
munalną. Są realne szanse, że za czte
ry lata członkowie Spółdzielni otrzyma
ją klucze do mieszkań. Chętnych już 
dziś byłoby więcej - zwłaszcza te z ini
cjatywy Związku kasa zapomogowo-po
życzkowa pokrywa 50 -tysięczne wkłady 
podstawowe. 

Skoro mowa o finans�ch... W związ
kowej kas� nie ma dziś zbyt wiele pie-

Giennadij Pisariewski 

AGENCJA PRASOWA „NOWOS'l'l" 

Na eo dzień Zarząd załatwia sprawy 
socjalne - między Innymi wypłatę u.-
1itk6w lłatutowydt, WO:Z.adly- dla eme
rytów w ciągu roku szkolnego, dla nau
czycieli zawodowo czynnych - na la
to. Zorganizowano wyjazd do tea,tru w 
Krakowie - ale to Jut wylącmle dla 
członków Związku, który pokrył trzy 
piate kosztów. 

Jak na zaledwie trzymłesięcmą dzia
łalność - zrobiono niemało. Życzymy, 
by I nadal ltmanowskf ZNP z dotych
czasowym zapałem ł padobnyml suk
cesami mógł dbać o sprawy nauczy
ciel'9!<'iego środowiska. 

ELŻBIETA GLINKA 

Oszczędzaj nawet 
• 

w sezamie 
dzo niską cenę. W Moskwie gaz (koszt 
własny wydobycia gazu w ciągu ostat
nich lat wzrósł w ZSRR ponad 5-krot
nie) nawet po podniesieniu cen kOllZ
tuje zaledwie 0,42 rubla od każdej o
soby miesięcznie, niezależnie od ilości 
zużytego paliwa. Jest to cena jaką pła
ci się średnio za paczkę papierosów. 

Zutycie energii I paliwa w gospodar
ce komunalnej rośnie znacznie szyb
ciej niż w gospodarce narodowej. Tłu
maczy się to energochłonnością domo-

wych urządzeń technicznych takich jak 
lodówki, telewizory, wentylatory. Ros
ną koszty ogrzewania domów mieszkal
nych ł pomieszczeń produkcyjnych. 

Zwiększenie oszczędności we wszyst
kich sferach produkcji materialni?j jest 
zadaniem bardzo skomplikowanym, a 
na jego rozwiązanie potrzeba wielu lat. 
Chodzi o to, aby oszczędny stosunek 
każdego człowieka do dóbr narodowych 
stał się nie tylko obowiązkiem, ale przy
zwyczajeniem, normą postępowania. 

.JM!na II największ:vch na świeeie - lt�kłt,owllia Krasnoiaraka na Je-.,;-
s('ju we wscbodnil'J S)·berii. ł"eł. APN 

niei,o korzystać. Kolektor na Olczy, 
do którego podląc1.0ny jest blok, mu
Si być wykończony, ponadto na odcin
ku jut wykonanym dobrze uszczelnio
ny. Korzystanie z kolektora mo-'Le na
stąpić po przeprowadzeniu niezbęd. 
nych prac, a te wymaga.ją czasu, ma
szyn, a nade wszystko rąk ludzkich. 
Oddanie kolektora do eksploatacji je
szcze bardziej o',ciąży sta,rą oczy
szczalnię. Baordzo łatwo może dojść do 
ka taistrofy ekologie.mej. Są glosy, by 
wrzucać ścieki z nowego bloku wprost 
do potoku. Wojewódzki Wydział O
chrony Srodowiska zdecydowanie od
rzuca ten niecny zamiar. Ostate<:zną 
decyzję podejmie nowy naczelnik ml. 
sta i będzie to decyzja trudna. 

Jedno jest pewne: potoki zakopiań
skie i ta,trzańskie n i e m o g ą zamie
nić się w ścieki pełne zanleczy=eń. 
Uszczupliłoby to bardzo walory ku
rortu, do którego co roku podąża oo 
10 statystyczny Polak. w poszukiwa
niu nieskażonego środowiska. w tym 
również I czystej wody. 

Zanieczyszczone Potoki - to w n.a„ 
stępstwie skażone rzeki, to pogaorsza
jąca się jakość na-szvch potraw. to de,. 
gradacja populacji ludzkiej. Srodowl
sku naturalnemu Zakopa.nego truba 
pomóc, powstrzymać jego postępujące 
zn is1.lc7.enle. 

Komunikacja miejska 
czy lokalna? 

Co aa rotoica? zdawałoby sił 
żadna. Lokalna - macz,y miejscowa. 
A Jednak... Moje pretensje adresu.i4 
przede wuystkim do Wladt Zakopa• 
nego, ie pozwalają Patistwowej Ko
munikacji Samochodowej uszczupla� 
prawa obywateli. Do tych stwierdzeń 
doszedłem czytając nowy rozkład jaz
dy autobusów komunikacji miej!:co
wej. 

Z racji swoich czynno§ci spalccz
nych jeżdżę często na Harendę, do 
Muzeum Jana Kasprowicza. Dotych
cza., za przejazd z któregokolwiek 
przystanku w mieście płaciliśmy 6 zł 
za bilet normalny, 3 zł - za ulgowy. 
Według nowego rozkładu jazdy pła
cić będziemy więcej i bez żadnych 
ulg. Na Harendę, a raczej do Ustupu 
(przystanek docelowy) Istnieć będą 
dwie linie: miejska ł .,lokalna". Kto 
to wymyślił I po co? Chyba po to, aby 
podwyższyć ceny i pozbawić prawa 
do zniżki emerytów i rencistów - lu
dzi o najniższych dochodach w kraju. 
Zga<ham się, że je.śli pasażer jedzie 
z Zazadniej do miasta, pawinien pła
cić wyższą cenę za bilet, ale na te
renie całego miasta Zakopanego pła• 
cić się pawinno za komunikację mieJ
sklł, z uwzględnieniem zniżek dla osób 
uprawnionych. Tak było od lat i tak 
jest w innych miastach. 

Już kilka razy występawalcm w pra
sie o przywrócenie w Zakopanem 
wlas.nej komunillcacji miejskiej, jak 
to jest w innych miastach. Państwo
wa Komunikacja Samochodowa obsłu
giwanie Unii miejskich traktuje. ni7 ra-z: jako zło konieczne. Zdarza się, ze 
autobusy wypadają z kursu, bo brak 
taboru na dalekobieżne trasy. Czło
wiek nlgct, nie jest pewien, czy po
jedzie. Bardm często zdar:z:aj� się �a· 
kie niespodzianki (a właśc1w1e to Już 
chyba ,,spodzianki") na „mojej" trasie 
do Ustupu. 

Przyjrzałem się bliżej „ nowel?� r_o� 
kładowi. W komunikac11 „m1eJsk_1eJ 
do Ustupu wymieniono zaledwie ktlka 
kursów, w tym parę wczesnorannyc� 
natomiast w komunikacji „lokalneJ 
(z droższymi biletami) kursować bę
dzie 15 autobusów w godzinach, gdy 
frekwencja jest najwy-.isza. B�_dąc e• 
merytem korzystającym ze zmzek, U• 
ważam takie postanowienie za ba:dzo 
krzywdzące. Moje apele o komunika
cję miejską własną nie tylko zostały 
zignorowane, ale stało :rlę �oś ":'P:ost 
przeciwnego - komunikacJa n:1eJli� 
jakby przestała istnieć. przynaJm!11eJ 
na trasie, o którą mi chodzi. Odbiera 
to nam, mieszkańcom Zakopanego, 
:-iasze niezaprzeczalne prawo do :
jeszcze raz pawtórzę - . kor�_ysta_ni_a 
z usług nc-rmalnej komumkacJ1 m1eJ
slciej . 

ALEKSANDER ZACZYNSIC.I 
ZAKOPANI. 



Lucyna Kaszuba 

KRYNICKI FESTIWAL 
Od siednnU1astu jut lat Krynica jest 

widovvnią jedynej w swoim rod-.aju 
imprezy muzycznej; Festiwal Arii i Pie
śni imienia Jana Kiepury daje okazję 
obejrzenia i wysłuchania wybitnych ar
tystów z polskich teatrów operowych, 
a także z zagranicy. Tegoroczny Festi
wal można uznał za wyjątkowo uda
ny. Przygotowano długi, siedmiodniowy 
program, a wśród wykonawców nie za
brakło znanych nazwisk - m.in. Hele
ny Scudcri z USA, Krystyny Newnan 
z Opery Sląskiej, Oswalda Bugela z Bra
tysławy, Celiny Kartyńsklej z Teatru 
Muzycznego w Krakowie czy Tadeusza 
Kopackiego z Teatru Wielkiego w Lo
du. Krynicka publiczno�ć mogła też 
uc7.estniczyć w dwóch wiE><:zorach mu
zycznych prowadzonych przez krytyka 
muzycznego, Bogusława Kaczyi)skiego. 

- Festiwal krynicki zyskuje coraz 
wyższą rangę - mówi STEFAN SO
PATA, dyrektor Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury w Krynicy. - Wybit
ni soliści i muzycy, a także - coraz bar
dziej uro�maicony pro9ram konci>rt.ó·w 
J»"zyciągajq ooromne ilości widzów. 
Celem naszej impre;;:y 1cst nie h1lko co
roc:::ne, tradycyjne już przypominanie, 
iż najwybitni.ejszy polski artysta wokal
fttl, Jm, Kiepura, nie„ozlqc:niie zwiq:a
n11 był z Krynicą, lecz również - przy. 
bliżanie warto.�ciowej m11::11ki jak naj
liczniejszej widowni. 

W programie zruilazły si� pieśni i arie 
ze słynnych oper i operetek, archiwal
ne nngrania Marły Eggerth i Jana Kie
pury, a wydarzeniami stały się elimi
nacje i następnie - koncerty laureatów 
ogólnopolskich konkursów wolrnlnych 

śpiewaków-amatorów oraz dyploman
tów wyższych szkół muzycznych z całej 
Polski. Największym powodzeniem cie
szyły się - wieczór galowy, w czasie 
którego wybitni artyści wykonali naj
pi�kniejsze arie I pieśni, oraz wieczór 
poświęcony wspomnieniom o Janie Kie
purze i Marcie Eggerth - oba prowa
dzone przez Bogusława Kaczyńskiego. 

Festiwal zakończył niedzielny koncert 
muzyki populan10-rozr)'\vkowej, w któ
rym dominowały melodie z musicali, 
straussowskie walce i ulwory Francisz
ka Lehara. Przez cały czas solistom to
warzyszyła doskonała oriestra Fllharmo
nil Górniczej z Zabn.a pod dyrekcją 
Tadeusz.a Babińskiego, która lei zapr�
tentowala swój własny program. .. 

We wrześniu 1967 roku z inicjatywy 
Dyrekcji Uzdrowisku „Krynica-Żicgie
stów'', przy pomocy Ministerstwa Kul
tury i Sztuki zorganizowano pierws1.y 
Festiwal. Koncerty z udziałem orkie
stry krakowskiej Filharmonii i pięciu 
solistów, wśród których znalelli się m. 
in. Andnej Hiolski I Wiesław Ochman, 
odbywały się w sali kina „J,1worzyna" 
i w mus.di koncertowej przy Deptaku. 
Początkowo jedynie dwudniowy, Festi
wal Kicpurowski zaczął nabierać roz
machu -.dołączono do programu kolej
no konkursy wokalistów, v,;prowadzono 
elementy widov,;Jskowe - inscenizacje 
poetycko-muzyczne i montaże operowe. 
Marta Eg�ertl1 byll'I honorowym goś· 
ciem trz.ech pierwszych Festiwali I pny
ciąg.'l.ła największe tłumy widzów. 
Z czasem krynicka unpreza stała się do
skonalą okazją do popularyzowania pol
skiej muzyki od Karola Kurpi11skiego 

począwszy po Henryka Czyża oraz za
poznawania widzów ze sztuką wokalną 
artystów polskich i zagranicznych. 

Trudno dziś wyobrazić sobie Krynic<: 

".Marta Ecgerth. 
była honorowym 
gościem t-rztic/l 
pierwszych festi
wali i przyciqgaoo 
ftOjwiększe tłum11 
widzów. 

w okreste letniego sezonu bez muzycz
ne,;o Festiwalu, który wylansowali ja

ko centralną krynicką imprezę kultural
oą długoletni dyrekto1· Uzdrowisk Kry
nicko-Popradzklch, ALFRED POTO
CZEK i działacz kultury, JÓZEF Pót,.. 
CHU)PEK. Nie wiadomo też, czy r<?· 
pulama i d?..iś postać Jana Kiepury 
nie zostałaby zapomniana przez ogól 
społeczeństwa, gdyby nie zadbał o jej 
stalą obecność w naszym iyciu kultu
ralt1ym właśnie krynicki Fe;;ti\\·al. 

•.. Rzecznik prasowy Wojewody do 
Gorlic, na dwudniową ogóh1op11l,;ką 
naradę na temat wdrażania posli;1,u 
rolniczego; 

e Za.rząd Hcjouuwy Tow1,rzyslwa 
Wiedzy Pows:technd w Nowym T,-r-
1:'ll na p0siedzenic podsumowujące 
łlzialalność w roku „zkolt•nłowo-oświaa
towym 1982 83; 

Konfrontacje artystyczne 
e Gminny o.,;rod"k Kultury w 

C:zarnym UunaJł'u na impr�1; " oka
.di Unia Dzfalacza KuJlury; 

e l'rząd \\-ojewód:r.ki, 11.omt'nda 
Wojewódzka Stra-i.y l"oi:&rnyc:h na lJ 
Wojewódzkie Zawody Sportowo-Poiar
nicze; 

e Muzeum Okn;i:owł' w Nowy10 
Sąe:tu na Wioozór 102 w czasie klore
go wy1,l.t1pi znany piani!lla Janu�:r. 
Olcjukzak; 

e Polski Związek· •\kwaryslów, Od
dział w Nowym Sąc:tu, Osiedlowy 
Klub Kultury Spóldzielnj Mieszkanlo
wej na otwan-if' wystawy AQV A 
TERRA '83; 

e Rural-0r Oświ:tLy I W)•uhowania 
na s1>0tkanie :z 11rzodow11ikami nauki; 

e Kuratorium OświaLy i Wychowa
ufa na Jl Wojewódzki l'rz.egl.ąd Ool'O
bku Szkół t Zakhtdów S1>edaJnyob; 

e Mlodzlei klas ósmy,·h Szkoły 
r,,dst.,wowej nr 13 w Nowym Sączu 
na uroczyste zakończenie roku szkol
nego; 

e Gminny 0.środt'k Kultury, Zar-�d 
Gminny ZSMP w Jahlonce, Muzeum 
Orawski Park Etnograficzny w Zub• 
nycy Górnej na Swit;l'O PasLe1·skie „O 
Pasterski Zbyrcok'83"; 

• Szkolne Kolo 1S1,orlowe 11rzy 
Szkole l'odstawowd nr !l w Nowym 
Sączu na .spolk:mie z okazji jubileu
szu 30-lf.•,··ia Szknh,.,i;o Zwią-1;ku Spnr-
1.,wei:o: 

ie każcl� przejcżdżaj,1l'Y szo-
N są prze-1. Szaflary Z\\ mea uwa

gę na zadrzewione wzgórze, 
wznos..ące się po zachodniej stro
nie v:si i wartkiego nurtu bialodu
najcowe.go, tuż za torcm kolejowym 
relacji Kraków- Zakopane Malo 
kto też do:,lrzega prześwitującą spo
między gałęzi świerków. sosen I 
najprzeróż.nicjszych krzów budowlę 
wie1\czącą owo wzniesienie. O wie· 
le lepi-ej jest on.a wid<>cwa w pne
świcic pomiędzy halą słynnej sza
flarskiej fabryki nart a zabudowa
niami gospodarczymi niegdysiejS1tc
go folwarku, na teren którego pro
wadzi roz:;ypująca 'lię brama, pa
mięta,jąca przełom XVIll i XIX 
wieku. Najdokładniej jednak może
my obejrŁet ją dopiero po osią
gnięciu wierzchołka wzgórza, prze
mierzywszy nicwyt długi odcinek 
drogi, mając po prawej ręce ro:zJe
głe wyrobiska jakowejś odkrywki, 
po lewej stok zalesiony a stromy. 
Na trasie tej napotykamy resztki 
wałów ziemnych, pozostałości fo
sy, jakąś rozpadlinę o ścianach Pod
partych zachowanym fragmenta
rycznie mw·em kamiennym, po
środku której widoczny jest koł
nierz cembrowi111y zasypanej po 
wierzch studni. Aż przedarłs1.y się 
w górę przez krzaki i świerkowy 
miodnik, osiągamy �ewielką po
lankę, której środek zajmuje nie
zbyt wielka, ale foremna budowla 
kamienno-ceglana, kwedratowa, o 

potyJ11kowanych ścianach, prz) kryt'a 
lan1a11ym kopuJa�,ym nakryciem po
bitym gontami, z-wieńczonym lata
renką. Budowla ta przypomina nie
co pri.ydrołną kaplicę. Kaplicą 
wszak nie jest, a czymś w rod:taju 
ogrodowt>go pawilonu lub altany. 
1. aczkolwiek przedsta-wia sobą 
obraz nę<lzy oraz wieloletniego za
niedlrauia, ściany jej są jeszcze 
krzepkie. Tylko nakrycie mocno 
jui. zdezelowane wola wielkimi 
dziurami o kil:ka kop nowych gon
tów i o dłoń życzliwego opiekuna. 
Wszak ma 0<na j� ��je lata! 
Wzniesiono ją bov,·iem w Począt
kach XIXwieku, a więc w dobie 
romantyzmu, dla upamiętnieni'.l 
stojącego tu przed stuleciami śred
niowiecznego zameczku, strzegącego 
wejścia w d-0linę nowotarską i po· 
łudniowej rubieży Polski. 

zameczek szaflarski do d:idś pozo
daje dla nas obiektem nieznanym 
i tajemniczym. Wiadomości o nim 
mamy niezwykle mało, a i te, k:tó
re posiadamy, są często z sooą 
sprzeczne. Wiemy tylko, te pełnił 
pierwotnie rolę nadgranicznej stró
iy, a przez kTótki c2.as nawet sie
dziby starostów n<>wot,arskich. Swie
tność jego trwała jedna� dość 
krótko, gdyż. już w wieku XVI zo
stał opuszczony i zaczął popadać 
w ruinę. O jego rozmiarach i 
kształcie zaświadczają dziś tyl:ko 
ślady f<>s, wałów ziemnych resztki 

murów oraz wspomniana jut studnia. 

W Krynicy ro1.pocu;Jy się Konfronta
cje Artystyczne Wsi Polskiej, które w 
zamyśle działaczy ZMW mają być prze
glądem różnorodnych form arlystycz
nej twórczości nieprofesjonalnej. Bie
rze w nich udział około dwustu ucze
stników, którzy prezentują swoje pra
ce, bądź umiej�tności w czasie wystaw 
malarstwa I rzeźby, na spotkaniach 
autorskich, występach, recitalach. w 
drobnych lormach tealralnych, a takie 
- w większych plenernwych widowi
skach. Zaplanowano „warsztaty'' pla
styczne, muzyczne i literackie oraz se
sję popularnonaukową poświęconą tra
dycji i współcze!lności wiejskiej kultu
ry; cykl spotkań z ctnografanii i so
cjologami dla priybliżc-nia hi�torii ohy
<::1,ajowości i sztuki h1dowej. 

. Andrzej B. Krupiński 

Z dużym prawdopodobieństwem 
przyjąć możemy, ii fortalicję tę 
\l\rz.n.i�ion-0 w latach 1238-1251 ja-

I l ł li' 

N,1 o�iemna�ll'!c(O CZl.'l"\\-Ca zaplanowano 
w Krynicy (stadion lodowy) koncert 
,,Pic'sń ziemi"', który zostanie powt,>
rzon.v w nowos,1dcckim amfiteatrze. 
Dwudzi<'skgo czwartego czerwca - Leż 
na stadionie lodowym w Krynicy -
plc•nerow(' widowisko „Non kultu1·a -
non Iron'', l dwudziestego ph.1tcgo -
,,Noc poetów'', Dwudziestego dziewiqte
E\'<l C.tt·n\•ca koncert pożegnalny. 

Konfrontacje Artyst)c.t11e Wsi Pol
skiej s:1 pierwsl:ą w naszym wojewódz
twie zakrojoną na taką skalę próbą 
rozbudzenia spolccznf'go ruchu kultu
ralnego wsi podjętą przez Zarząd Kra
jowy ZMW i Ośrodek Kultury W>1i 
ZMW „Scc-ua Ludowa" oraz Zarz,\d 
Wojewódzki mlodzie·i.owej orJ.(ani,r,a,·ii. 

L.K. 

Szaflarska 
ko gródek o kOJ)stru:kcji ziemno
drewn•ianej, który przy:puszcz.alnie 
pt� 1334 rokiem przekształcono 

�- -.. . 
Pawilon w miejscu starego Grodu w Szanaraeh. Rya. AUTOR 
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KV.LTVRALNV 
Wojewódz.ki Ośrodt>k Kultury po 

raz drugi z.organiwwal 8icru1ale 
Współczesnej :rwórcz.of;<:i LudoweJ. 
Spośród nadesłanych z całego woje
wódz:twa kilkuret pra(: wybrano 
dz.ieła około dziewięćdziesięciu 
twórców, które moina obejrzeć w 
są�kiej Galer.i.i BWA. Obok rze· 
iby, malarntwa i wyrobów kowal
stwa artystycznego znalaz.ły się tu 
instrumenty, oz-dt>bne elementy gó
ralskich strojów oraz obrzęclO'we 
weselne „g.a.iki". W malarstwie na 
szkle . tradycy jlllie dominują świątki 
i zbójnicy. mniej jest współczesnych 
scen obyczajowych - nie mo-.i:na 
jednak mówić o monotonH. Paszyń
skie wizenmki świętych - 0,5z.c1.ę· 
dne w zdobienia, nieco naiwne, lecz 
posia-dające w-dz.ięk i nat:uralnooć 
sztuki aut-enlycz.nie ludowej, zbój
nickie sceny z obrazów Jana Fuda
li, dalekie od sztywnych kanonów 
i pełne ekspresji, czy poetyckie, n.a· 
w:iązujące do bizantyńskich · i.ko.n 
dzieła zakopiańsltich twórców -
WładyS1awa Walczaka Banieckiego 
i Barbary Wakza'k Banieckiej do
wodzą, jak wiele jest InO'i.liWOt,<.ci 
wyrażc-nia własnych wizji w naj
bardziej nawet zbanal,izowarnych te
matach. Wśród rzeźb i.wracają uwa
gę prace wyróżnionego Stanisława 
Gard.ona z Ochotnicy Dolnej (ry• 
cerz na koniu, madonna i św. Flo
rian). który tworzy z:nakomlte, rea
listyczne postacie; czy smutni mu
z.yk.anci Piotra E\ ... ita· z Zalesia (II 
nagroda). Cieka we są rzeźby Roma· 
na Sekuły z Kruilowej (zdobywcy 
I nagrody) ora<z pra,ce pozostałych 
laureatów: lutni'ka Władysława Gra
cy z 'Białego Dunajca, O·zdobne spin
ki góralskie Mariana Kuchty z Bu
kow'iny Tatrzańskiej. obrazy Zbig
niewa Wairux:hy z P-.is-qna, oz<lobne 
wyroby kute w metalu Józefa Ku
łaka z Zakopanego i różdżki wesel
ne Marii Chro«1owskiej z Kru.żlo
wej. 

• Już po raz ósmy odbył s.ię w 
Rabce Karpacki Festiwal Dziecię
cych Zespołów Regionalnych. Wzię
ło w nim udział dziewdętnaścle grup 
z naszego województwa oraz dwie 
- • z blelsko-białskiego i rz.eszow· 
skiego. Imprc-J.ę - po raz pierwszy 
zorga,ni.zowano w 1974 roku z ini
cjatywy Muzeum imienia Władys
ława Orkana. MOK i Oddziału 
Związku Podhalan w Rahc-e. Dzieci 
zaprczen�aly wyrównany. wysoki 
poziom a1-ty�tycz.11y. Dominowała 

zaioawa. w którą wplat.,no elemen
ty ludowej obrzędowości, spontani
C'zne popisy tan€<:zne i W()kalne. 

Najbardziej podobały się „lleród· 
ki" Emila Kowalczyka z Lipnicy 
Wielkiej, .,Male Lacht/' Jadwi,g.i Wa· 
śko z Nowego Sącza, ,,Kropianld" z 
Raby Wyżnej 1 „Harenda" J3111a Fu
dali, ,.Matt Siumni" z Cichego Marii 
Garbaruk, ,,Terlicki" Marii Stas.z.el 
z Nowego Ta·rgu, zespół z nowosą· 
deckiego MDK prowadzony przez 
Zofię Patyik i Jerzego Życzyńskie
go oraz „Mali Łopu§nianie" Stanu;
ławy Sz.ewczyik z Lopuszncj. 

• Ożywienie duwnych obyczajów 
góralski-eh. przypomnienie piękna 
gwa,ry i muzyki podhalań.ski.ej by· 
Io celem zorganizowanego przez Od
d.zial Związku Podhalan w Koście
lisku .. Pncdnowka w polanach". 
Zloty Zbyrcok Pasterski za recyta
cje otrzymali: Tade\lsz Bukowski· 
Grosok z Kośc:eHska i Małgorzata 
Klemensowicz 2 Białego Dunajca. 
W grupie młodzie-i:y zwyciężyli -
Bogusława Bobak z.e Sta&ikówki i. 
Krystyna Zaguła z Zakopanego. W 
konkursie śpi-ewu trz.y równo,r-�dne 
nagrody otrzymały grupy: z Białego 
Dunajca - Aniela Just. Andrzej i 
Francis-ie<k Cu.dL.ich-Blachut. a z re
społu imienia Klimka Bachledy: Zo
fia Topór, Elibieta Stoch, And[·zej 
Fn1czysty i Stan.i,sław Michalczak 
oraz członkowie zespołu .. Polan�o
rz.e" z Kościeliska - Maria Knap· 
czyk i Anna Naglak. 

Wśród grup rodzinnych zwydęży. 
ły rodziny - Trebuniów-Tutk&w z 
Poronina, Korousiów z Kościeliska 
1 Jędrol6w z Poronina. Najlepszy· 
m.i inst:rumenlal,istami oka.Gali się -
AndT.Zej La,sa•k ze Skrzypnego i Jó· 
zeł Gandern z Białego Dunajca, a 
za grę n.a starych iru.'ł.1·um.cntach, 
według dawnych nu·t wyró:i.niono 
Andrzeja Obroch1:ę z Kościcli'ska, 
Sronislawa l\Uchałczaka z .,Klim
ków" i A11dr7.<.'ja Tylkę z „Rolnych". 

• Na jubileusz sądeckiej Szkoły 
Muzycz.nej przybyły respoly s.L.kół 
muzycznych z Gorlic. Lim,mov. ej, 
Nowego Tan:(u i Zakopanego. Filie 
szkoły nowotarski,t>j w Rabce i 
S7..czawnicy reprezentowali - kwin· 
tet akordeonistów 1 grupa wokal
no-tanec.wa. Ta ostatnia przedsta
wiła interesujący program ukazują• 
cy tradycje narodowe i regionalne. 
Na uwagę zasłu,:tuje szkoła z Lima· 
now,ej. Do 1968 była !ilią sąde<'kiej 
PSM. póiniej zyskała samodz.ielno!!.ć 

Porozmawiajmy o zabytkach 

stróża 
w z.."\meczek murowa-ny. Zamec .. ,,;�k 
ten 1..ajmował całe wzniesienie, na 
kulminacji którego usytuowa,no 
ka,nienną wieżę slrai.niczą. U stóp 
jej zbudowano kwadratowy budy
T1€k mieszkalny, mający formę 
liredniowiccznej „kamienicy". W 
.1,amienicy" te1 znajdowało się 
mieszkanie zarządcy, magazyn ży
wności, zamkowy arsenał. łaź
nia i studnia właśnie. Tuż o
bok znajdowały się inne budynki 
drewniane z pomieS1JtCzeniami dla 
słutby oraz. straży, kuf.nią, staj.nią 
i S<kładem. Cnłe zało'.i:enie opasane 
było kamiennym murem obronnym 
poprzedzonym fosą i walem. Wjazd 
do ziarnku prowadził od strony z.a
chodrnie}, a z pozostałych stron for
talicja była niedostępna. 

Powstanie zamku szaflars,kiego, 
a właściwie gródka, kronikarze łą
czą z. założeniem w pobliskim Ludź
mierzu klasztoru cystersów, który 
w roku 1234 fundował wójt kra
kowski Teodor z r.odu Gryfitów, 
zwarny Cedro. Cystersom oddał też 
Teodor w uiytkowanie sporą część 
ni.ziny n:-ddunajcckiej. aż po Gor-

ce, przy.kawjąc jej skolonizowanie. 
A-le że wokół klasztoru okolica by
ła górzysta i lesista i grasowały po 
niej bandy rozbójników, w kHk1:t 
lat po osiedleniu się tu zakonników 
opat ich podjął decyzję o w-z.nie
sieniu gródka obronnego, mającego 
strzec ich posiadłości. Niestety, za
bezpioczenie to okazało się dość 
szybko niewystarczające. Toteż w 
roku 1245 Teodor kupił wieś Szczy
rzyc, zm.ajdującą się po północnej 
stronie Gorców, i tam przeniósł 
swych podopiecznych. 

Po-'.m.iejsz.e losy gródka w Sza
flarach · Są jeszcze mniej znane. 
Prawdopodobnie Władysław Łokie
tek przejął go ·od cystersów l prze
kslltałcił w królewską warownię 
osadzając w niej starostę nowotar
skieg., Jednakże w jakiś czas po
tem przecho-dzi ona, już jako mu
rowairiy zameczek, na powrót do 
cystersów. Potwierdzeniem tego jest 
wiadomość, iż w roku 1380 zakon
nicy pu.w..czają go w dzierżawę ja
kiemuś Żydowi, który przeszedł na 
katolicyzm. Ten jednakże okazał 
się czlowiekipm ciemnych iotere-

i dziś re1,rezentuje wysoki poziom . 
Kameralny Zespól Smyczkowy i 
grupa akordeonistów pro"vadzon.e 
przez Halinę Waszkiewicz.-Rosiek .i 
Marka Hnatkiewicza wystąpiły z 
ambitnym programem muzycznym, 
w którym zwraca-la uwagę dojrJ.ała 
interpretacj,a trudnych siedemnasto
i osiemnastowiecaiych utworów. 

• Atrakcją dla sądeck:ich d:z.ieci 
słały się spektakle bajki „Cz.aro· 
dz.i.ej.ski dzwoneczek'' wystawj.()f)ej 
prz.ez Dom Kudtury Kol!'jarza i 
PSM. Połąc.zeme muzyki, tańca i 
śpiewu i fabułą znanej bajki o 
śpiącej królewnie, malownicze stro
je aktorów i sugcstyw.na scenogra
fia stworzyły widowisko, jakiego je
SZC7.e w Sącz.u nie było. Spektakl 
insceni::wwał Andriej Bachleda, pro
fesor PSM, reżyserowała BożEna 
Czaud€l"na, a scenografię przygoto
wał F-ranc.ib-zek Palka. Kostvumy q 
dziełem Ja'lliny Zengel. Może pierw
ny ak,t był nieoo rozwlekły - utar
czk.i słowne bohaterów zwalniały 
tempo akcji, jednak śpiewająca kró
lewna, tańczące wróżki, efekty 
dźwiękowe i wizualne mogły prze
nieść widzów w śv.:;iat bajki. Uda
nym pomysłem było wprowadze
nie na-rratora - starego bajarza i 
tanecznych popisów dzieci z zei;po
lu DKK, a sceneria uśpionego zam
ku strLeżonego przez nietoperze -
niezwykle malownicza i przekonu
jąca. 

D� brawa nalezą się wszystkim, 
którz.y stworzyli ten spektakl. 

• W Nowym· Sącz.u odbyła � 
wielka impreza teatralna - SKAT 
83, wrganizowana p� Miejski 
Ośrodek Kultury i Osiedlov.-y Dom 
Kultury Spółd.ijclni Mieszkaniowej. 
Wystąpiło c.:ter.naście grup teatral
nych z różnych województw. Głów
ną nagra&:: Prezydenta Miasta 
otrzyma.I teat.r „ES" z Siedie<: za 
speCdakl ,,Bal w operze". Na,grodę 
Dy.rektora WOK przy.znano 
Ost..rolęckiej Grupie Teatralnej „Ar· 
ka" za „Oczekiwa'll�e". a Na,g,rodę 
Dyrektora MOK - tcalrow:i „Nie 
ter.az" z Tarnowa za spektakl „Mię
dl.y wiersz.am.i wierszy". 

Wśród wyróżnionych nagrodaml 
indywidualnymi znalc•źli się takie 
sądec.tanie: Zuzanna Leśniak i Ja
nus� Micha.lik z Grupy Teatralnej 
NSA za role w spektaklu „Glosy w 
sprawie". Jury, w którym za·siadai 
m. iill. poe1a Tadcus1. Sliwia·k, oce· 
uiło wysoko poziom konfrontacji. 

• W osiedlowym Domu Kultury 
Spóklzidni Mies-lkaniowej w No
wym Sączu można było ohejrzeć 
niecodJ.lenną wystav.;ę: drobne zwie
rzęta hodowane przez hobbystów 
(morsk1e h·i.nki, żółwie. \\·Qże) i ry
by. a nawet św·ierszcze - prezen
tował oddział Pol:=;.ki{'go Zwią:t.ku 
Akwarystów. Sz.ko-da. że ta or�i
nalna wystawa trwała t� łko pięć 
dni. 

sów, a wsławił się głównie biciem 
fałszywej monety. Pr�derem tym 
zajmował się jakiś czas korzysta
jąc z opieki sz.czynyckich opatów. 
Af. wreszcie na rozka-.i króla Lud
wika Węgierskiego Sędziwój :r. Szu
bina zajął zbro,jnie zamek, dzit'r
żawcę ukarał spaleniem na stosie, 
a rnajętiwści cystersów w rejonie 
Sz:anar i Nowego Taq,ru włączył 
do poi;iadl.ości koron.nych. W ten 
spo:sób pov.•stała sza.flarsko-nowo
tarska królewszczyzna, której ośrod
kiem stal się zamek w Szaflarach. W 
nim zaś przebywali kolejni dzier
żawcy tej królewszcz.yzny. Jednym 
z pierwszych, k:t6reg,o nazwisko 
znamy, był Andrzej Korabiowslki 
(od 1404 roku). Po nim Szaflary 
w.raz z całą dzi,erża wą trzymał 
mieszczanin krakowski Andnej 
Leybe.nt.al, który przPka1.ał za nią 
Władysławowi Jagielle 400 grzy
wien w gotówc-e. 

W latach 1474-1477 j&ko dz.ier
tav.rca, a nawet właściciel Szaflar 
występuje Piotr Komorow&ki. Otrzy
mał on zamek szaflarski wraz z 
przynależnym.i doń dobrami za za
·stugi oddane królewicz.owi Kazi
mierzowi Jagi-ellończy.kowi, w cza
sie gdy zabiegał on. o tron wę
gierski. Jednakże wielmoża nie.:byt 
zadowolony był z takiego wynag1·0-
dzenia. Wkrótce wszedł więc w 
porozumienie z Maciejem Korwi
fl('f'll przeciw Jagiellonom. Dopuś
cił się zatem zdrady. za co ten sam 

Reprinty 
,,Pastora1ek'' 
Tytus Czyżewski (1880 - 1945) zna

komity poeta i malarz, nie ma dotych
czas zbiorowego wydania wierszy. W 
bibliotece Poetów LSW ukazały się „Po
ez;e wybrane" przeznaczone dla sub
skrybentów. Bardziej zajęto się malar
stwem Czyżewskiego. Krytycy sztuki o
pracowali album. Na tym jednak s� 
skończyło. Zapowiedzi pełnego wyda
nia wic�zy przez dwa czołowe wydaw
nictwa nie zostały zrealizowane. Fakt 
ten budzi zdziwienie, skoro poezja Czy
żewskiego należy do najceru1iejszych 
zjawisk w literaturze dwud1.iestego wie
ku. 

Z konieczności Czyżewski musi po
zostać w małym kręgu swoich wielbi
cieli: pisarzy, poetów i krytyków. 

Gestem w stronę poety są dwa re
printowe wydania „Pastorałek" w Wy
dawnictwach Artystycznych i Graficz
uych w Warszawie oraz w Krakow
skim Instytucie Wydawniczym ,,Znak ... 
Nakład tych wydaó wynosi blisko I 
tys. egz. Reprint krakowski został wy
konany znakomicie i zachowuje wszyst• 
kie cechy oryginału, warszawski nato
mias-t z braku cz.erpanego papierll 
przedslav,da się kopciusz.kowaio, a4e 
pr-.recici też dużo znaczy. 
• Dlaczego zajmujemy si� ,,Pastorałka

mi"? Czyżt'lwski wycbowaJ się koło Li
manowej, a malurę zrobił w NoWYm 
Sączu. Te dwa regiony wspominał ja
ko miejsca inspiracji malarskich i po
etyckich. Same „Pastorał.ki" są wiel
kim utworem poetyckim, w którym 
wpływ góralskiej poezji ludowej oka
zał się skła�nikiem budującym wyo
braźnię, a nie degradującym. Zdawai 
by się mogło, że po utworach tntrzań• 
skich Witkiewicza, Tetmajera czy gor
czański<:h Orkana już nic nie może pow
stać wielkiego, Powstało. W dodatku 
.,Pastorał.ki" to wielka rzadkość biblio
filska i ba1·dzo piękna książ,ka. Takie 
wy<laą1in udawały się p62;11lej nad.ko 
najlepszym naw<>t wydawcom i dru(ka
tirom. 

Oryginalne wydanie ,.Pastorałek" u
ka1..al.o się wu az z tr.lyn.a.stoma drze
worytami Tadeusza MakOJ\,\1'$k1ego w 
Paryż.u w 1925 rokiu s1.a.r1:oniem Towa• 
rrtystaiwa Pr7.y Jaciól K.siąiJd, w nakła· 
&bie 520 egz. Dzisiaj oryginah1ego e
gzemplarza wła�-cicicle nie pozwalaj;a 
wziąć do ręki. 

Być moi..e reprinty krakow�i i war
szawsJq uczynią wios11ę dla całej poezji 
Czyżewskiego. 

PIOTR NOWAC 

PS. Pełny przcd!'uk „Pastorałek" T Y• 
t u s a C z y ż c w s k i e g o można "'na
leźć w „Poclt.1trzu" z 1980roku. 

Ka.limicrz, któremu wcz.cśniej po
magał. ro1.kazaJ zhurzyć jego zam
ki w Barwałdzie i Żywcu, a sza
!Jars:ki oddał Markowi Radułtowi. 
Nadanie to potwierdził w kilkanaś
cie lait póżni,ej Jan Olbracht, tak 
ii nowy właściciel poczuł się aż 
nazbyt pewnie w swych nowych 
włościach. Zaczął nawl!t zmus::ać 
okolicz.ną ludność do prac przy 
zamku, a ponad.to do płacenia da
nin. Ludzie odwołali się do same
go króla - no i sprawę wygrali. 

W XVI wieku dzierżawcami dóbr 
szaflarskich byli między innymi 
Jan Jordan i Jan Pieniążek, ale ,;am 
zamek przestał już w tym czasie 
pełnić rolę ośrodka adminj�tra
cyjnego na rzecz dworu wzniesio
nego w Nowym Targu. W rezulta
cie został opuszc:wny, począł nisz
czeć, aż popadł w rui,nę, z której 
miesi.:kańcy Szaflar i okolicznych 
w:.i pobierali kamień na budowę 
fundamentów swoich domów. Czy
nili to lak dokładnie, it w połowie 
XVIII wieku nic zgoła z niego nie 
zostało. Potwierdza to informacja 
zawarta w akcie granicznym No
wego Targu, spisanym 4 lipca 1749 
roku. ,,Od tego zaś płotu - czyta
my w tym dokum,encie - ciągnie 
się wprost granica przez rzekę 
Biały Dunajec, później koło Stare
,;o Grodu alias skały puste.i nad 
folwarkiem szaflarskim stojącego 
a,i do Boru w ró\\-�ni zwanego, d() 
Nowego Targu należącego". 



P
olska Orawa jesf częścią obszerniejszej 
krainy położonej w dorzeczu rzeki Ora
wy, dopływu Wagu, którego wody wpa-

dają do Dunaju, a z nim do zlewiska Mo
rza Czarnego. Orawę przecina granica pol
sko-czechosłowacka, która część Górnej, tj. 
północnej, u stóp Beskidów położonej, Ora
wy pozostawia po stronie polskiej, pozostały 
zaś obszar po stronie czechosłowackiej. Pół
nocne ograniczenie polskiej Orawy stanowi 
łańcuch Beskidu Wysokiego z najwyższym 
szczytem Babią Górą (1725 m.n.p.m.). U 
stóp Beskidu rozciąga się pogórze pocięte 
dolinami górskich potoków, wzdłuż których 
ciągną się łańcuchami wsie orawskie. 

Południową część polskiej Orawy stanowi 
teren płaski, fragment Kotliny Oraw:;ko
Nowotarskiej, o krajobrazie różnorodnym, 
na który składają się pola uprawne oraz 
tzw. Bory - lasy sosnowe, łąki i rozległe 
torfowiska eksploatowane w celach gospo
ciarczych na opał i po pewnej przeróbce na 
nawóz. Rozważane jest uznanie całego kom
pleksu Borów za rezen-.at. 

two na Orawę przyszło ·więc z p6lnoc,·. 3 nie 7.� 
wschodu. siąd jego etnici:ny polski cuarakkr. 

Zbiegostwo chłopów było powszechne w całej 
Europie, tutaj jednak przyjęło rozmiary wyjątko
we: z samej Żywiecczyzny uciekło na Orawę czte
rystu poddanych. Zbiegostwo było powodem licz
nych zatargów pomiędzy panami polskimi i wę
gierskimi Thurzonowie osadzali kolonistów na 
prawie wołoskim, regulującym wówczas osadnic
two w całych Karpatach. Osadnicy otrzymywali 
jeden łan leśny (180 ha), w przywileju lokacyjnym 
gwarantowano tm na zagospodarowruue d.z.lewięt
naście lat „wolnizny", kiedy to nie spełniali oni 
żadnych feudalnych świadczeń. W imieniu osadni
ków ptldpisywał dokument zasadźca, to jest ten. 
który sprowadzał kolonistów l dzielił ziemię. Pó
źniej zostawał on sołtysem osady. Życie osadników 
było bardzo ciężkie. Rozporządzając znaczną prze
strzenią - byli biedakaml Zasadniczą podstawą 
ich gospodarki był chów owiec, stopniowo w XVIll 
wieku przeszli do gospodarki rolnej. 

Młode osadnictwo orawskie wkrótce znalazło się 
w obrębie walk wyznaniowych pomiędzy katolika
mi a protestantamL Chłopi pochodzący z Polski by
li katolikami, zaś panowie z Zamku Orawskiego 
opowiedzieli się po stronie protestantyzmu i usiło
wali go narzucić ludnośd. Bezskutecznie - chłopł 
po kryjomu, często w nocy, zawierali małżeństwa 
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Karpaty na przestrzeni całego łuku od Siedmio
grodu po Morawy w XIll-XVIl w1eku miały oyć 
widownią wędrownego osadnictwa pasterskiego tak 
zwanego wołoskiego, którego korzenie znajdowały 
się w dzisiejszej Rumunii, dawnej Wołoszczyźnie. 
Pasterze idąc górami w poszukiwaniu nowych pa
stwisk przenosili się ze stadami owlec I kóz a 
miejsca na miejsce. Osadnictwo to było popierane 
przez możnowładców, których ziemie znajdowały 
się u stóp i w głębi Beskidów. Podstawą jego było 
prawo wołoskie. W zamian za tereny wypasowe 
pasterze zobowiązani byli do opłat pieniężnych l 
danin � naturze - owiec I sera. Nowsze badania 
naukowe archeologiczne i językoznawcze kwestio-
nują istnienie wędrówek pasterzy rumuńskich, 
twierdząc. że Karpaty w Xlll-XVTJ wiek3ch sko
lonizowała ludność podnóża gór: ruska. polska 1 
słowacka. a słowo .. Wołosi" jest równoznaczne ze 
1łowem .. pasterze·· 

Dzieje Polskiej Orawy wiążą się z historią Zam
ku Orawskiego - siedziby możnowładców węgier
skich Thurzonów - znajdującego się od czasu 
traktatów pokoJowych po pierwszej wojnie świa
towej w Czechosłowacji, a uprzednio - od wcze
snohistorycznych czasów - na Węgrzech. Doliną 
rzeki Orawy wiodła odwieczna droga handlowa i 
Polski do Węgier. Granica polityczna pomiędzy 
Polską a Węgrami. biegnąca przez górską puszczę, 
nie była ustalona dokładnie. Jedyną osadą na Gór
nej Orawie, którą wymienia dokument króla Kazi
mierza Wielkiego z 1368 roku byta Jabłonka. gdzie 
w tym czasie znajdowała się polska komora celna 
nadzorująca handel solą. W XVJ wieku %.SC�ła 
pojawiać się na Polskiej Orawie ludność pasterska, 
która pasła stada owiec t kóz na wydartych pu
szczy polanach. budowała prymitywne domostwa I 
uprawiała pr;,;yzagrodowe pólka motykarnL Osad
nictwo to szczególnie nasililo się w XVIJ w .. nie
zmiernie w dziejach Polski burzliwym Nieustanne 
wojny pustosz�·ły kraj. odbijając się szczególnie 
na doli chłopstwa. Thurwnowie wykorzystali tę 
sytuację I ro;,;poczęli systematyczną kolonizację 
Górnej Orawy. Osadnikami nowo lokowanych wsi 
byli pańszczytnłani chłopi z Polski którzy wobec 
zamieszek woJennych i feudalnego ucisku uciekali 
z pogranicznych majątków panów polskich - Ze
brzydowskich. a szczególnie Mikołaja Komorow
skiego. właściciela Żywiecczyzny - na południową 
stronę karpackiego łańcucha. w lesistych roztokach 
orawskich szukając podstaw egzystencji. Os2dnic-
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w sąsiednich polskich parafiach l do tamtejszych 
kościołów nosili dzieci do chrztu. 

Swiadczą o tym księgi parafialne zachowane w 
kościołach pogranicznych polskich wsL Wreszcie 
pod wodzą swoich sołtysów stawill zbrojny opór. 
Z tych to czasów pochodzi najpiękniejszy zabytek 
sztuki sakralne} na polskiej Orawie - kościół w 
Orawce. Chorągiew wotywna znajdująca się w ko
ściele farnym w Zubrzycy, z którą Orawianie ru
szyli w bój. jest pamiątką z okresu tych walk. 
Zwycięstwo katolicyzmu na GórneJ Orawie przy
niosło w 1674 roku nobilitację Mateusz.owi Monia
kowi z Zubrzycy Górnej i kilku Innym sołtysom o
rawskim. Monlakowie wznieśll dwór zach<>wany 
do obecnych czasów, słuillcy za siedzi� szerego
wi pokoleń sołtysiej rodziny. 

Oprócz walk wyznaniowych, które rujnowały 
wsie orawskie, na losach ich odbiły się dzieje zma
gań z nawalą turecką. Ludność uciekająca z opa• 
nowanych przez Turków południowych Węgier 
stłoczyła się na tak zwanych Górnych Węgrzech, 
tj. - w przybliżeniu - dzisiejszej Słowacji. Przez 
Orawę przechodziły wojska dążące przeciwko Tur
kom. które nękały chłopstwo. 

Po burzliwym wieku XVII, w XVIII wieku na
stąpiło uspokojenie. Poważna część ludności Gór
nych Węgier, a więc łakże 1 Orawy, pneniosła się 
na uwolnione spod tureckiego panowania ziemie, 
które kolonizowano z zastosowaniem zasady wÓl
nizny, gdyż Turcy wstawili tu tylko niebo i zie
mię. 

Ludność ówczesnej Orawy składała się z dwu 
warstw: nielicznych przedstawicieli nobilitowanych 
rodzin sołtysich i chłopów. Rodziny sołtysie ko
rzystały z przywilejów przysługujących 1zlachcie, 
a chłopi dźwigali cały ciężar pańszczyźnianych po
winności na rzecz Zamku Orawskiego: danin w 
naturze I robocizny. Ponieważ podstawą majątko
wą Zamku Orawskiego były olbrzymie, odwieczne 
lasy w górach, robocizna oolegala na pracy w le
sie: wyrębie drzewa, zwożeniu go do składów nad 
rzeką Orawą, z.bijaniu tratew. wyrobie gontów, 
palików do winogradu. itp., które to wyroby spła
wiano do Wagu 1 dalej do Dunaju, czasem aż do 
Morza Czarnego. Po uwłaszczeniu chłopów praca 
związana z produkcją drewna (teraz już płatna) 
stanowiła nadal jedno z podstawowych źródeł za
robku orawskiej ludności. 

Ó\VC7.esna gospodarka chłopska l'ozwijała się. po
dobnie jak i dzisiaj, w dwu kierunkach: rolnictwa 
i hodowlL Głównym gatunkiem z.1x>ui uprawianym 

t11
.�
aJ był owies. toteż jt.>szcze obecnie słowo .. ;,bo. 

ze Jest równo�naczne ze słowem „owies". Ponadto 
u?raw,ano ork1S.1; - rodzaj jęczmienia. Poziom rol
mctwa był niski Za pomyślny urodzaj uwar..ano 
�branie !'°dW:ój�ej ilości w stosunku do zasianego 
l.larn� . . Z1e�mak1 zwane na Orawie „rzepą" (a 
d:3wmeJ tak.że ,,szwabką") rozpowszechniły się do
p1e�o od �łowy J:CIX wie.ku. W hodowli zaszły 
ta�ze powazne zmtany. Uprzywilejowana w XVII 
wieku owca, w XVUI i XIX wieku ustąpiła na 
r�z �ydła rogatego: wołów i krów, które stano
wiły siłę pociągową orawskich gospodarstw. Do 
połowy XIX Wieku wsie korzystały w celach wy
�s�wych z polan I hal Zamku Orawskiego, dzier
zaw1onych na umówionych warunkach. Jednakże 
w okr�ie uwłaszczania w 1846 roku pasterstwo o
rawskie otrzymało szczególny cios: panowie z Zam
k

':1 
Orawskiego, by nie oddać chłopom pastwi'!k 

uzytkowanycb przez nich od kilku wieków przy
stąpili do zalesiania polan. Procesy, które ' gminy 
wytoczyły Zamkowi Orawskiemu w tej sprawie 
�oń:zyły si� n�jcz.ęściej przegraną chłopów, z wy� 
Jątk1em wsi: L1prucy Wielkiej I Zubrzycy Dolnej, 
które w długotrwałym postępowaniu sądowym wy
grały swoje uprawnienia. 

Głównym zajęciem pozarolniczym ludności opar
tym na miejscowych surowcach, była pr�ukcja 
przędzy lnianej i płótna. Zajmowali się tym nie
mal wszyscy mieszkańcy Orawy: mężczyźni i ko
biety, dorośli I dzieci. Na jeden dom przypadało 
rocznie średnio 1750 m. utkanego surowca. Pro
dukcja ta, oprócz pokrycia własnych potrzeb, szla 
na szeroki rynek południowo-wschodniej Europy. 
Część ludnoki szukała tr6deł zarobku na emigra
cji: najmowano się do prac budowlanych w Buda
peszcie i do robót w kopalniach, bądź w pnemy
śle węgierskim. Se1.0nowe prace rolne w wielkich 
majątkach stanowiły uzupe1nienle budtetu rodziny 
orawskiej. Strajki robotnlk6w w Ameryce w la
tach 1870-1114 odbiły się silnym echem w zapad• 
łych wioskach C6rnej Orawy, na�pstwem Ich bo
w'em było otwarcie granic Stanów Zjednoczonych 
dla emigracji. Ma Orawie przybrała ona po�żne 
rozmiary. Czę� ludnołcł osiedliła się w Amer�·ce 
na stale, esęłć zał powr6cfla do kraju, przywoż;ie 
upragniony kapitał potrzebny do podniesienia po
&lomu gospodaratwa. 

Zwied:r.a)lc Ora-. anotna apotkał opr6cz napf. 
16w polskicll na sklepach i gospodach, tak·i" "<:
pisy słowackie, warto satem wejr� w 1prawy 
narodowokiowe teec, pogranicza. 

Pierwuym wyznacznUcłem eharaktera jakiegoł 
ebszaru jest język, ltt6rym m6wl miejscowa lud
ność. Ludność Orawy m6wt bez wyjątku Językien, 
polskim. oczywiście gwar,, Jak w Innych regionach 
Polski. Język Orawian Jest b3rdzo piękny, zacho
wał. cechy staropolskie, w Innych regionach jut 
zanikłe. 

Drugim wyznacznikiem narodowości Jest samo
określenie ludności, lecz kryterium to zawodzi. 
gdy± istnieją - lub Istniały do niedavma - grupy 
ludności nie mające świadomości narodowej. Tacy 
b:vli górale orawscy: uwa:tali się za Orawców, któ• 
rzy . .mówią Po nasemu... Sytuacja chłopów górno
orawskich wyjątkowo nie sprzyjała wyrobienit1 
świadomości narodowej. Gnębieni ciężkimi warun• 
kami materialnymi, zamieszkiwali Jeden z najbar
dziej zapadłych zakątków Węgier. żadnej akcji 
lculturalno-oświatowej tu nie prowadzono. Orawian 
madziaryzowała węglenia administracja państwo
wa, a slowakizował kościół Społeczeństwo polskie 
dowiedziało się o Ich Istnieniu przy końcu XIX 
v;•icku. Prawie nie posiadali swojej rodzlmej inte
ligencji. 

Po pierwszej wojnie 4wiatowej, na skutek roz
padu Monarchii Austriacko-Węgierskiej, chłopstwo 
górnoorawskie znalazło się na arenie historii z 
prawem samostanowienia. Tutaj nale:ty podkreślić 
rolę ks. Ferdynanda Machaya, syna Orawy, który 
wraz z Piotrem Borowym, chłopem orawskim. l 
W-ojciechem Halczynem, chłopem spiskim. prowa
d;,;ili usilne starania o przyłączenie wsi górnooraw
skich (a także spiskich) do Polski. Decyzje między
narodowe przydzieliły w 1920 roku dwanaście w!'.i 
górnoorawskich Polsce. Odtąd dzieje tych wsi. z 
wyjątkiem okresu okupacjl kiedy to okupant pny
wrócil dawne, spr.zed pierwszej wojny światowej 
granice, łączą się z dziejami Polski. 

Obecnie część ludności podaje się za Polakó"'· a 
ezęść za Słowaków, zachodzi więc tutaj wyparl,'k 
niepokrywania 1Ię Języka ojczystego z samookre
łleniem narodowym. Dzieci słowackiej części Ora
wian uczęszczające do szkól ze słowackim Ję.7.y
kiem nauczania - mają duże trudności z jego o
panowaniem. 

W latach międzywojennych (w 1937 ro'ku) ostat
ni spadkobiercy sołtysie) rodziny Moniaków ofia
rowali na r7.ecz Skarbu Państwa Polskiego piękny 
zabytek - XVIII-wiec�ny kurny dwór wraz z 4 ha 
ziemi. Dwór ten w otoczeniu parku o wspaniałym 
starodrzewiu przeznaczony został w myśl intencji 
ofiarodawców na muzeum regionalne. 

Po drugiej W-Ojnie światowej zorganizowano tu
taj muzeum na wolnym powietrzu o nazwie .. Mu
zeum - Orawski Park Etnograficzny w Zubrzycy 
Górnej". Daje ono obraz życia ludności z niedaw
nej, al<' już ginącej epoki. 
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Co dalej ? 
W dra,matycz.nej sytuacji znalazł się 

sport i kultura fizyczna w Nowosąde<:
kiem. Brakuje sprzętu; wykwalifiko
wanej ltadry instruktorskiej; o bazie 
właściwie nie ma co mówić (nasze wo
jewództwo zajmuje 48 miejsce w kra
ju pod względem ilości obiektów spor
towych, przypadających na jednego 
mieszkańca), powoli wykruszają się 
starzy działacze sportowi. a młodych 
- chętnych do pracy społecznej - nie
przybywa; co bogatsze kluby z innych 
województw podkupują naszych za
wodników; nakłady na sport i rekre
ację są o 10 mln zł niższe niż w ugie
głym roku. zaś dotychczasowi mecenasi 
- zakłady pracy nie kwapią się do 
finansowania klubów sportowych, któ
re uialazły się na granicy bankructwa. 
Na przykład w katastrofalnym położe
niu jest KS „Podhale" z Nowego Tar
gu. Jak poinformował jego wiceprezes 
Tadeusz Japol, klub ma prawie 4 mln 
zł długów. Ostatnio bank wstrzymał 
kredyt i etatowi instruktorzy klubu 
nie otrzymali poborów. Wzrosły koszty 
utrzymania zawodników na obozach 
szkoleniowych; dwutygodniowy obóz 
dla trzydziestu zawodników kosztuje 
pól miliona llotych, zaś wyja7.d ho
keistów na mecz do Bydgoszczy (dwa 
dni) pochłonął 50 tys. zł. Dopiero czer
wiec, a kluby LZS z Poronina I Ry
tra nie mają już funduszów na swoją 
działalność. W trudnej sytuacji finan
sowej są tet kluby spółdzielcze Zrze
szenia „Start", które nie otrzymują do-

tacjl z budżetu państwa. To tylko nie
które ze spraw podnoszonych w czasie 
- zorganizowanej w KW PZPR -
narady działaczy sportowych oraz 
przedstawicieli zakładów pracy z te
renu województwa, administracji, sa
morządów pracowniczych i związków 
zawodowych. 

O stanie nowosądeckiego sportu pi
saliśmy już obszernie w 13 numerze 
„Dunajca" I od tego czasu nic się nie 
zmieniło. W przeciwieństwie jednak 
do zaprezentowanych wówczas wypo
wiedz.i, obecnie działacze nie ograni
czy li się wyłącznie do narzekań na 
brak środków finansowych. ale sfor
mułowali szereg bardzieJ lub mniej 
realnych propozycji. Dotyczyły one m. 
in.: • Prz.yspieszenia przez Sejm prac 
nad „Ustawą o kulturze fizycznej" • 
Powołania przy Wydziale Kultury Fi
zycznej I Sportu UW rady złożonej z 
działaczy społecznych • Wprowadze
nia zasady opiniowania projektów za
gospodarowania osiedli mieszkanio
wych przez dyrektora Wydziału Kul
tury Fizycznej i Sportu. aby projek
tanci nie zapominali o wyznaczaniu te
renów rekreacyjnych • Opodatkowa
nia turystów odwiedzających nasze 
województwo na rzecz sportu • Opra
cowania przez Wydział Finansowy �W 
broszury zawierającej wszystkie pr?,e
pisy obowiązujące kluby, które po
dejmą działalność goopodarczą • Le
pszego wykorzystania szkolnych sal gi
mnastycznych, udostępnienia lch mie-

sr.kańcom danych miejscowości • 
Zwiększenia przydziału paliwa dla sa
mochodów klubowych • Umożliwie
nia zakupu poza kolejnością sprzętu 
l strojów sportowych dla klubów • 
Zobowiązania FWP do budowy przy 
swoich ośrodkach prostych urządzeń 
sportowych oraz do partycypowania w 
kosztach utrzymania lodowisk l tras 
biegowych • Wprowadzenia w szko
łach podstawowych Zakopanego I 
Gminy Tatarzańskiej, obowiązkowych 
lekcji jazdy na nartach • Powołania 
w Zakopanem filii lub punktu kon
sultacyjnego A WF-u • Zbudowania 
wyciągu na Srednią Krokiew • Za
twierdzenia planów przestrzennego za
gospodarowania TPN • Zintegrowa
nia przez PRON społeczeństwa Nowe
go Sącza wokół budowy hali sportowo
-widowiskowej I kompleksu basenów 
kąpielowych • Zobowiązania zakładów 
pracy do świadczeń na cele sportowe. 

Wiele wniosków adresowano wprost 
do przedstawicieli zakładów pracy. Za
służony działacz sportowy z Gorlic, 
Augustyn Jamra. mówił o pozytyw
nych efektach współpraCl' pomiędzy 
przedstawicielami gorlickiego sportu a 
tamtejszymi przedsiębiorstwami. -Już 
dzisiaj - stwierdził - Gorlice posia
dają taki kompleks obiektów sporto
wych, jakim mogłoby się poszczycić 
�ćsettysięczne miasto. N"iestety, apele 
pozostały bez echa; nikt z przedstaw1-
cieli przedsiębiorstw nie zabrał głosu 
w dyskusji. Pytanie: co dalej z nowo
sądeckim sportem, pozostało nadal 
otwarte. 

Młodzi lotnicy 

na start 
Siatkówka 

Zakończyła się Il  runda ligi piłki siatkowej ognisk TKKF. 

Aeroklub Podhalański wspólnie :z. kołem TKKF „Stadion" 
przeprowadził 5 czerwca na lotnisku w Lososinie Dolnej 
zawody modelarskie "Młod.zi lotnicy na start". Wzięło w 
nich udział 46 m<>delarzy z Nowego Sącza, G<lrlic i Limano
wej. Wspaniała pogoda pozwoliła na uzyskanie dobrych 
wyników. W klasie modeli swobodnie latających i modeli 
„Jaskółka" najlepsze rezultaty mieli modelarze a Domu 
Kultury w Gorlicach, natomiast w kategorii rakiet: mode
larze • WSS „Praktyczna Pani" a Nowego Sącza. Najlicz
niejszą ekipę wystawił Miejski Ośrodek Kultury w Lima-

Oto rezultaty: 1 . .,Halny" z Nowego Sącza; 2. "SZEW' pu.y 
Sądeckich Zakładach Elektro-Węglowych; J. ,.Jagiellonka" 
przy Urzędz.ie Wojewódzkim; 4 . .,Osiedle" z osiedla KocM
nowskiego; 5. ,.Eskulap" przy Wojewódzkim Szpitalu Zespo
lonym; ł. ,,SZPOW" przy Sądeckich Zakładach Przetwór
stwa Owocowo-Warzywniczego; 7. ,,WZW" przy Wojewódz-
kim Zakładzie Weterynarii. • 

. . 
. uowej. Oto wyniki: 

Modele „Jaskółka": 1. Józef Zwolennik z gorlickiego Do
mu Kultury - 182 pkt.; 2. Robert Krzysztoń także z gorlic
kiego Domu Kultury - 94 pkt. 

- �=:-:.� 

Modele swobodnie latające FlAl: 1. Michał Olesiewicz -
292 pkl; 2. Wiesla·w Piotrowski - 240 pkl; 3. Mirosław 
Piotrowski (wszyscy z Gorlic) - 239 pkt. 

Modele rakiet S3A: 1. Grzegorz Dobrowolski - 480 pkt.; 
2.. Bartłomiej Jurkowski - 348 pkt.; 3. Gnegorz Zboi 
(wszyscy z Nowego Sącza) - 271 pkt. 

Pierwsi letnicy dotarli już do miej
scowości wYpoczynkowych. Być może 
zachęciły i<:h do tego majowe upały, eh� 
może niechęć do wypoczywania w 
tłoku. Nie powinni narzekać. Przygo
towania do tegorocznego letniego se
zonu, kończono bowiem na ogół po
między pierwszym a polową maja. 
Sezonowe obiekty zakładowe i kempin
gi przyjmują gości od początku czer
wca. najpótniej, bo od lipca - se-
7,0nowe schroniska młodzieżowe. W ca
łym kraju dla poszukujących wypo
czynku przygotowano w obiektach tu
rystycznych i wczasowych około 800 
tysięcy miejsc noclegowych i mniej 
więcej milion gastro00,mlcz.nych. 

Czy wystarczy? W roku ubiegłym w 
lipcu 1 pierwszej połowie sierpnia tru
dno było znaleźć miejsce na dłuższy 
wypoczynek. W czerwcu l wrześniu 
nie było kłopotów. W tym roku skie
rowania na siedmio-, dziesięcio- 1 
czternastodniowy wypoczynek zaczęto 
wykupywać znaczaie wcześniej. Wcze
śniej bowiem przygotowały oferty u
społecznione biura podróży, których w 
Polsce jest dziesięć I 56 terenowych 
przedsiębiorstw turystycznych. Wcze
śniej także, ponieważ już w marcu 
znane były zasady dofinansowania z 
iakladowych funduszów socjalnych 
wczasów pracowniczych, sprzedawa
no miejsca w FWP i zakładowych o
środkach wypoczynkowych. Prędzej 
również niż w roku ubiegłym przystą
piono do organizowania letniego wy
poczynku di.leci i mlod7.ieży uc7,ącej 
się. Latwiej więc było zaplanować 
urlop. 

Lato 
Latwiej, ale nie dla wszystkich, bo 

nie dotyczy to zapewne kilku milionów 
rodzin z dziećmi w wieku szkolnym. 
Kto pragnie wypoczywać w rodzinnym 
gronie, a zwolenników takiego właśnie 
w)'})OC2ynku jest więcej, w ostatnich la
tach stale przybywa, może wyjechać tyl
ko w lipcu bądź w sierpniu. Te bowiem 
miesiące władze szkolne uznały, po
mimo licznych zastneteń, za okFes 
szkolnych waltacji letnich. I dlatego 
w tych właśnie miesiącach mogą być 
znowu kłopoty z.e znalezieniem miej
sca nad morzem lub w górach. Na ra
zie małym wzięciem cieszyły się wsie 
letniskowe. A szkoda, bo chociaż wy
poczynek w nich bywa spartański, to 
jednak bezpośredni kontakt z naturą 
jest zapewniony i program pobytu ła
twiej układać według własnych upo
dobań. 

Za pośrednictwem służb socjalnych 
zakładów pracy, przedsiębiorstw i biur 
turystycznych, a także już prawie 
czterdziestu prywatnych biur podróży, 
wyjedzie około trzy miliony poszuku
jących wypoczynku doroołych z rodzi
nami l ponad milion dzieci I mlodzie
ży. Znacznie więcej, jak uczy doświad
czenie ostatnich lat, poszuka wypo
czynku na własną rękę u krewnych i 
znajomych, najczęśc?ej na wsi. nieraz 
- co mies7.Cl.U(:hom wvch-:icb:i na 1.dro
". � - pomagając w· pracach polo
W)'Ch. 

czeka 
Z żywieniem - jak zapewniają han

dlowcy 1 gastronomicy - nie powin
no być większych kłopotów, z wyjąt
kiem potraw mięsnych. Dlatego na
dal oddaje 11ię, wykupując skierowa
nia na wczasy, pewną część kartek na 
mięso. Większe niż zazwyczaj trud
ności będą jednak z wyrobami prze
mysłowymi - od kostiumów i czepków 
kąpielowych po .&przęt turystyczny i 
fotograficzny. Gazu do butli turystycz
nych będz.ie więcej, ale turyści mają 
i;iln.ą konkurencję w tych wszystkich, 
którzy w domu gotują na gazie bez
przewodowym. 

Ceny pobytu w obiektach turystycz
nych i wczasowych wzrosły w porów
naniu do roku ubiegłego o 10-15 pro
cent, najwięcej nad morzem i w 
modnych miejseowościach w górach j 
innych częściach kraju. Zdrożały 
znacznie przejazdy kolejami i PKS. 
Ale wprowadzono szereg zniżek dla 
turystów. Warto się z nimi zaznajo
mić przed wyjazdem, bo umiejętne ko
rzystanie z nich może zaoszczędzić set
ki złotych a dla rodziny nawet wię
cej. 

Zniżki stają się modne nie tylko u 
przewoźników publicznych. Na kem
pingach np. z.a dzieci do lat 4 nie 
płaci się, a od 4 do 10 lat tylko po
i'lwę. Dwutygodniowy pobyt na kcm
pln�u czt„roosobowej rodziny, w tym 
ciwoje dzieci do lat 10, przy samodzie-1-

KRÓTKO 
e W Grybowie w finałowym me

czu piłki nożnej o Puchar Polski na 
szczeblu okręgu pomiędzy KKS 
,,Sandecja" a KS „Limanowia", zwy
ciężyła ,,Sandecja" 3:0, awansując do 
rozgrywek na szczeblu centralnym 

e Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka ognisko TKKF „Ka
rate" z Nowego Sącza zorganizowa
ło przy szkole podstawowej nr 19 
szereg imprez sportowo - rekrea
cyjnych dla młodzieży. 

e Informacja dla turystów: wy
znakowano nowy - ponad 9 km -
szlak niebieski prowadzący z Łabo. 
wej na Halę Łabowską. 
e Trudny orzech do zgryzienia ma 

dyrektor WKFSiT. Ryszard Alek
sander. Otóż otrzymał on do swo
jej dyspozycji zaledwie 6 odznak 
.,Zasłużony dla województwa nowo
sądeckiego". a działaczy I zawodni
ków zasługujących na to zaszczyt
ne wyróżnienie jest zdecydowanie 
więcej. 

e Podczas międzynarodowych za
wodów modelarskich w Rumunii o 
puchar klubu sportowego .. Metalu!" 
reprezentanci klubu modelarstwa 
kosmiczno - lotniczego „Zefirek" z 
Muszyny zdobyll dwa złote medale. 
W kategorii rakietoplanów zwycię
żył Juliun Jarończyk, a w kategorii 
rakiet ze spadochronem bezkonku
rencyjny okazał się Dariusz Jocher. 

e Rozpocżęto już przygotowania 
do X.XVIII Międzynarodowego Raj
du Przyjafoi Szlakami Lenina. któ
ry odbędzie się od 11  do 17 wrześ
nia. Zgłoszenia przyjmuje Komitet 
Organizacyjny w Nowym Sączu, Ry
nek fJ tel 218-31 oraz 236-89. 

e 8 czerwca w Zakopanem uro
czyście podsumowano sezon łyżwiar
skL Najlepszym zawodnikom i dzia
łaczom wręczono wyróżnienia i u
J)()minki 

e Interesującą ofertę zgłosił pod 
adresem nowotarskich szkół Tade
usz Japoł, wiceprezes klubu „Pod
hale", stwierdzając, że wybudowany 
przez załogę NZPS basen kryty każ
dego dnia. w godz.inach przedp0łud
niowych, świeci pustkami, korzysta 
z niego tylko szkoła p0dstawowa nr 
1. Co na to Inne szkoły? 

e Główną nagrodę 42 Międzyna
rodowego SpłY'WU Kajakowego 
,,Kryształowy Puchar Dunajca" zdo
byli wodniacy z KKW - 29 z Kra
kowa. Komitet Organizacyjny 
MSKnD odznaczono „Złotą odznaką 
za zasługi dla województwa nowo
sądeckiego". 

nym przyrządzaniu posilkó'V, może ko
sztować 15 tysięcy z.lotycb, a więtr 
tyle ile zapłaci jedna osoba w ele-
1anckim pensjonacie „Orbisu". 

Nowy system zniżek wprowadziło 
PTTK dla swoich członków i działa
czy - 25 proc., 50 proc. i nawet 80 
proc. za noclegi f wypożyczenie sprzę
tu. Noclegi w schroniskach mlodz.ieiJo.. 
wych kosztują dla dorosłych tylko kil
kadziesiąt z.lotych, a członkowie Pol
skiego Towarzystwa Schronisk Mło
dzieżowych, korzystają z to proc. miż
ki To informacja dla wc:drujących. 
Dla nich tanie bazy noclegowe przy
gotowało także harcerstwo i studen
ci. 

Wybór jest duży, znacznie wi�kszy, 
niż się powszechnie przypuszcza, cho
ciaż niezbyt wielki w modnych miej
scowościach. Kto nie zapewnił sobie 
jeszcze miejsca na wypoczynek, niech 
pyt.a znajomych, w punktach infor
macji turystycznej, w biurach podróży 
i przedsiębiorstwach turystycznych lub 
w PTTK i TKKF. Zakład pracy może 
dofinansować wypoczynek także poza 
własnym obiektem wypoczynkowym 
lub FWP. Warto więc przed wyjaz
dem trochę pochodzić, popytać i po
myślcł, by później wypocząć dobrze i 
nie drogo. 

JERZY LOKIM 
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Ra 11 tu i a rz Dla szkoły 
• 

dla siebie I 

Po dwulc-lnif'j przcrv. ie reaktywowa
no Zarzą<I Miejsko-Gminny ZSMP w 
Rabce; pru•wodniczą�ym wybr.11,n I'«
w!a Nowosl<>l�ldt•go - p1·a<·ownika lrun
lc• Jsz< go PSS ,Spoll'm"'. 

N„ .l<0 brall111 kola ZS!'>IP w z.,1,;orza
nad1 gmin'l Gorli<-c, przyjęto czlerech 
no\\ ych c,Jonków 01·.,z opracowano 
plan dzlulania na 1[ półrocze. Zna-
11,z o it, \\" nim 1u in. wyu,alo\\ mlil 
w l'Zyni<' spole<-znylll „nomu Lnclow<" 
go", J. fokże r('!llOllt pomi('SZ<'ZC·ń prZll
Zl18('7.00�'<'h dla kola. 

3 czerwca obra<lowala Rad,-. Mlo-

Organizacja niby taka sama jak in
ne. W 5 kołach ZSMP istniejących 
w Zespole Szkół Samochodowych w 
Nowym Sączu zrzeszonych jest 60 
członków. Zebrania, szkolne uroc1.y
stości, Z\\ yczajna c'Vialalność sporto
wa. Opiekun organizacji - Jan Ga
wlak mówi jednak, że takiej aktyw
nośt;1 życzyłby innym air1.ądom. So
li<lność w podejściu do nałożonych o
bowiązków, duia pomyslo'>vość, wiele 
impl'ez lc>plej prz.cmawiają za Z\1,,iąz
kicm niż ciekawa gablotka informa
cyjna na szkol n, m ko1·ytarzu. 

., ... O coclziennośd ch1111a 1,ie w<Lrto 
opowiadać - st wienlza Jan Gawlak 
- lepiej pr;;:edstawić pomysły, które 
znajdują się w trakc:ie realizacji, 
a wyn·ikają z wi.nteresowań i pot-rzeb 
szkolnej spolec:::no§ci. Piętnastu wpa
leńców - fotografuic1cyd1. amato-rsko 

założyło sp6ldzieln1ę usługową. 
Wprawdzie uslu.g TZeczo,ia spółdziel
nia jeszcze nie świadcz11, ate ln1di1je 

1ię ku temu solidne podstawy. Zgro
madwne zostały odpowiednie środki 
na zalci,p sprzętu i materiałów. Apa
ratu oraz część niezbędnego wypQSa
żenia pracowni fotograficy już majq. 

Sikola udostępniła pomieszczenie. 
Sqdzę, .;e od nie tale dawnych jes::cze 
projektów pnejcl."iemu do czynów 
i już we ter-dniu bie'oceq() roku za
c::miemy wukonuwnr 11sługi tok w za
kresie fotografii c:wr,w-bialej. juk 
i knL<> rou,ej. 

Podobnie ma sii: recz z silntl'llfo 
W so!ce zaadoptowo Hd cło cwiczeń. 
w1mospoclarmocrnej w interrwde, na 
Ta:::ie ;es::cze nie słychać br.:ęll'U 
s:::tano, stuka11ia hcmttami. Amatorzy 
herkulesowego w11glqdu grmnadzq je
s:::cze podstawowy sprzęt. Pozostałe o
prz11rzadowanie (zestaw ,,Atlas"} wy
konują dyplomanci oraz członkowie 
s:::koLnej ornanizacji mieszkajqc11 w 

i11teTnocie. Trzeba jednak włożyć je
i;zrze dużo pr11c11. aby siłownia b 11ta 

cl2iezy Wiejskiej ZW ZSMP. Podsumo
"' aoo udział ZSMP w obcbodaC'b 
.,Swi<;la LudowC'go''. Pt·zyj�to założe
nia konkursu „Dom n1oich marzeń". 
D,vskul.owano nad nowymi wsadami 
opodatkowania rolników. 

* 
Trw11 intensywny remont świetlicy 

OSP w Biei!niku. Materiały budowla
ne zakupłł U1·ząd Gminy w Luż11ej. 
11 pruce remontowe (tynkowat1ie, mu
rowanie, boazerie) wykonują społecz
nie C?.łonkowie kołu ZSMP. 

Uznanie dla mistrzów 

Pl„num Zarządu Gminnego ZSMP 
w t.uinej zwr6dło się do władz woje
wódzkkh ZSMP o przyznanie sztal\
daru organ i zal' ji gminnej Zwi.ą?.ku. 

5 M'.<'rw,·.i, na zebr,uaiu kola ZSMP 
w CiPnia\\ ie unormowuno współprace 
µomiqdzy mło<lzie>;.ą II J. iL· rown,C'lwem 
klt1hu „Rolnika". 

W i(Lt.11 1C' Korz,,1 na kola ZSMP z 
vt,lk<nv�j I J 1p1 ie. ZOl',l ii.cowuly „FC'· 

slyu z1.. ,,., 0\'"')'1', z11l\oih ZOIi) z ... t,o1\\t) 
lud<J\\ •I 

Druiy na I .?s Rop " z,,\' 11.:z-In w 
gm rcr. m ! nale o:ą!r,, w,·k pil! ' nO/.IlC'J 
o, , niZO\\ :,ycb ,r;., z RG T ZS : ZGrn 
ZSMP w GorUcnrh. W huni•iu 1ww�t
n in,·lo 1 1  rlr111.yn. 

7 <'71•rv , ·, 7.SMP- ov.ry ze w,;i Sta�z
kówka gm. Gorlke pro<·ownli przy bu
dowie boi�ka Rportow<'go w rdnta<·h 
akc il „ Wiosna inkjat;nv s110Jc,c·z11y,,h" 

Zwier,7.chnik - osoba ważna dl!a 
mniejszych i większych zespołów 
pracov1:.ników w każdej Instytucji 
i przedsiębiorstwie. Przez jednych lu
biana, przez inn)ch zaledwie tole
rowana. Zwierzchnik to ktoś ponos7..ą
cy odpowiedzialność, ale i uczący swo
ich podwładnych - szczególnie ty,ch 
młodych. Wyłonieniu najlepszych wy
chowa\\'C'ów młod/Je�.y służy prowa. 

dmny c;o roku prz1 , Z<.;MP plebisc;vl 
,.Mishz - nauczycif'l , ychowawca 
młoch.ieży". Ur0t·zystość podbumowu 
jć1ca ten konktws odb;vla się ukda\, no 
w Sąderklch Zakl;iclat'h Napra\\) Sa
mochodów. WdE;-IO \\ 111m ,idJ.ial 27 
kiProv.'Tiików mislrz{,w I hry12ad1.btów 
z 8 wydziałów, otrz�·mująr 400 glo;ów 
od młodej załogi. 

Plebiscyt jest fo, 1m1 �pokczncgo 
wyróż11ienia i \\ vra· .f'nia wysokirgo 
uznania mistrzom mającym najlep�t.� 
osit1guii;c1a \� nauc.wr1iu i wychowa-

Finał XII Turnieju Wiedzy 

i Umiejętności Budowla.nych 
W dniach 26- 29.05. br., gościliśmy 

w Nowym Sączu uezestników centrał
nego finału TWiUB. Głównym organi
zatorem tinalu był Zarząd Wojewódz.. 
ki ZSMP. Do rywalizacji przystąpiły 
I-osobowe drużyny reprezentujące 13 
ekręgów z całego kraju. Zmagania 
praktyczne odbywały &ię w tr-z.e1:h ui
wodach: murarza, malarza oraz mon
tera wenętrznych Instalacji budowla-

Redaguje Wydział Kultur)' 
i Propagandy Zarządu Woje· 
wódzkiego Związku Socjali
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Sąe2, ul. Narutowicza e, tele
fon 233-8�. wewn. io2. 

nych. W zawodz.ie m"larza 1wyciężyla 
druiyna z Zespołu Szkól Budowlanych 
w Toruniu - Halina �llclleka I A,.. 
pleszka Plekańska, murarza - Ma
rek Osadnlk i Rudolf Wlodarezyk :& 
ZesPQłu Szkół 8udowlanych w Byto
miu, natomiast w i:awodz.le montera 
- drużyna reprezentująca Zespół Szkół 
Budowlanych w No\\.-ym S:tez.u w 
składzie: Dariusz L"wińskJ I Knys.tot 
Kanior. Zespół Szkól Budowlanych w 
Nowym Sąc�u r.ajął równie! n miejsce 
w zawodzie malarza. 

Praktyczne prac;c finałowe zawodni
cy wykonywali w budynkach mieszkal
nych, wznoszonych przez Turystycz,. 
ne Przedsiębiorstwo Budowlane. 

W uroczystym t.al!:ońcreniu impre7-y 
uczestniczyli przedstawiciele resortów 
oświaty i budownictwa oraz przewOf!
niezą<:y ZG ZSMP, Jerzy Jaskiernia. 

M. D. 

niu młodych pracowników, podkreśl<'-
11ia doniosłej roli mistrz.a jako orga
ni:t.alora pracy I wychowawcy kolpk
tywu pracowniczego 

Spośród 12 kandydató\,\, 7,akwali!i'ko
wanych na szczebel zakładowy najlcp.. 
s-tyml oko-zali się: Zygmunt Bańdur -
instruktor praktyczny nauki zawodu; 
.Jan Michalik - brygadzista w od
d,dale konserwacyjno-remontowym i 
Kazimił'rz .Jakubowski - instruktor 
praktycznej nauki zawodu. Laureaci 
otrz) mali odznak] Najkpszcgo Mi
slr7.a, Nauczyciela Wychowawcy 
Mloclr.iC'i.� dyplomy 01az nagrody pie
niężne ufundowane przez dyrekcję za
kładu i... to co cenią sobie najbarc.'17iej 
- uzna.nie i Lalifanic młode.i z;ilo�l. 
01,ccnv na pJrlsumowani11 n, rekoor 
Sądeckich Zakl.1dńw Ni!prnwy Sa-
m„chod<'iw m inż Kazimierz Kra-
sha, gralult J<!C \' v l!;zcnm O'ldk rC'-
ślił doniosłą rolę. m;str;,;a w pnekazy
'IĄ,"'niu mlodzic>ly na ikp�i,yd, ('11 �wi„d
czC'ń 1.a,q1dow"ch •1r1eniu ,7'1C<lnku 
d1a pracy. pos1.anov·a„in m•p1,i::i suo
l•·t ,mego ,;um!,.r111oś,·i ' <J<l ,o" i1 cl ';il
nr śd J<>!;t to <lC'Z(·•i"lt.i" ,\''lt.nc w tym 
zakł;,dzie, kt0rv ma ,i,)J1iC'rc> l l lat 
I w którvm 80 proc. 1000-osohcwe i 
wlogl to ludzie mlod7i 2!'>3- o �ol>owa 
o, �a11i1 ... ,c.i2 Z<.:MP (w tvm roku bę
d ,c ohchncl,.1ć S-I.-c1e �\\Cj ·i,dalal
nn..d) 1 r,d pr7.t• \\odnic:h, em ,tarka 
Crhuli stara <;ię na hifi.ąco rozwiązy
\l ,c: prol>lc·m� mloclzicżv. 1 których 
hwlo\\ 11 id wo mwi;zka11io,1 r •.1 vsuwa 
sic: na plan piC'rwi-1.y 

JAN CHRONOWSKI 

prezentem dla nas wszystkich na Mi
kołaja, bo właśnie wtedy pl.an uJun11 
jq otworzyć. 

Najpoiyteczniej11:zy pomysł, który 
rc:a!1zujc.'71ty, to klub Iionoroweoo 
Knviodawcy. Nalety do nieqo 12 
członków ZSMP. ktor li do tej pory 
oddali lqcznie 2,8 l krwi..." 

Od siPbie dodajmy, :i.e aktyv. Mść 
szkolnej o,rganizacji jest w dużeJ m e
rze zaslug:;i zarówno ucz.niów t:il:ich 
jak: Adam Skrzypiec, Piotr Stn;clczyk 
czy Adam Sltwarło, jak I opiclct1na 
organizacji. Ten oslc1tni ma też 
i zmartwienie: ,, W JJUrze „ dobrą clzia
łalnośt·ta nie zawsze idzie pozinm 
naulct godny członka ZSMP. Poprzez 
pomoc koLeżen,ękq, korepetycje iflcly
wid1rnl1te chcemy temu zaradzić" -
stwierdza Jan Gawlak na zako11czenie 
rozmowy. 

Rozmawiał: 
ALEKSANDER BEMBENIK 

Młodzi spółdzielcy 

w Zakopanem 
Przez dziesięć słoneczuycb majowyc.K 

dni w Ośrodku „Juventuru" w Zakopa
nem przebywała na obozie szkoleniowo
wypoczynkowym 25-osobowa grupa ko
leżanek z gminnych spółdzielni „Samo
pomoc Chlop:;.ka". Organizatorami obo
zu były WZSR orai Zarząd)'· Woje
wódzkie ZSMP i ZMW 

Program pobytu był bardzo uroz.mai• 
eony. Uczestniczki 1>racowicie zgłęb:a
ly na zajęciach taJniki reformy gosp.o
darczcj. prawo spółdzielcze oraz stru
kturę sp61c!zielc1oścl roL,frzcj Spot.ka
ły się ze Stanlslawem Marusarz<"r., 
który mów;! it 1 o cł1.ic1Jalnosci kuric-
1·ów tatnańskich w czasie n woj 1y 
światowej oraz U,:,nn·kiem 7,wi.iacz•'"n, 
z którym analizo,.,ah łklual11ą S)łu
"ric;> w kra.iu i 11n �\dccic Nie z.'ro
mniał} równi<'ż ,, <;,\ ięcii Luclov 'ITl. 
Przv fradyryjnym 01.,.,i<l< 1 �C'kr• l'lrz 
MiC'j�ko-Gn,, rwn;ci Komitcl I ZSL .rr,.,ef 
Doruta opowi:>dal " rncy �tronri; ·1 va 
i histor-:i �u,-1-u !uci„wcgo " rcjn·1ie 
t;itrzańskim. Bvla tf'7 i rouywk'ł: kino. 
1,1,vriN"?.ki i onnlanir 

Jak powiedziała przcwodni<'ząca ra
d,· oho�u "arvsia Kl)bMa 1 Fr'· ri
wej.: ,,dni minęły bardzo s,ybko. Be
d::iemy je mile wspominać, bo m?"'1a 
było wiele od innych się na,tczyć i cło
brze wypoc::ąć". 

Komendant obPru 
JADWIGA WALCZAK 



.. 

Słowo 
do aktywn)rch 

Mieczysław Mączka 

Ślepiec 
moja matka 
jest piękna 
od gładkości policxk6w 
do zmarszczek S1yi 
oczy 
duie 
. majq jeszcze kolor 
może Hniqcego agatu 
świat zanurzony jest 
w skibach rqk 
moje oczy dłonie matki 
od dnia urodzenia 
nie przebitego jasnościq 

Jolanta Szczygieł 

Myślę, że nie ma dziś innej drogi, Jak przełamanie wzajemnej 
niechęci, próba porozumienia się co do istoty spraw i chęć wspól
nego pokonywania przeciwności losu. 

Do moich Koleżanek i Kolegów zwracam się z sugestią, aby 
zechcieli wesprzeć władzę - zwłaszcza mądrą, sprawiedliwą. 
Natomiast bądź.cie bezwzględni wobec fałszu, nieuczciwości i nie
sprawiedliwości. LESZEK LESNIAI{ - ,.Zarzewie,. 

Krótki zapis 
z zebrania wyniesiony 

Zespół Szkół Rolniczych w Nawojo
wej. Dla nowej przewod11iczącej kola 
ZMW, JÓZEFY PIERZCHALY, jest 
to pierwsza dyskusja, którą musi po
prowadzić. Rozmowa skupia się wokół 
tematu praktycznej nauki zawodu. 

- Kiedy zaczynałem naukę - mówi 
Włodzimierz Drozd - szkoło posiada
ła własne gospodarstwo. Przez kitka 
miesięcy czy�ilcm jałówki. Wszyscy od 
tego rozpoczynali. MieUśmv dużo krów 
i chlewnię zarodową. Krowy by1v pod 
kont-rolq użytkowności. Wkrótce po 
przejęciu gospodarstwa przez WOPR 
zmalało stadko bydła. Zmniejsz11ta sfA: 
ilość maszyn. A pta11y snuto ogromne: 
nowoczesna chlewnia, obora i szklar
n,ia, W rezultacie rozebrano starq szkla
rnię, a z nowej od dwóch lat widać 
tylko szkielet ... 

Gdy słyszę przykre uwagi młodych 
h,idzi na temat stylu pracy i ekonomi
ki, dominujących w woprowskim go
spodarstwie, puchną mi uszy. Jednak 
stwierdzenia, i,e uczniom khis pierw
szych i drugich powinno zabronić się 

tam wstępu, żeby 111e nabyli t.lych na
wyków, nie patrzyli na złą robotę, 
mimo uszu puścić nic można. 

- Nie ma czym wyczyścić krów -
mówi pr-ty�zly techni!k - nie ma czym 
pozamia.tać oboru. Siedzi się, a wokół 

brmLno. Zresztą komu chce się do ro
boty przyklodać, ody pracownikom na 
niczym nie zale.;y? Poza tym jakt ze 
mnie będzie traktorzysta, jeś!i nie mia
lc>m mn:mwości pługa do ciqgnika ust
wtć ... 

Mając gł.•:--podarstwo, Zespól Szkól 
Rolniczych stałby się jednostką samo
finansującą. Wielokrotnie zwi�kszyła
by się efektywność praktycznego nau
czania zawodu. Nowosądeclci Ośrodek 
Postępu Rolniczego chce oddać szkole 
gospodarstwo. Przepisy (a może ich 
zła interpretacja?) nakazują jednak 
dokonać tej operacji na zasadzie ku,p
na-sprwdaży, a na to szkoła pieniędzy 
nic ma. I WOPR, i ZSR podlegają je
dnemu rei;ortowi, zatem musi być ja
kieś rozwiązanie. 

(mem) 

NOWOSĄDECKI OSRODEK POSTĘPU ROLNLCZEGO 

Lamarkia złota - r<>finie do wysoko
-ki 25 centymetrów; kłoski ma długie, 
ułożone nieco jednostronnie. Poszcze
gólne kłoski w� dlużone, bez wyraźnej 
ośei, jasnozielono-z!Qte w c:,.asie kwit
nienia. 

Rośliny na suche bukiety C4) 

Trawy ozdobne możemy uprawiać na 
zagonach lub między roślinami na ra-· 
bacie kwiatowej. ScisJego terminu ści-
11ania traw do zimowych bukietów nie 
ma; w większości jest to okres kwit
nienia, czyli pojawienia się widoc:z.nych 
pylników. 

Mietlica - osiąga wysokość do 30 
ccntymet.rów. Kwiatostan to luźna wie
cha o delikatnych gałązkach i 
źdźbłach oraz bardzo małych nasion· 
kach. Kwitni€ w lipcu i sierpniu. 

Dl"'i:ączka wielka - wy1·asta .do pół
metrowej wysokości. Posiada wiechę, 
o długości do 9 centymetrów, kłoski 
wydłużone, dość zwarte o kształcie ser
cowatym, bocznie spłaszczonym. Kwit
nie od maja do lipca. 

Stokłosa długooiidsla - dochodzi 80 

centymetrów wysokości. Wiecha długa 
na l'I centymetrów ma klOl,'ki duże, wie
lokwiatowe. Osci wychylają się na re
wnątrz nieco skręcone. 

Stokłosa - jest nie<:o nii.sia od dłu· 
goościstej, za to kłosy długość mają 
imponującą, są przy tym delikatniej
sze. Łodygi są także bardziej wiotkie. 

Jęczmień grzywiasty - osiąga 60 
centymetrów wysokości. Kłosy ma dłu
gie i delikatne. rozpadające się w cza
sie dojrzewania. Kwitnie w lipcu I 
sierpniu. 

Drnus«-k Jajowa.ty - ma wysokosć 
jęczmienia. kłosy miękkie, owalne. liś
cie lancetowate, miękkie, delikatnie 
owłosione Kwitnie od maja do jesieni. 
J('St fo piękna trawa, bardzo efekto
wna w kompozycjach bukietowych. 

Bogdan Weron 
ZAKOPANE 

Proso zwyuajnc - w Polsce upra
w iane jest często. Wiecha pn:cwiesza 
się w dół. Kwitnie w lipcu-sierpniu. 

J•roso włosowate - jest niższe od 
zwyczajnego. Kwitnie w sierpniu. wrze
liniu. Kwiatostan duży, do 25 centyme
trów. piramidalny. Galązkj wiechy de
likatne. 

Proso rozgowat<' - dorasta 180 cen
tymetrów. K witnic od lipca do wrze
śnia. Kwiaty c,..erwo11 0 -purpurowe 
przecl,odzą w bi'%, Jesienią są ja�11ozlo
to-bcżowc. 

Oprócz wyżej wymienionych roślin 
na suche bukiety i kompozycje może
my zbierać: owoce, warzywa, kłosy 
zbóż. liście, szys1;ki. korę, korzenie. na
siennik i kwiatów i warzyw, galęz.ie, 
mchy. porosty. huby. Do bardzo popu
larnych należą palka wodna, szc1.eć, 
trawy zbierane na łąkach, w parkach, 
ogrodach. 

Konkurs 

,,Łączy n.as 

ziemia '' 
Celem konkursu jest z.gromacizc

nie pamiętników, których suma by
łaby najprawdzl:ws-.cym i żywym wi
zerunkiem współc-resnej Wl9i, zycia 
i pracy, trosk i dl\żeń jej mieszkań· 
ców. 

Idee konkursu kierujemy więc do 
wsr.yst:Jkich, którzy z wsią i jej spra
wami związ.an.i są życiem. oorcem i 
myśl.:wni. Wszystkie pokoienia wsi, 
ws"yst,kich. którr.t.y z niej wyszli, 
łączy ziemia. ta z pejzażu rodz.innej 
wsi i ta w,spóLna - ojczy,sta. Zwra
camy się o udział w kon k.ur,sie do 
każdego, kto opowieściami o włas
nej rodzinie. swojej wsi. własnej 
drod-.1e do miasta. o swoim l<>&ie -
pragnie wr.ł>ogac.ić nas;,..ą n..irodową 
pamięć. 

Piszcie o sobie i najbli.ższ.ych, o 
rodrutle i znajomych. przy jaciOłach 
i wrogach: szczerze. et.warcie. tak 
jak pamiętacie i oceniacie sWE ży
cie. pragl1'ie.nia. cz.as swego dzieciń
stwa, swej młodości i życia doros
łego. chwile i;zczególn:ie waine. 
Prostota, szczerość J prawdziwość -
to najwi�ksz..e wartości kaidC'go pa
miętn,ik.a. Piszcie t.ak. jak mówicie 
11a co d1.icń, nawet gwarą. Wszystko, 
co dla Was jest ważne - jest za• 
wsze najciekawsze ró,vnież dla póź
nicj.sz�o czytelnrka dla pr.zysl.lych 
pokoleń. 

Orga1niwtorzy k,�nkursu liczą. ze 
w pracach - pamiętnikach wajdą 
odbicie sprawy, zdarzeu.ia i konfli
k:ty oraz przeżyci.a zwtiązane z bnrz
li wy mi latami 1980-83. 

Udt.ial w Jronkur.sie weżmie ka
żdy, kto choćby krótko i prosto 
opisr..e swoje życic. Mogą to być pra
ce różne w formie. opis-pamiętnik 
lub pamiętnik r; refleksjami i myś
lami ogólniejszymi o souie i wsi, o 
pracy i dz.lalalności. spole,c.znej. o 
Polsce i .śwjecie, Mogą to być pa
miętniki z zalc1czonym dziennikiem 
z wybranego tygodnia luh mie-siąca, 
może to być tylko dziennik. 

Pnewiduje się nagrody o 1:\c1;nej 
wartości 285 tys. zł. Orgai11katorzy 
za!>lrzegaJą sobie prawo publikowa 
nia pamiętników z zagwarantowa
n.icm autorom dyskrecji i a11onimo
\\Ości. 

Prace konkursowe nalc:i:.)• nadsy
łać pod ad.rei-em: .,Nowa \Vieś" ul 
Widska 17, 00-480 Wa.rszawa l,u·b 
Zarząd Krajowy ZMW, ul. Nowy 
Świat 18 20, 00-373 \Va.rszawa z do
piskiem na kopercie .,Konkurs na 
pamięt.n.ik:i" do 30 w�nia 1983. 
Ogłoszenie w"•n,i,k6\\' - do :{O ma•rca 
1984. 

Pejzażowa reflekSja 

Rus. lRENJ':USZ PARZYSZEK 

Patrzę na podhalai1ską wieś dzisiaj, 
ale w oczach mam również. perspekty
wę. Jest to melancholijna perspekty
wa kilkunastu ostatnich lat. 

Widać zasadnicze zmiany w archite
ktonicznej strukturze oblicza tej ziemi. 
I w krajobrazie pól. 

Pamiętam przydrożne chałupy z gru
bych płazów, pokryte gonitami. Napa
trzyłem się na nie. jeżdżąc - jako 
młody chłopak - z Zakopanego do No
wego Targu albo w kierunku nadgra
.nkznych wsi. Przykucnięte pod grapą 
z 1.abudowaniami gospodarskimi, bois
kiem, szopą - jak gaździny z tO'boła
mi wy,biel'a]ące się na jarmark. Obok 
studnie na kołowrotkach. 

Gdzieniegdzie tylko można było do
strzec zabudowania r; cegły. piętrowe. 
Słowem, charakter zahudowy jak w 
dzisiejszym skansenie lub obraz podo-

l:my do zabytkowych domów Chocho
łowa. Ale zatarł to czas i ludzie . .  ,Dziś" 
- t<1 mieszanina kilku stylów. Archi
tektoniczna sałatka z różnych stron 
Polski. 

Wieś podhałańska jest nowa. Wypo
sażona w urządzenia sanitarne, central
ne ogrtcwauie, garaże. Ubogie chałupy 
giną w obliczu nowego. Żal targa z:.a
pewne nie tylko mną. G<ir.ież piękno 
starego pejzażu wiejskiego? 

Wiosną za.pach ziemi czuje się jak tę
h10 pod stopą. Obrócone skihy zraszają 
burze. Myślę o człowieku tej ziemi -
przecież on jest - twardy jak skali
sta ziemia. On pozostał pra.yie ten sam, 
choć nowoczesne nicodwJ'acalnie po
.miPszalo w zagrodach. 

Na polach widać maszyny. Jako siła 
robocza panuje jednak nadal koń 
sprz�:.i.ony i człowiekiem„ Nie:z.asuu,ieni. 

Tu. gdzie samo dojście do ka walka po
la uprawianego po<l grule dla wielu 
jest problemem. Ziemia twarda. Nie 
poddaje się mai;zynom. Człowiekowi 
musi ulec. On - orząc - orT.e wlas.ną 
twarz. Nanosi tam piętrio pracy na u
rodziwej ziemi. 

Pod lasem. na grapie - orka. Koń 
napina mięśnie. Nad pługiem pochylo
ny On. Sprzężony z ziemią. Walka, a 
zarazem miłość człowieka. 

A ponad lasem Ta try. 

.MLODA WIES"; redaguje i.e
spół; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku Mloc •ie:iy Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21. 33-:łOO No
w:v Sa<'?. 
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K R Z Y Ż Ó W K A  N. R 24 

POZIOMO: 1) prawodawca ateń
ski, 5) płd.-amerykańska lama, 8) 
Zjednoczona Republika Arabska, 9) 
wiec, masówka, zebranie publiczne. 
10) forma walki pracodawców z ro
botnikami. mająca charakter repre
sji, polegająca na umykaniu przed
si�biorstw. 11) kąpielisko morskie i 
port rybacki nad Bałtykiem. 12) 
drobna, subtelna różnica. z.miana, 
15) wyścig na krótki dystans. 18) 
wał ziemny chroniący przed wyle
wem wód. 21) tkanina, 24) lagod7.l 
wstrząsy, powstające na nierówno
ściach dróg. 26) birkut. 27) tymcza
sowa budowla wodna. odgradzająca 
wznoszoną zaporę od dopływu wód, 
28) zatoka Morz.a Czerwonego. 29) 
władca mórz, 30) podłużne obniże
nie terenu. 

PIONOWO: 1) uy duch, szatan. 
2) rzadko używana nazwa kołnie
rza, 3J starożytny tytuł władców 
Etiopii. 4) potomstwo z. jednego po
rodu samicy. 5) góry w północno
zachodniej Afryce. 6) gra hazardo
wa w karty. 7) pierwiastek promie
niotwórczy, 13) pierwiastek. srebrzy
sty metal, 14) najdłuższa rzeka na 
Ziemi, 16) w grze w karty oświad
czenie, że się chwilowo rezygnuje 
z. dalszej gry, llcytacjl. 17) faza 

księżyca, 18) republika w zachod
niej Afryce nad Oceanem Atlantyc
kim, 19) zespół taneczny, 20) lasso, 
21) narząd, 22) córka Ta,ntala, za
mieniona w skalę. 23) roś.lina ozdo
bna, 25) furia. 

Rozwi�zania prosimy nadsyłać de 
dnia 24 czerwca br. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 
NR 22 

POZIOMO: 1) szezlong, 5) owies, 
10) przekształcenie, 11) otucha, 12) 
wykładzina, 16) Shaw, 20) ugoda, 
21) teair, 22) opal, 24) przestroga, 
31) zrzęda, 32) nieszczęśliwiec, 33) 
Żagań, 34) sztandar. 

PIONOWO: 2) esencja. 3) Lesław, 
4) natłok, 6) wiersz. 7) epigon. 8) 
sploł, 9) pława, 13) Druzno, 14) iro
nia, 15) Ajaks, 17) husarz, 18) wy
kres, 19) ostęp. 23) przewód, 25) ry
cina, 26) emisja, 27) tracz, 28) obręcz, 
29) azalia, 30) lanca. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy
żówki nr 22. drogą losowania. na• 
grody otrzymują: pani Alicja 811-
kowska z Czarnego Dunajca oraz 
pan Dionizy Mielnik z Nowego Są
cza. 

Gratulujemy! 
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UWAGA UWAGA. 
Jeżeli chcecie ukończyć szkolę podstawową lub 
zawodow11,, względnie technikum oraz zdobył 
atl'akcyjny zawód - zgłoście się do naszego 

17-4 Qchotniczego Hufca Pracy 
działaj,tcego na rzecz 

lutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego 
w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE 

HUFIEC 
PRzyJMUJE KANDYDATÓW 

w wieka ed 11 do Zl lał (oraz Innych powyżej 21 lat) 
Podczas dwuletniego pobytu w Hufcu zdobędziecie 

kwalifikacje w zawodach: 
• SLUSARZ REMONTOWY 

e SPAWACZ elektryczny i autogeniczny 

e MURARZ pieców przemysłowych 

• SLUSARZ ENERGETYK 

e MALARZ antykorozyjny 
Organizowany będzie również kurs kierowców kat. 

.B" 
Zakład pracy zapewnia: 

- umundurowanie organizacyjne lub ekwiwalent 
pieniężny 

- wysokie z.arobk:t w systemie akordowym 
- pożyczkę bez.zwrotną w wysokości 15.000 zł na za-

gospodarowanie 
- dodatek stabilizacyjny, w wysokości 2.000 zł mie

sięcznie 
-- całość świadczeń płacowo-socjalnych przewidz:ia. 

nych w Karcie Hutnika 
- bezpłatne zakwaterowanie w komfortowym hotelu 

typu „Ltpsk" w pokojach 2-4-osobowych 
- możliwośt wypoczynku w górach I nad morzem 
- częściowo odpłatne całodzienne wyżywienie 

w stołówce przy hotelu 
- w czasie wolnym od pracy udział w impre1.acb 

sportowych I kulturalnych 
Wyjeżdżając zabierzcie ze sobą: dowód osobisty, ksią

teczkę wojskową I ostatnie świadectwo szkolne. 
Kandydact przyjmowani będą w okresie od l$ 

czerwca do 30 sierpnia 1983 r. 
Adres Hufca: 

1'1-4 OCBOO'NICZY HUFIEC PRACY 
31-852 KRAKÓW-NOWA RUTA, os. XX-lecia PRL 1-2. 

TEL 48-20-04. 
Dojazd z Krakowa tramwajami linii nr nr 1, !I i 25 

do Ronda Kocmynowskiego. a stąd około 400 m do 

W ubiegłym roku urodziło się w na• 
ai:ym kraju 70S tysi,1ee dt.ieci; o !ł 
tysiące więcej, niż w 1931, o 150 ty• 
sięcy więcej niż w 1!>70. Dla�o tak 
się stało? Zdania na ten temat są pc,. 
dńelone. Niektórzy fachowcy od de
mografii oczekiwali w warunkach kr,... 
a„su - dawali temu wyraz w wypo
wiedlliach prasowych - du:!ego spad
ku licz.by urodz.eil. Inni stwierdza.li. 
że w sytuatjl gdy róine dobra ma
terialne stały aię nieosiągalne, kiedy 
trudno ustalit w rozsądnym prz.edzia. 
1e czasu kolejność różnych cel6w np. 
najpierw mieszkanie potem samochód, 
potem dziecko, liczba urodzeń wzroś
nie. 

W tak specyficznej dzledz.lnie jak 
powoływanie na świat potomstwa tru
dno stawiać prognozy. Premier Woj
ciech Jaruzelski na krajowej naradzie 
aktywu robotniczego powiedział, Iż co 
roku przybywa nam aglomeracja o 
350 tysiącach mieszkańców, a co trzy 
lata druga Lódź z Radomiem na do
kładkę. Każdemu z tych nowych oby
wateli trzeba w bliższej, lub dalszej 
perspektywie zapewnić przedszkole l 
szkolę, mieszkanie. stanowsko pracy, 

wyżywienie i opiekę lekarslu\, odi.le! l 
miejsce w środkach transportu. 

Warto uświadomić sobie pewną spra
wdzoną tezę, że: jeżeli narbd nie ma w 
wyniku przyrostu naturalnego ubożeć; 
to na Jeden procent tegoż przyrostu, 
musi przypadał dwuprocentowy wxrost 
dochodu narodowe,o. Nasz dochód na
rodowy jak wiadomo od 1979 roltu nie 
wzrósł, a zmniejszył się. Dlatego te;:.. 
jeśll nie chcemy, jako naród, zatrzy
mać się w rozwoju. Jdli nie chcemy 
odmówić rodz.lnom radości, jaka wią• 
te się z posiadaniem ddecł - musi
my po prostu więcej produkować. Nie 
można dzisiaj kierować się popularną. 
acz nieco zmodyfikowaną prawdą: Bóg 
dal dziecko - państwo da na dziecko. 
Z pustego I Salomon nie naleje. Po 
pierwsze my wszyscy będziemy mu
sieli zapracować na dostatnią młodość 
naszych dzieci, a po drugie i tak głów
ny ciężar kosztów, jak i obowiązków 
opiekuńczych i wychowawczych po
niosą rodzice. Postępujmy więc tak; 
aby nasze dzieci nie powiedziały nam 
kiedyś „nie prosiliśmy się na świat". 

BARBARA MOROZ 

OGŁOSZEN IA drobne 
ZGUBY 

WALECZEK Antonlna. zam. No. 
wy Sącz ul. Kraszewskiego 27, 
z.,i;.ublla wkladke ?.a0'>11ir ,en 'i 'Io• 
006'169. wydan;i orzez Urz11d ..,�eJ
ak:1 w Nowym Sącz:i. !!-53;5ł 

PORĘBA Władysław. zam. Ptasz· 
kowa 415. zgubił w'kładke zaopa-
trzenia N -Ot'T63'l. wydan11 przez 
ZNTK Nowy Sącz. S-S31!.&ł 
KOCOA Helena • zam. N:>wy 
Sącz ul.. Koścluszkl 'U l.l(u',:ła 
wkl&lke zaopatr-ze:1ta N-0003!'0. 
wydana orzez Urzad MlcJski w 
Nowym Sączu. S-$3252 
SZIM Marla. Mml. Nowv SAc-2 
ul. Barl'lka u cm. zgub.Iła W'\clad· 
ke zaopatrzenia N-&90485. wydaną 
przez Obwód t.ecznlctwa KOl'!!!<>
wego w Nowym iłlczu S- 5�48 
&RAJEWSIUEJ Anlell. zam. Dłu-
goleka ne skradziono wkl2'dkl 
zaopatn:enia N-828966 N -G>. !005 

FORNAOIEL Stanisław. zam. 'li� 
wy Sącz. Reja 2. z,g,ublJ wkl.:id
lte zaopatrzenia N-009MI.. wyda
ną przez Met.alOIWII <;p-nie F-ra
c:, ..Dunajec" Nowy Sącz. 

I> .5�261 
DA WlDOWICZ Roblll'I. za.m. No
wy Sącz. Ogrodowa ł4/1. �ubU 
w<kladke zaopatrzenia N-000120. 
wydana prze-z Cech Rttmiosl Ró
tnych w Nowym Sączu. s-53:261 
SZUBERT Ja,n1.na. zam. ZnkOf)a-
ne. .Jaszczurówka 280. zgubiła 
wkładkę „aop.atrzcnia N-450600, 
wydainą przez Unąd Mtasta za
kopane�o I Gminy Tatrzańskie.I. 

D-592.19 

KAMIRSKI Z<'l7lslaw. zam. Jam
nlea !YI zgub.U wklarlke miOf)a· 
trzenla N·1112tZ22 wycl.anll przez 
Sp6ldzle1n1e Transportu Wlc.t-
sklego w Nowym Sączu D- 58211 
LIOAS Władysław zam. Cheł
miec 481. 7.gublJ wklad·kl zaopa
trzenia serla N 083271 dla ton:, 
Katarzyny 06�1115 dla syna Krzy
!l"Ztofa 08318". córki A.nny 08318'1. 
wyda,ne przez Wojewódzkle Zrze-
m:enle Prywatnego Handlu ł 
Usług Nowy Sącz. D-5001% 

J budynku .• Lipsk" (niebieskiego). 

'11111 I Ili li łłlllllfllllllllll lfll llllllll lllllllf llllllllf llllllllllllllllllll lllllllUII' 

dla meta Józefa. N-628967 u.la •.v
na Leszka N-G:ll8968 dl a g Y",18 Wlc
dzl m lerr.a N-112.8969 dla :or,d 
Ewy N-9289'10 dla cóckl 'lnety 
wydane przez Urząd Gmt'lY w 
Podegrodziu oraz l'll-121:io'f óla '<Y· 
na Józefa. wydaną przez Okre
f!owe Przed!llebtontwo Pnemy
slu Mlesnego - Za.kład w No
wym Saczu. S-53258 

LESNlJ\K Edward. zam Blczyce 
Górne 60. �hlł wkladke zaopa
trzenrla Nr 5'09638. wyda!UI pczez 
Urząd Gminy w Chelmcu.

0-59'llS 
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PIĄTEK 

PilOGltAM 

9.55 Transmisja z uroczyst.efo spotkania 
" Belwederze przedstawicieli najwyższych 
władz z papieżem Janem Pawłem II. 15.05 
'tedakcja szkolna :tapowiada. 15.25 NURT. 
15.55 Program dnia. 16.00 Dla młodych wi
lzbw - ,.Kino waszych rodziców". 16.SO 
Dla dzieci - ,,Piątek z Pankracym". 17.00 
Dziennik. 17.20 Memoriał Janusza Kuso
:ińskiego. 18.50 Dobranoc. 19.00 ,,Makro11w 
rop"'. 19.30 Dziennik. 20.80 W starym ki
oie - ,.Dziewczęta z Nowolipek". 22.20 
Sprawy międzynarodowe. 22.50 Dziennik. 

11 VI - !3 VI 

PR.OGRAM JT 

17.15 Program dnia. 17.20 Piątek 2 mu
cyką - Modest Mussorgski - obrazki z 
wystawy. 18.30 Antyczny świat profesora 
Krawczuka - Anaksagoras. 19.00 Kronika. 
19.30 Dziennik. 20.30 Memoriał Janusza 
K U'<Odńskiego. 21.SO Rok temu na Mun
�i lu - Chile - Austria, CSRS - Kuwejt, 
Hondnr11s - Irlandia Półnot'na. 

SOBOTA 

PROGRAM I 

8.25 Program dnia. 8.30 „ Tydzień na 
dl:.ialce". 9.00 Dla młodych widzów - ,,So
bótka". 10.30 „Sportowy sposób na zdro
wie". 11.00 „Tajemnica Nikoli Tesli" -
jugosłowiański film biograficzny (opo
wiPśl• o odkrywcy prądu zmi'ennego). 18.00 
Pororlnik rolniczy. 13.30 Estrada folkloru -
.,Jasielskie okołki". 14.00 .,Siedem anten". 
15.00 Dziennik. 15.30 „Jeśli serce masz bi
jące" - polski film obyczajowy. 17.00 Klub 
sześciu kontynentów - .,W kosmosie ł na 
Ziemi". 17.45 „Czas w orężu zapisany" -
wojsk. film dok. 18.15 Memoriał Janusza 
Kusocińskiego. 18.50 Dobranoc. 19.00 „z ka
merą wśród zwierząt" - .,U progu lata ... 
19.80 Dziennik. 20.15 „Con amore" - pol
ski melodramat filmowy. 22.00 „Zawsze po 
2l�j". 22.30 Wiadomości sportowe. 22..40 
.Portret liryczny" - recital Zofii Kamdń11-
k;iej. 23.10 Dziennik. 

PROGRAM U 

9.00 Film dla 2 zmiany - ,.Akwa.aauci" 
- film fantastyczno-naukowy produkcji 
Z�R. 10.30, 11.00, 11.30 NURT. lS.25 Pro
gram dnia. 15.30 .,Rok temu na Mundia
lu" - Włochy - Peru; Argentyna - Wę
gry; Brazylia - Szkocja. 17.80 „Historia 
pewnej kamienicy" (4) .. Wyspa diabelska• 
- film obyczajowy CSRS. 19.00 Kronika. 
19.30 Dziennik. 

STUDIO 2 

20.20 Polska na Targach Poznańskich 
(1}. 20.40 Nasza foniczna oferta. 21.00 J>io
senki na zamówienie. 21.25 Wybór mister 
eksportu. 21.55 Polska na Targach Poznańs
kich (2). 22.10 Moda na targach. 22.20 Pier
wsza dama targów. 22.30 „Polka mazujka" 
- wę�ierska nowela filmowa. 22.55 Pols
k� nn "l'nrgach Poznańskich (3). 

NIEDZIEl,A 

PROGRAM I 

7.20 'l'TR - W.iedza � � TM 
.Alarm przedwpożarowy trwa. 7.50 Nowo-

czesno� w domu 1 zagrodzie. 8.Hi „ Ty
dzie6." - magazyn rolniczy. 8.45 Program 
dnia. 8.50 Dla młodych widzów - ,.W pu
styni i w puszczy" (3). 9.20 „Organy w 
Polsce" - ,.Koncert w Swiętej Lipce". 9.50 
Transmisja z centralnych uroczystości 600-
lecia Sanktuarium Jasnogórskiego. 13.00 
,,Mapa polskiego folkloru" - Cieszyn. 13.60 
Dla dzieci - .. Przygody Sindbada". 14.15 
„Kraj za miastem" - program redakcji 
rolne). 14.45 Losowanie dużego lotka. 15.00 
Dziennik. 15.30 „Beniamiszek" film oby
czajowy TP. 16.30 „Jutro poniedziałek". 
16.55 I liga piłki nożnej - spotkania ostat
niej kolejki. 19.00 Wieczorynka. 19.30 Dzien
nik. 20.30 „Hrabina z Hong Kongu" angiel
ska komedia filmowa. 22.20 Sportowa nie
dziela. 22.50 Dziennik. 

PROGRAM n 

9.00 Program dnia. 9.30 „czas re.formy" 
- polityka trudnego pieniądza. 10.80 „Da
leko od szosy" (4) - film TP (wersja dla 
niesłyszących). 11.45 Historia dramatu pol
&klego - Ignacy Krasicki - .,Krosianka". 
13.00 „Pomniki żołnierskiej chwały" 
program dok. 13.SO Program lokalny. 14.00 
Spotkania - turystyka. 

STUDIO .- 2 

14.35 Goście prosto z targów - zabawki 
- targach. 14.40 Dla dz.ieci - muzeum 
bajek. 15.05 Goście prosto � targów. 15.20 
Kraje socjalistyczne - współpraca. 15.40 
Qol;cie pito6to a: 'targów. 15.50 Kraje kapitali
styczne - firmy, które z nami w1,p6lpra
•ją. 16.10 Kalejdoski;,p filmowy - "Ki.Qo 
- Oko". l'l.10 Gra orkiestra PRiTV pod 
dyr. Jerzego Maksymiuka. 17.25 Goście 
prosto z targów. 17.40 Motosprawy na Tar
gach Poznańskich. 18.00 Jubileusze, Jubi
leusze. 18.20 Jarmark świętojański. 18.40 
Goście Studia - 2. 19.00 Program rozryw
kowy. 19.30 Dziennik. 20.30 ,,Rok temu na 
Mundialu" - Belgia - Salwador; ZSRR 
- Nowa Zelandia; Polska - Kamerun. 
22.30 „Daleko od szosy" (4) - .,Oczekiwa
nta". 

PONIEDZIALER 

PROGRAM J 

15.25 NURT. 15.55 Program dnia. Nl.00 
Dla dzieci - .,Zwierzyniec i nie tylko". 
t7.00 Dziennik. 1'7.20 „Zielona ziemia" film 
obyczajowy TP. 17.20 ,,Eclla stadionów ... 
l'l.50 Dobranoc. 19.05 „Diagnoza" - etyka 
lekarska. 19.30 Dziennik. 20.15 Teatr tele
włzJi - Jan Szymański - ,.Krzywa plas-

(CIĄG DALSZY ZE STR. Mt 

gdzie skóra nie jest narażona na 
ocieranie ubraniem czy bielizną. 
a tym samym jest cieńsza l bar
dziej wrażliwa. Wzmożona wraili
wość ro7.lfflieszcza się na przyśrod
loowych powienx:hmach kończyn. 
to znaczy w okolicy pach, wew
nętl'Znyoh części ramion i przedra
mion, na bocznych pow.ier:i:chniacb 
ciała. Dalej w rowkowatych za
głębieniach, biegnących wzdłut krę
gosłupa w fałdach skórnych w oko
licy pasa, na granicy żeber l jamy 
brzusznej, w dołku pępkowym., na 
granicy owł06ienia wz.górka łono
wego, w fałdach pachwinowych l 
n.a wewnętrznych powierzchniach 
ud (bardzo wraż1iwe!), a po.nadto 
w przegubach łokciowych, pod k� 
łanami oraz w prz-estn.eniacb mię
dzy palcami gtóp i dłoni. Wszystkie 
te okolice tworzą mapę na ciele ko
biety, którą zakochany m�czyma 
musi bardzo dokładnie, miejsce po 
miejscu, przestudiować. 

mów szwedzkich: na ławeczce puy 
studni siedzi dwoje dzieci, mniej 
więcej w wieku czternastu, piętna
stu lat. Ona gryzie pe:,"1!ki, on pró
buje pieścić ją według przepisów 
świeżo przeczytanych w książce. 

Laskoo.ze � za uchem l pyt.a: 
- Czy czujesz się przyjemnie 

podnięcona? 
Ona: - Nie - i gryzie pegtki. 
On muska pakami jej karle l 

azyję, pytając: - Czy odcZlll'W8ft 
jakby elektryczny prąd? 

On.a: - Nie - i &ryzie pestki. 
On całuje ją w szyję aa granic,r 

wycięcia sukienlki. pytając: 
- A teraz? powiedz, co c.Njesd 
Ona: - Nic - i gry.zie pestki. 
Wreszx:ie stracił cierpliwość i za-

krzyknął.: 
- PrZE!$tame w k<>ń<:u grytt '8 

pestki! 
Ona: - Kiedy Io takie dobre. 
M�czyzna powinie'll starać się 

stwor.zyć seksualny portret swej 
ukochanej kobiety. Odkrywanie 
wrażłiwośd receptorów zaczyna stc 
juri w pierwsaydl dniach miłości. 
Potem następuje długi okres zdoby
wania wszelikimi pieszczotami I 
rozwijania wra:iliwoścl odnalezio
nych miejsc. Dłonłe, twarz, ramio
na, \JS'ZY. Przy każdym z tych eta-

Miłość jest twórczością, a Die 
recytacją wyuczonych wierszyków. 
Nie ma na świecie dwu Jednako
wych kobiet l nie moi.na zalatwii 
tej �rawy po prosw z książki. 

A prop()S tych rozwa!ań przypo
.,, · n;i mi się sicena w _,jednym s fit-

ka•. %1.25 Sprawy mi�e. ZUi 
„Orkiestra na torach" - fłlm Ludomira 
R6zyckiego przedstawiający dzieje kolet 
polskich. Z2.20 ,,Prezentacje" - JaMIU 
Rzeszewski. 23.00 Dziennik. 

PROGRAM U 

17.55 Program dnla. 18.00 Program lo
kalny. 18.30 ,,Drzwi do lasu" - magazyn 
leśny. 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 20.00 
.,,Rok temu na Mundialu" - RFN - Chile; 
Anglia - CSRS; Hiszpania - Jugosławia. 
21.30 „S6l ziemi czarnej" dramat produkdi 
polskiej. 

WTOREK 

PROGRAM I 

8.30 Film dla 2 zmiany "Kobieta za 
ladą" (6). 15.4-0 Program dnia. 16.45 Kwa
drans z Artelem. 16.00 Dla młodych wi
dzów - ,.3X3" - turniej gier i zabaw. 
16.30 Dla przedszkolaków - ,,Michałki". 
l'l.00 Dziennik. 17.20 „Telekino" - Gloria 
Swanson. 17.40 "Wraca sława" - film 
dok. 18.05 .. Interstudio". 18.85 Rolnicze ro:t• 
mowy. 18.50 Dobranoc. 19.00 Aktualności 
aeencji A.RTEL •. 19.05 • .z Krzy,iem Grun
waldu w berl:!ie". 19.30 Dziennik. 20.30 
,.Kobieta z.a ladą" (6) - ,,Zwycięstwo eks.
pedlentk.i Kolankowej". 21.20 ,,Opowieść o 
(16ne, klasztorze, pomniku" - rep. fil-
11'10WY o G6n.e św. Anny. 21.50 Teatr tele
wi:tJi - Klemens Janicki - ,.Poeta lau-tu". 22.20 Leki;ykon polskiej muzytti 
rozrywkowej. 23.00 Dziennik. 

PROGRAM li 

ł'UO Transmisja z nieszporów mat·y}
nycb i koconacji obrazu Malki Boi.ej O
polskiej na Górze św. Anny. Us.SO Telewi
zja Szczecin na antenie „dwójki". 18.35 
,.Forum telewizyjne" - gospodarka i poli
t;yka morska państwa. 18.5!1 Recltal porto
wy - łpiewa Lidia Stanisławska. 19.00 
Kronika. 19.30 Dziennik. 20.30 Dzień w 
porcie - reportaż z Portu Szczecińskiego. 
20.45 Spiewa Lidia Stanislawi;ka. 20.50 ,,Na 
Odrze i Wulkawie" - reportaż ze Stoczni 
Szczecińskiej im. A. Warskiego. 21.10 Spie
W1l Lidia Stanisławska. 21.15 „Pok0<:h� 
morze" - reportaż filmowy. 21.35 ,,Rok 

ten\'11 na Mundialu" - Algieria - .Austria; 

pł;w trzeba zatr:t.ymać się i dążyć 
do osiągnięcia maksymalnych efek
tów. Re-aktywność każdego z recep
to.rów trzeba praoowicie budzić, 
aby u.czął wyrainie odpowiadać na 
pieAczoty. W tej dziedzinie rzadko 
spotykamy wyraźną pobwfiiwość
sze7.eg(jnie u dziewcząt młodych. 
Nauka piesaclllOlł l'Ozwija ukrytą 

�.uda - Buwefł: lloDIIIINs - Jriandla 
�nocna. 23.05 Kwadrans z Artelem. 

SROD.\ 

l'łl.OGRAM 

8.20 Film dla 1 zmiany „Ojciec r.oł• 
Dier.ta". 12.łO „Czas Nformy" - zatrud
ntenle - alibi f:'ZY rzeezywista bariera. 
15.25 NURT. 15.55 Program dnia. 16.00 
Dla młodych widzów - ,,Krąg". 16.30 Dla 
przedszkolaków - ,.Tik-Tak". 1'7.00 Dzien
nik. 17.2.0 Losowanie małego lotka i ex
press lotka. 17.35 „w świecie cis2.y" -
program dla niesłyszących. 17.55 Ekran 
reporterów - .,Glob" - operacja Żagiel 
82. 18.35 Rolnicze rozmowy. 18.50 Do
branoc. 19.05 „Sprawy ludzkie" - ,.O
bra.i samego siebie". 19.30 Dziennik. 20.00 
,,Front" - program redakcji woj�k. 20.30 
Retransmisja meczu finałowego o Puchar 
Polski. 22.00 Dziennik. 22.15 ,,Polscy ar
tyści w polskim repertuarze". 

PROGRAM U 

9.50-13.00 (dla widzów odbi�ających 
lokalny program krakowski) - Tram,mi
sja z centralnego nabożeństwa beatyfi
kacyjnego o. Rafała Kalinowskiego na 
Błoniach Krakowskich. 

16.50-19.30 (dla widzów odbierających 
lokalny program krakowski) - Transmj
sja z konsekracji nowo wybudowanego 
w Mistrzejowicach kościoła dedykowane
go św. Maksymilianowi. 

16.55 Program dnia. 17.00 Rok temu na 
Mundialu 19.00 Program lokalny. 19.30 
Dziennik. 20.00 „Kustosz katedry wawel
skiej" - film dok. 20.30 „Ojciec żołnie
rza" - radziecki dramat wojenny. 22.00 
Muzyka poważna. 22.30 Retram;misja cen
tralnego na,boieństwa beatyfikacy jncgo 
o. Rafała Kalinowskiego. 

CZWARTEK 

PROGRAM I 

9.00 D.la 2 zmiany - ,.Sherlock Holmes 
l dr WatS-On" (2). 15.10 Program dnia. 15.15 
Kwadrans z Artelem. 15.30 Dla młodych 
widzów - ,.Czwartek ·TDC" - ,.O mnie. 
o tobie, o nas" oraz film „W pewnym ma• 
łym osiedlu". 16.20 Transmisja z uroczy
stego pożegnania papieża Jana Pawła Il. 
1'7.00 Dziennik. 17 .. 20 Estrada folkloru -
Kazimierz '82. 17.45 Publicystyka mi�dzy
narodowa. 18.15 „Poligon". 18.40 Rolnicze 
rozmowy. 18.50 Dobranoc. 19.00 „Sonda". 
19.30 Dziennik. 20.15 „Sherlock Holme11 
i dr Watson" (2) - serial telewizji ra
dziecklej. 21.25 „Pegaz". 22.10 Duennik. 
22.30 Wydawnictwo Poznańskie. 

PROCiR-\M U 

17.25 Program dnia. 17.30 • .Rok temu na 
Mundialu" - Włochy - Kame1·un; Ar• 
gentyna - Salwador; Brazylia - Nowa 
Zelandia. 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 
20.00 „Czwartkowe wieczory z muzyką, 
czyli każdemu, to co lubi" - k<lnce-rty 
Antonia Vivaldiego w wykonaniu zespołu 
„I Sollsti Veneti". 20.50 „I znalazłem tych 
zwyczajnych ludzi" - reportaź filmowy. 
21.15 Piosenki na zamówienie. 21.55 „Odpo
wiedź" (6) - węgierski serial &palec-.z.no
obyczajowy. 23.15 Kwadran!; z Artelem. 

wrailiwość. Bywa, że cudowna ko
chanka ujawnia się pod dotknięciem 
fachowej I przyjaznej dłoni subtel
nego partnera po wielole-tniro na
wet nieciekawym współżyciu z męż
czyzną prymitywnym i egocentrycz
nym w mił<>śei. 

.. 
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� C I  E KA WO S T KI � 
„Arka Noego" wyrusza 

na Falklandy 

W przyszłym mlesiącu statek. za
ladowa1w bydłem i rótnymi gatu,n
kami Z\\ ierzą t hodowlanych. po.że
gluje w kierunku Wysp Fa,lklan
dzki-ch w celu uzupełnienia stada 
na a1ehipelagu tx:dącym niedawno 
obs.zarerr> \\Ojc>nynm. Dowoz. tych 
1.\\ ·C'rz::1t ma na relu doi;tarcze,nic 
miejsrowym fa, merom najhardziej 
prz.,·datn:vch w m'ejscoW) eh \\'f, un
kach khmab-c:mvch a więc dla roz
woJu hl'Jrl '" 1 krłl,•· o\\;ec. Ś\\ 1ń. 
kó1. i koni. W transporcie majclują 
su; tC'ż .. kot 

U11.t,dnik po-cLlo\\"y L. Otla,\'Y uka
ra11y w:ctal mandah·m \\ \\ v,-okości 
500 · dolaróv. t vtult>m ocbzkodu\\'a11ia 
za „kradzież" ·oocalu11ku PC\\llcj iu· 
teresa,1ke. Nami�lny Cuukcjona
-rlusz. Z< bowiąza,ny zost.al ponadto 
do napi>"a11ia do J)-0!,zkodowauej li
stu nrneprasza iticego za\\ ie,rające�o 
wyrazy ubolewania i prośbę o wy
bac-,.e,niC'. 

Rc.·kompensata 

pp,,·ic,n miesz.kani<'C LouisviJJe w 
USA zaJ.ądal u.nicwainieni:a S\.\-eg(} 
zwią.t.ku małżeńs.'kiego. motywując 
\en krok płcią swej malż.onlci, któ
ra przy bHłszym rorreznaniu oka·za
ła się młod;vm mężc:zyzną. Operacja 
:llffiiany nlcl. której nowo za.ś1uhio-

na poddała się p,L.ed uiwarC'iem 
zwią7.ku małżeńskiego, okazała się 
nieskuteczna, w związku z tym fa
ktem mąt poczuł się o�zukany i do
=aoł psychi,cznego wstrząsu, który 
jego zdaniem mo2e być zrekompen
sowany jedynie uzyskaniem odszko
dowania w wysolrocki 10 tp,i�) do
larów. 

Poctarnnki 

Prez) dt!nt Stanów ZjednoczonyC'h 
Rnrnld Hcag-n. otrt.ym·, I w u',iei:1-
I) m roku rnnieJ prewntó\\ niz w 

1981 r Wśród � podai ków. pocho
dz,4cych przeważnie od pri.) jaciół, 
ZJnajduje się m. in. maszyna do strz:,
żenia lrawnilków, wa,rtości 1.100 do
larów, pas ze skóry jaszczui1k.i (195 
dol.) oraz. cztery malowidła ogólnej 
wartości 12.350 dolarów. Natomiast 
wS1rtość prezentów ofja'l"owanych 
wicoprezydento,\.i Bu show.i nie 
przek-roczyła 8.656 dol. l składa i;ię 
m. in. z 48 pair butów ora,z z tele
,,_>izora o ootrójnym ekranie. 

I 

sc„w.s 48 SLZC i 1.21 Ollt&C Z X
&&

� 

- G-dzit' moj mąż? 

„R.1re0 

.,Dikol.Jraz" 

Jerzy Leszczyński 

FRASZKI 
KOLEJ RZECZY 

N,-e spodobało mi się - więc skrytykówałem: 
skrytykowałem - więc się nie spodobałem. 

KŁAMSTWO I PRAWDA 

Kłamstwo ma krótkie nogi -
prawda ma długie drogi. 

RADA EKONOMICZNA 

Nie wyjeżdżaj nigdzie z pyskiem. 
jeśli chcesz powrócić z zyskiem. 

Zabawki z oklaskami 

Muchamed All Mu;,.ajcw z micjscowo:ści Gro
lldnyj w Kaukazie Północnym joot jedynym w 
kraju wykonawcą. któremu na koncertach wraz 
z oklaskami daje siE:... zabawki. Mlo<ly wyko
nawca nie ma Jeszcze trzech lal, a już półtora 
roku temu nauczył sic: grać na l>1:lmic. W cza
sie wiclkit.:go fest.i, nu �Portowego w ·ok .1 ubie
głym \\ idwwiC' zobaczyli chlopcz:,;k«, ktory 1<'
dwic- utrz) mJ \\al wi<'lki Instrument Kiedy w
dnak zai,rał, sl,1dion oni<'inial, a potem rozle
gła -:it' bu za o"'lasków. l\Tuchnmc<la L.apro., ono 
de uJ.1.ialu '" Cl•sth\alu llllodvch lal<'lllów .. We
sol" nutki'', D/.kt·ko prz\'gnl<m ll.i" �iQ do krm
< , t11 pod k1 ,ow11ktwcm owa. 

Z KRAJU RAD 
leJ Cały program dt.lL'SLt:t·iolatk, Oima przcrohił 
i,, ci,)gu sL.eściu I ,t i L.a swą wiedzę ot, zymal 
zlot) nwdal Obecni(. Jl'St studentem ,w.rd1.ialu 
llior1;,.� ki \\ Moski�·,, ,kim lnst:vlucil Med�·<', 1,v. 

Ostrze.i:cnie 

pr1.eJ;.c1a hurz magnctyczu�ch urlormujC' o t.vm 
lc•kariy, klóa.y za \vczasu rnog,1 wnicsć po1,Jraw
ki do zaleceń tcrapeutycz11ych, dozując w inuy 
spo,;óh lekarstwa i preparaty larm<1CL utyc1.ne. 
J11ż wkrótce system o,;lrzcgauia \\·pro\rndz·H, y 
z.osla11it' \\f' wsz,·stkich s.i:pil.alath i .sanntol'iach 

Dima 7.· ri k iJ 1.ac·z,1l CZ) t. .. ć k,cd� skon,·zyl 
trz) Ja a Co pra\\'d.1 do Hkoły pm,zcdł „no1-
malniP", ;iii, \\' I lasie pit..n\'SZCj "� I Z?IE'rlWiC 
pól rol:u. po cz:,m - po ,ct,.,11i11 <:1wcjalm,go 
l'j!Z"n111111 sk 1l'r nwn110 go ort nuu do c/.\\ ar-

Spl'L'Jalna slu,ba sy,wpl}k.J\\ . clnalaJ,1ta w 
Obwod1.ie Irkuckim (Rosyjska R.FSHHJ, iufor
rnuje lc·k,H'Z)' o zhliżaniu się lil 111 zyjaj,1ccj po
gody. Pieni s:i.c lclclo11ograiny i prognozami, 
v..ił1.)lll1 przy I ('1.c.niu niekló1 ych chorób ukła
du kr,1żcnia, otrz.vmujC' C'orlzic11nie sanatorium 
.,Raj!,al". Klimat Syberii Wschodniej charnktc>
r,-zujl' si<; dużymi zmia11arni dśtHPnia. Sluż">a 
prog110:.t) t•1.m1, dy:sponuj,ic·a infnrnH1CJam1 11a 
t, 111at ,1;111 I atn·,osf, Q', Rkty Wl\.)Sl' �(O!ILCZl!l'J, 

W Muskwk u .awł« ,re:, k:,i1,.ka „O 1.ab} tkach 
p11} roc.1} Ro. ji" W k .,iilfrf' l<:j, L3L\ 1 rająceJ 
\\ a IC' zdJ<;ć·, mćl\\ i i;1(, o gcologicinvch, wodn-;ch, 
botuuic.i:u:,·l·h i L.oolo„iczn� eh lah:1- lkach I riyro
<.l:i, Z11ajdlljc się w nilj tak):� wiele l'il.· km\ ych 
in[orm;icji, lee: 1 d. opm\ ie ;d .l�st ona jcduo
<'lC'śnie pnC'wodnikiC'm, informatorem, szkicem 
kr:1jo1.nawc·;,.,vm. a pruclt' I\ ,z1slldm w.,pauia-
1' 11 opo\\ wdnnirn· o 1m:k11< J prz:,·rodzie R ,sji 

Z tego względu bardw waiilll 
r:r.eczą je:;t nastawienie psychiczno
-uczuciowe do pieszczot. Przy na
stawieniu obojętnym lub co gor
sza niechętnym nawet długotrwałe 
drażnienie najwrażliwszych okolic 
erotogc.nnych nie daje żadnych 
dektów, budUlC tylko miecicrpli
wienic i złość partnera. 

Gdy wysokie napi(;<:ic seksualne 
poprzedza chwilę zblfże,11,a, wy
starczy cias,em lekkie dotiknlęcie 
ręki, aby znale:!ć się na progu or
ga,anu. W warunkach przeci�tnych 
i przy średnim napięciu sel�sual
nym W7.ra.sta ono stopniowo pod 
wpływem pieszczot i dotknięć. 

Zmy� dotyku, którego zakoi1cze
nia rozsiane są po całym ciele, • 
reaguje na najróż.n<>todnie'jsze p�· 
-;i,czoty seksualne. Dotyk likóry, 
1vtosów. ·dotyk ciała w ta1'l.cu. tka-

(2 -1-) 

niny pues�·concj ciepłem ciała, 
odcrucie drżenia rąk czy bicia ser-

· ca partinera - wszystko to mieści 
się w podnietach dotykowych, ch-0-
ciat obejmuje szeroki wachlarz 
prze-lyć. Na pcw.no i pocałunki 
można zaliczyć do tej gl'upy, po
niewai wrażenia dotykowe odgry
wają w nich niebagatelną rolę, ale 
pNeniosłam je w całości do roz
dziatu omawiającego unysl smaku. 

Aby jakoś uporządkować rotlic&" 
ne rodzaje pieszczot dotykowych, 
omówię je w kolcjno:!ci, zaczyna
jąc od głowy i w«:drując prze� 
wi;zystkie. Ókollce ciała aż do slóp. 

W pierwszym okresie uwodzenia 
r�ka mężczyzny, glasl'.cząca kark 
kobiety i przesuwająca palcami mi<:
dzy włosami, przewijając· je i mo
tając dookoła dłoni, wyraźnie swym 
dotykiem podnieca, ponieważ okoli-

1 a 11<1-ad) 1\ le, ów i u,zu Jt". t w.� 
i11 1,•• u111:,·,,·1•H1u H:l..�ual11••· J\lu 
�; a11w opu,zk,tmi µakow tych >k , 
lic -;;óry lekkie podrapyw;in:t•. t:h�t
chanie l'iE'Pl., rn oddechem lub dmu
diu11i,� wy1.,\·nla ·aią gm111: L1n1 
sulltduicjszH·h podniet ,ck�ual
nyd1. W spolecL.cń,t \\'ach p1l't\\'ot
:1.\\·h iskanie i przc1Jicra1111': paka
mi wlo�ów 11.ikłv d-o c1.v1111o�ci 
crotyc1;nych Ale ·i ,�i.ród · wspól
c1.estnch kochanów nierzadko ;r.da-
6..a s"ię duia wrMJiwość czueiowa 
owłosionej S'kóry głowy i widzą 
ch�tnie pit>i;zczoty polegające na 
drapaniu, muskaniu, głaskaniu lub 
przebieraniu palcami we włosach. 

Również wrażliwa na dotyk jest 
okolica nozdrzy i warg. Skóra mię• 
dty nosem a górną wargą oraz mię
cny dolną a podbródkiem pokrył.a 
jdst zwykle obficiej niż gdzie indziej 
mt>i.1lkicm i mw,kanle jej oraz lek
kie dotykanie powoduje jezenie 
się włosów i uczucie wyraincgo 
podniecenia seksualnego. Warto o 
tym pamiętać, że szczególnie gęsto 
unerwione czuciowo są u człowie
lt<1. linie przejścia skóry w nabłon
ki śluzowe, w okolicy ws.zyst1dch 
otworów naturalnych: granica czer
wieni warg, brzegi nozdrzy, odby
tu czy przedsionka pochwy. · 

Da1·dzo podniecającą zabawą, zna
ną również w Indiach, są tzw . .  ,po
c.ilunki motyli", poleg,ające na �aa• 

kotauiu w,ug, 1t<>1.dr1.r i \\ ··a:1Ji
" eh okolic karku droh1n mi muś-
1 11t:<·•.imi s1.yhko m,·ugających r1.ęs 

Doh·k i drażnienie okolic wra
i.li\\ �·eh ,;cksualnic opiera się na 
wspólnej zasad.Gie. wynikającej ze 
�PL'Cyfic�nych rt'akcji o�rodka or
L!a1.mu w mó1.gu Wszystkie bodź
ce seksualne. doprowad1.a11e dro,zą 
układu ner1vowego z receptorów 
crociowych do oModków w mózgu, 
muszą być bodfcami przerywany
mi. Ośrodek orgazmu ma bowiem 
swoistą spe<:yfiikę: �laho reaguje 
na bodźce ciągłe o jednakowym 
nasileniu, odpowiada natomiast iw
nym pobudzeniem na bodźce prze
rywan.e typu: sygnał - przerwa -
sygnał - pr1.erwa it.d. W zwią1Jku 
z taką formą odbierainia podniet 
w.arto zwrócić uwagę na wyratne 
akcentowanie przerw w piesi.t:Z<>• 
tach pobudzających wrażliwość sek
sualną skóry. Dotykanie I pieszcze-
nie okolic erotogen.nych winno byt 
wykonywane ruchami drobnymi, 
pr1.erywan,ymi, o wyrafnej ryt.mi-, 
ce, dotykającymi lub mus,kający. 
mi powierzchnię s:k6ry. Głaskanie 
długimi, c:iągłymi przesunięciami 
dłoni działa raczej uspokajająco i 
kojąco 1.amiast podniecająco. 

Okolice najbardziej wrażliwe na 
bodice seksuałne znajdują się tam, 

(CIĄG DALSZY N A S'l'll. 15) 


